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Autor' prezentuje tezy referatu 
przygotowywanego na Krajowy Zjazd
PTE. Tezy te zawierają: omówienie Koncentrując uwagę na zagadnie- 
zatożeń reformy cen zbytu, kierunki nlu dość szczegółowym — związków
dalszych prac nad wykorzystaniem pomiędzy prognozowaniem a piano-; wisk gospodarczych. Autor szćzegó-
cen światowych jako wyznaczników wanlem,autor przedstawia Je na tle Iowo; omawia: realizację uchwał Par-
poziomu cen krajowych kierunki znacznie szerszym -- bo związków tii w programie badań statystycznych
uelastycznienia cen zbytu, niektóre pomiędzy polityką gospodarczą i po- w 1971 r.
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B GŁÓWNE KIERUNKI 
DOSKONALENIA SYSTEMU CEN

(Tezy referatu sekcyjnego na Zjazd PTE — Sekcja II)

■Mar MIANA metod planowania 
i zarządzania wymaga 

jf zwiększenia aktywnej roli 
cen. W tym celu konieczne 
jest:

a) usunięcie zewnętrz­
nych przeszkód, stojących na dro­
dze do pełniejszego' wykorzystania 
cen.

Szczególnie istotne jest, by ceny 
mogły prawidłowo odzwierciedlać 
społecżne nakłady pracy, ponoszone 
na wytworzenie poszczególnych wy­
robów. Prawidłowe wykonywanie 
przez ceny funkcji informacyjnej 
warunkuje możliwość właściwego 
wykorzystania cen jako narzędzia 
rachunku ekonomicznego, którego 
znaczenie w nowych warunkach 
funkcjonowania gospodarki znacznie 
wzrasta.

Z większym powodzeniem, w wa­
runkach przyjęcia jako -wskaźnika 
syntetycznego kwoty lub stopy zy­
sku, wykorzystana może być stymu­
lująca funkcja cen: przez silniejsze 
oddziaływanie zarówno na produ­
centa, jak i na konsumenta.

Prawidłowe wykorzystanie infor­
macyjnej funkcji cen wymaga:

a) sprecyzowania pojęcia społecz­
nych nakładów pracy,

b) troski o posługiwanie się stale 
aktualnymi, cenami, co zakłada 
zwiększenie elastyczności systemu 
cen.

Prawidłowe wykorzystanie stymu­
lującej funkcji cen wymaga okreś­
lenia warunków i skali odchyleń cen 
od wartości.

Reforma cen zbytu, wchodząca W 
życie z dniem 1 stycznia 1971 r, 
stanowi początek na szeroką skalę 
zakrojonych prac nad doskonale­
niem systemu cen.

I. ZAŁOŻENIA REFORMY CEN 
ZBYTU I ICH REALIZACJA

1. Podstawowe problemy rozwią­
zywane przez reformę cen zbytu. 
Kierunki zmiany cen i ich relacji.

2. Sprawy, których reforma cen 
nie mogła rozwiązać, a które wy­
magają stopniowych rozwiązań. •

— ocena przyjętego kryterium na­
kładów społecznych,

— zmiana stawek amortyzacji i 
przecena majątku trwałego,

—.wykorzystanie parametrów ze­
wnętrznych do ustalania i kontroli 
cen opartych o koszty własne pro­
dukcji,

— przejście'do innych metod li­
czenia zysku, zawartego w cenach 
poszczególnych wyrobów. Obecnie 
zysk liczony jest zróżnicowanym 
procentem do kosztów produkcji 
bądź kosztów przerobu.

II. KIERUNKI DALSZYCH PRAC 
NAD WYKORZYSTANIEM CEN 
ŚWIATOWYCH JAKO WYZNACZ­
NIKÓW POZIOMU CEN KRAJO­
WYCH ORAZ ZEWNĘTRZNYCH 
PARAMETRÓW KONTROLI PO­
ZIOMU KRAJOWYCH KOSZTOW

PRODUKCJI

problemy : cen detaMemyeh, ayiiem 
cen fabryctnyeh oraz zakrea centra­
lizacji i decentralizacji uprawnień ce­
nowych;;: ■ ' ■
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a) Ponieważ w ramach I etapu 
reformy- cen zbytu, ceny niektórych 
surowców i materiałów (szczególnie 
przemysłu chemicznego), ustalone 
zostały powyżej ich cen światowych, 
w ciągu 1971 roku opracowany bę­
dzie program obniżenia kosztów 
produkcji i dalszego obniżania cen 
do poziomu cen światowych.

b) W roku 1971 zweryfikowane 
zostaną wszystkie tymczasowe .ceny 
zbytu, zatwierdzone w ramach prac 
nad II etapem reformy, jak rów­
nież rozszerzone będzie porównanie 
na te wyroby, dla których nie udało 
się w czasie ■ reformy uzyskać' cen 
dewizowych. Podstawowy problem 
polegać będzie na zgromadzeniu od­
powiedniej informacji dotyczącej 
cen; światowych oraz udoskonalenia 
metodyki posługiwania się tymi ce- 
ndmi.'

3. Zgodnie z podjętymi ostatnio 
Uchwałami Prezydium Rządu w; 
sprawie: limitu cen oraz w sprawie 
ustalania cen na nowe i zmoderni­
zowane maszyny, górną granicę' ce­
ny projektowanego do uruchomienia, 
wyrobu (nie dotyczy wyrobów ryn­
kowych), stanowić będzie cena świa­
towa identycznego bądź zbliżonego 
pod względem ' parametrów tech­
nicznych wyrobu

Górny limit ceny ustalany będzie 
w czasie prac projektowych, nato­
miast cena, która w zasadzie* ńie 
może przekraczać górnego limitu,

CORAZ pilniej niezbędnych 
w naszej gospodarce prze­
mian jakościowych, nie' da 
się uzyskać przy samych 
tylko dotychczasowych mę- 

' todach działania, nastawio­
nych głównie -na ilościowy wzrost 
kontynuujący poprzednie trendy o- 
raz na usprawnianie trybu produk­
cji. inwestycji, obrotu itp. Skoro 
bowiem mamy intensyfikować go­
spodarkę — oprócz doraźnego ulep­
szania systemu bodźców czy zarzą­
dzania niezbędne jest, aby poszcze­
gólnym dziedzinom gospodarki ;wy- 
tyczać najbardziej dla nas efek­
tywne długofalowe koncep­
cje rozwoju. Narodowe . plany 
gospodarcze wytyczające ten rozwój 
nie mogą zatem wynikać -ż samych 
tylko doraźnych bilansowo-kpordy- 
nacyjnych potrzeb j ale muszą być 
podporządkowane takim właśnie 
długofalowym założeniom.

Potrzeba taka jest u nas. odczu­
wana coraz silniej. Mówiliśmy już 
o tym m.in. na przykładzie naszych 
przemysłów surowcowych („Potrze­
ba narodowych programów" — Ż.G. 
z 3.V.br.) pokazując, jak opieranie 
się na rocznych i pięcioletnich ple­
nach, podporządkowanych- tylko ‘do­
raźnym potrzebom, nie pozwala 
nam na naprawdę racjonalne wy­
korzystanie bogactw naturalnych i 
rozwinięcie efektywnego przetwór­
stwa, jak to w sumie zamraża mo­
żliwości unowocześnienia gospodar­
ki. Pokazywaliśmy to zresztą wielo­
krotnie również na przykładzie sze­
regu innych dziedzin.

Musimy więc wykroczyć poza 
dotychczasowe ramy modelowania 
przyszłości i wypracować bardziej 
właściwe dla nowego etapu rozwo­
ju sposobu formułowania zadań 
społeczno-gospodarczych. Tak, by 
centralne planowanie nie ograni­
czało .się do samego tylko bilanso­
wania i koordynowania mnóstwa 
wielokierunkowych i sprzecznych 
dążeń resortowych,, ale by stało się 
aktywną siła, sterującą przebudową 
całęj gospodarki w< kierunku uno­
wocześnienia jej struktury.

Takiej aktywizacji centralnego 
planowania powinna służyć podjęta 
ostatnio przez Radę Ministrów u? 
chwała w sprawie wprowadze­
nia systemu prognoz jako 
podstawy do o P r a co w yw a- 
nia planów pięcioletnich i per­
spektywicznych. Ńa mocy tej u-

Utyka ■ apoleczna w natrbju iocjaU- 
? stycznym.............................

Wincenty KAWALEC — PRO­
GRAM BADAN STATYSTY­
CZNYCH A INTENSYFIKA­
CJA GOSPODARKI — str. 3

Doskonalenie metod uzyskiwania 1 
analizydanych . statystycznych jest 
niezbędnym instrumentem oceny - zja-

ustalona będzie przed rozpoczęciem 
produkcji na skałę przemysłową (po 
wykonaniu serii’ informacyjnej). 
Realizacja Uchwał Rządu, dotyczą­
cych limitu cen i ustalania 'cen zby­
tu maszyn i urządzeń obok pogłę­
bienia rachunku efektywności no­
wych 'uruchomień spowoduje, że 
krajowe ceny zbytu maszyn i urzą­
dzeń nie będą przekraczać ich cen 
światowych. W ten sposób nie tylko 
wywierana będzie presja na koszty 
produkcji, ale jednocześnie nastąpi 
zbliżenie ten zbytu maszyn nowych 
do poziomu ich cen światowych. 
Wy wrze.to także odpowiedni-wpływ 
na koszty i ceny maszyn starych. 
W odniesieniu do produkowanych 
już maszyn, proces; ten będzie od­
bywać się stopniowo w miarę uzy­
skiwania danych o cenach świato­
wych i nowych uruchomień .maszyn 
1 urządzeń,"" W .-'ten ^sposób źagw.a- 
Ta'ntowana zostanie ipólna''realizacja 
postanowień Uchwały ; IV Plenum 
KC.

HI. OGÓLNE, KIERUNKI UELA­
STYCZNIENIA (PLANOWANIA)

CEN ZBYTU

Zgodnie z decyzją .. Prezydium 
Rządu, ceny podstawowych su­
rowców i materiałów W zasadzie ńie 
powinny się zmieniać cżęściej niż 

"raz ńą 5 lat, chyba, że w tym czasie 
nastąpią istotne 1 .trwałe zmiany

'chwały zobowiązano Komisję Pla­
nowania , PAN, KNiT,'ministerstwa 
i inne urzędy centralne oraz' prezy­
dia W RN — do prowadzenia sta­
łych studiów prognostycznych, po­
legających na badaniu najbardziej 
prawdopodobnego przebiegu przy­
szłych zjawisk technicznych, gospo­
darczych, społecznych itp. oraz na 

■ określaniu najbardziej pożądanego 
przyszłego przebiegu tych zjawisk. 
Chodzi tu o prognozy: demogra­
ficzne; nauki i techniki, społeczno- 
kulturowe, rozwoju ekonomicznego, 

NASZ KOMENTARZ

Modelowanie 
przyszłości

techniczno-gospodarcze oraz prze- 
1 strzenno-kulturalńe. Prognozy takie 
mają obejmować okresy od kilku 
dó-kilkudziesięciu lat (w zależności 
od specyfiki przedmiotu) i-w, miarę 
występowania nowych zjawisk czy 
tendencji; a w każdym razie co 3—5 
lat. , winny ,być aktualizowane; za­
tem prognozowanie będzie proce­
sem ciągłym.

Proces ten ma stanowić integral­
ną część systemu planowania, gdyż 
przy opracowywaniu pięcioletnich i 
perspektywicznych planów gospo­
darczych właśnie prognozy muszą 
być materiałem wyjściowym 
podstawą do określania hierarchii 
celów społeczno-gospodarczych, mo­
żliwości i . środków realizacji tych 
celów oraz wybranych alternatyw? 
nych rozwiązań; Dlatego też opraco­
wywanie pierwszych prognoz nale­
ży zakończyć do połowy 1972 roku, 
by w oparciu o nie można było o- 
pracować zarys planu, perspekty­
wicznego na lata 1976—1990 oraz 
założenia do planu pięcioletniego na

Kazimien MIĘKUS — ROLNI­
CTWO WOJEWÓDZTWA RZE­
SZOWSKIEGO — PERSPEK­
TYWY ROZWOJU — Str. 8 

Na tle opracowanego przez Woje­
wódzka Pracownie Planów Regional­
nych w Rzeszowie programu gospo­
darczego I ogólnegorozwoju woje­
wództwa do IMS r., autor szczegóło­
wo omawia perspektywy ■ rozwoju 
rolnictwa tego regionu.

ANKIETA CZYTELNIKÓW 
— str. 5, 6, 7, 8.
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cen poszczególnych surowców na 
rynkach światowych. Ceny zbytu 

■ maszyn i urządzeń decydujących o 
wielkości nakładów inwestycyjnych 
mogą zmieniać się jednak nie częś­
ciej,-jak raz na 2—3 lata. Zmiany 
ceny zbytu wszystkich pozostałych 
wyrobów odbywać się będą jako 
proces ciągły w oparciu o wypraco­
wane metody planowania ceń. Za­
sady większej elastyczności ćen 
zbytu wynikają z potrzeby zacho­
wania ciągle aktualnych cen jako 
podstawowego narzędzia rachunku 
ekonomicznego.

IV. NIEKTÓRE PROBLEMY CEN 
DETALICZNYCH

1. Istniejący nieelastyczny (z wy­
jątkiem ćen sezonowych i cen no­
wości) układ cen detalicznych do­
prowadził w praktyce do dezaktua­
lizacji wielu ceh detalicznych.

Powstały w ten sposób zamierzo­
ne i -nie zamierzone preferencje 
społeczne, polegające na dotowaniu 
produkcji deficytowej. Występuje 
także w praktyce duże zróżnicowa­
nie rentowności osiąganej w tych 
samych grupach to'Warowych, a na­
wet na wyrobach pddobnych. Po­
ziom rentowności w; tych samych 
grupach . towarowych uzależniony 
jest najczęściej od tego, w jakim 
czasie powstała cena detaliczna. To 
wszystko prowadzi do występowania 
zjawiska, wvcofvwania z produkcji 
artykułów deficytowych i o niższej 
rentowności, mimo że towary te są 
riU rvnku poszukiwane. Nie- ma w 
zasadzie, wyłączaiac niektóre grupy, 
wvrobow przemysłu lekkiego (np.. 
odztez)." ściśle określonych reguł 
tworzenia cen detalicznych. Z tngo 
względu koncencia cen detalicznych 
wymaga kompleksowego opracowa­
nia, wychodząc z. is*niejącego ukła­
du tych-cen.- Wymaga to jednak 
czasu.

2. Wvdftje - się. że podstawową 
obecnie sprawa powinno być usta­
lenie rzeczywistych rozmiarów ryn­
kowej produkcji deficytowej i pod­
jęcie kierunkowej decvzii. której: ce­
ny deficytowe ze względów .społecz­
nych powinny być utrzymane, a

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

lata 1976—1980. Koordynację prac 
prognostycznych, ma zapewnić po­
wołana w najbliższym czasie Ko­
misją Główna Prognozowania (oraz 
analogiczne komisje resortowe), na­
tomiast dla zabezpieczenia nauko­
wego charakteru prognozowania zo­
stanie zorganizowany, specjalny, o- 
środek naukowo-badawczy, przewi­
duje, się też włączenie problematy­
ki prognozowania do programów 
wyższych studiów ekonomicznych-'i 
technicznych. „

Tak więc została stworzona for­

malno-prawna podstawa, ku temu, 
aby w określaniu kierunków dal­
szego rozwoju kierować się nie „pa­
trzeniem w przeszłość”, mającym 
na celu usuwanie tego co aktual­
nie hamuje, a co zostało odziedzi­
czone z przeszłości, ale „patrze­
niem wprzyszł o ś ć" badającym 
ku czemu zmierza świat i co wobec 
tego powinniśmy czynić, by znaleźć 
Właściwe dla siebie miejsce i by 
nie dopuszczać do zaszłości, które 
potem mogłyby to utrudnić. Przy 
czym to patrzenie w przyszłość nie 
może ograniczać się do wąskiego 
widzenia samych tylko zagadnień 
gospodarczych, ale musi się opierać 
na badaniu i przewidywaniu proce­
sów: demograficznych (kierunki 
rozwoju liczby ludności oraz jej de­
mograficznej i społeczno-ekono­
micznej struktury), postępu nauko­
wo-technicznego (przyszły wpływ 
ogólnoświatowego postępu na roz­
wiązywanie naszych problemów) i 
społeczno-kulturowych (wzorce kon­
sumpcyjne przyszłego społeczeń-

CELE— 
PROGNOZY— 
PIANY
ANDRZEJ SICIŃSKI

__ EORIENTACJA naszej gospó- 
darki narodowej ż ekstensyW- 

■ap nej na intensywną, formulo- 
wanie perspektywicznych za- 

I dań tej gospodarki, na no­
wym etapie- — . nadają, szcze­

gólną-; doniosłość i aktualność pyta­
niom b charakter powiązań i współ­
zależności pomiędzy. rozwojem go­
spodarczym i przemianami społecz­
no-kulturowymi kraju. Na' tym 
miejscu sformułować chcemy propo­
zycje odpowiedzi:: ną riiektóre jedy­
nie pytania dotyczące tej, niezmier­
nie przecież szerokiej, problematy­
ki.; Koncentrując uwagę-nazagad­
nieniu ' dość szczegółowym — związ­
ków pomiędzy prognozowaniem a 
planowaniem przedstawiamy je 
na tle znacznie szerszym; bo związ­
ków pomiędzy‘'.polityką gospodarczą 

•I polityką społeczną w; ustroju so­
cjalistycznym.

KONKURENCYJNE KONCEPCJE 
STUDIÓW. PROGNOSTYCZNYCH

Proponowane rozróżnienia i po­
wiązania pomiędzy- prognozowaniem 
i planowaniem zakładają określoną 
koncepcję studiów prognostycznych 
— nazwijmy ją podejściem ..inter- 
dyscyplinamym”. Mamy, tu więc na 
myśli prognozy powstające w wyni­
ku konfrontacji i syntezy punktów 
w;dzenia — opartych’o rzetelne ba­
dania— r óż n y c h dziedżiń nau­
ki. Koncepcja taka nie jest; jedyną, 
którą- można spotkać . w literaturze 
zagranicznej poświęconej ..badaniom 
przyszłości”. ‘ Pewni teoretycy i au­
torzy opracowań ' prognostyczriych 
sądzą bowiem, że „badania przysz­
łości”' czy tzw.- futurologia, to ’ coś 
więcej niż opracowywania, prognoz, 
oparte na wynikach badań różnych 
dyscyplin naukowych oraz na pew­
nych regu łach metodologicznych i 
podstawach teoretycznych. Postulu­
ją oni wyodrębnienie nowej, samo­
dzielnej, dziedziny nauki — rozmai­
cie zresztą zakres i rolę takiej nau­
ki pojmując. I tak niektóre koncep­
cje zaciferają różnice pomiędzy prog- 
norowamem i planowani»™. Pod 
mianem.'-prognoŁ - Opracowuje, się 
pewne pWny- rozwoju , gospodarczego 
czv społecznego, umkajńc ,samego 
terminu plan”, by nie być posą­
dzonym o 'snrźyjanie koncepcjom so- 
ciahstycznvm. Takie; stanowisTtp 
związane sjest najczęściej z koncep­
cją technokratyczną” studiów przy- 
szlosciowybh; gdy' ■; prognozowanie 
staje się domeną działania eksper- 
tów-prognoetów — specjalistów od 
analizy systemów; metod matema­
tycznych,. komputerów', świadczących 
usługi czy to państwu.czy ■ wielkim 
korporacjom przemysłowym, czy 
organizacjom społecznym.

stwa). Dopiero w ścisłym związku 
tym wszystkim możnd bedzie racjo­
nalniej określać: długofalowe kie­
runki rozwoju pffólno-ekonomićzne- 
go (podstawowe zmiany struktural­
ne,'ogólne tempoj itp. ńa tle 'ten? 
dęhcji. światowych) i wynikające 
stad' założenia techniczno-gospodar­
cze, (dla poszczególnych działów. ga? 
łęzi, branż i arnp wyrobów) oraz 
prżęstrzęnnę.- .Takie-'- łączne, badanie 
różnych ściśle,- powiązanych z sobą 
aspektów:■współdecydujących o kie­
runkach; przyszlpgo ró:wopi, może 
więc; stworzyć rzeczywiście nauko­
we -podstawy- dla -naszego planowa­
niami umożliwić. Wybór najwłaściw­
szych dla- nas rozwiijzań.

:■ Ąle samo-tylko formalne narzuce­
nie kierowniczym jednostkom ■ go­
spodarczym , •obowiązku; prognozp- 
wanią, ' s a m;p - t y, l k o' p o d j ę c i e 
słuszń ej u ęh w.a} y nie w-y- 
stąrczy.Mówią p tym dośtpiad- 
czenia"z -przeszłości kiedy to -już 
próbowaliśmy'■ wprowadzić .pewne 
elementy długofalowego „patrzenia 
w przyszłość”, a mianowicie gdy. 
przed - kilku laty (wrlipcu 1964) re­
sorty i zjednoczenia zostały-'zobo-. 
wiązane do opracowania tzw; pro-, 
gramów rekonstrukcji branż i 'pa- 
łęzi^ '

Jak o tym;parokrotnie pisaliśmy' 
•— niewielkie' dało to gfektyf Oprą-, 
c ów dnia zawierały tak wiele bra­
ków. że . nie buły nawet szkicem 
długofalowych koncepcji, ale tylko 
luźnymi ustalęniarpi .przygotowany! 
mi metodą „pi razy oko”, bez po­
wiązania : ze. światowymi tendencja-. 
mi postępu technicznego w poszcze­
gólnych dziedzinach, bez uzasadnio­
ne j analizy przyszłych ' potrzeb i. 
możliwości' naszej' gospodarki, bez. 
powiązania zamierzeń poszczegól­
nych branż z zamierzeniami ich do­
stawców i odbiorców,, bez poszttki-' 
Wania różnych wariańtóW rozwią­
zań itd. Ud. -Brakowało wiec roze­
znania; zarówno sytuacji, światowej, 
jak też własnych potrzeb i możli­
wości.,

Te ' niedostatki programów re­
konstrukcji branż .i gałęzi spowo­
dowały, że ' plany poszczególnych 

■gałęzi za lata 1966-—1970 nadal nie 
wynikały z długofalowych koncep­
cji, a były raczej doraźnymi bilan­
sami aktualnych możliwości inwe-' 
stycyjnych produkcyjnych itp. I
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Spotkać można również- w zachod­
niej literaturze prognostycznej takie 
rozumienie „studiów przyszłości" — 
nazwijmy je „utopistycznym” — 
według którego prognozy; mają na­
kreślać pewne wizje przyszłego roz­
woju. pełnie funkcje ideologii tego 
lózwoju — ideologii stanowiącej 
zresztą. meraz bardziej czy mniej 
wyraźnie sformułowaną opozycję 
ide: socjalizmu. W tym więc ujęciu 
miesza się funkcje prognozowania 
i formułowania celów.

! Stwierdzić zresztą trzeba,, żę utoż­
samianieprzez pewne ośrodki ba­
dań przyszłości; czy przez pewnych 
zachodnich „futurologów” — progno­
zowania ż formułowaniem celów roz­
woju społecznego występuje (na 
przykład w Stanach Zjednoczonych) ; 
obok koncepcji wyraźnie rozróżnia­
jących te dwa zadania; Co więcej, 
Właśnie w Stanach Zjednoczonych 
podejmuje się próby systematyczne­
go precyzowania celów rozwoju na- 
rędowego. Nie miejsce tu na ocenę 
owych zadań, czy ocenę ich; real­
ności- j stopnia lealizacji.’ Jedno nie 
ulega wątpliwości; państwo socja­
listyczne, W którym istnieje, gospo­
darka ' planowa ma nieporównanie 
większe możliwości realizacji wy­
znaczonych rozwojowi społecznemu 
celów, niż państwo o ustroju kapi­
talistycznym. Aby mouiwość tę jak 
najpełniej .wykorzystać, należy jed­
nak wyraźnie zdawać sobie sprawę 
z sieci ■ współzależności pomiędzy 

.formułowaniem' celów,, prognozowa­
niem 1 .planowaniem.

PROGNOZOWANIE 
A PLANOWANIE

Weźmy-proste definicje słowniko­
we: p r o g n'o z a, 'to przewidywa­
nie, zapowiadanie — na podstawie 
odpowiednich danych — przyszłych 
zjawisk; ;pVan (gospodarczy; spo­
łeczny itp.) to zespół projektów de­
cyzji, .których celeni jest wpłynię­
cie, czy wręcz ukształtowanie przy­
szłego rozwoju. , 
; Na następujące zasadnicze różnice 
pomiędzy prognozą i planem warto 
zwrócić uwagę.
; ® po pierwsze -r plan to pewna 
dyrektywa, program działania (z mo­
żliwością zresztą. zróżnicowania 
stopnia, w jakim jest ona wiążąca 
— rozróżnia s:ę nieraz plany, czy 
Części planów: imperatywne, - 'czyli 
zawierające „nakazy”, oraz indyka- 
tywhe — zawierające zalecenia); 
prognoza natomiast niczego nie na­
kazuje, zawiera tylko domniemania 
co do przyszłości, przewidywanie 
przyszłego rozwoju, przemian.

?! „Odnosząc się do zdarzeń przysz­
łych, planowanie ma tę właśnie 
wspólność z przewidywaniem. Różni 
się jednak od niego zasadniczo, 

' przewidj Wanię bowiem — to do- 
myślanit: się tego, co zajdzie z okreś­
lonym prawdopodobieństwem, ' gdy 
■planowanie, jako takie, nie jest by­
najmniej jakimkolwiek domyśla- 
niem s>ę czegoś, lecz raczej 'obmyś- 

■ laniem” — pisał prof. Tadeusz; Ko- 
"tarbinski, *)

P po drugie (wiążę. się to z róż­
nicą poprzednią) ' — - gdy’ naukowa 
prognoza < powinna wskazywać na 
przesłanki, z których wynika, iż zaj- 
dzie to ; a to, planowanie winno 
-wskazywać na środki; których ,mo- 
żna i należy, użyć, aby osiągnąć cele; 

; 0' po trzecie — prognoza zazwy­
czaj wyprzedza plan : w czasie — 
stąd stanowić może układ odniesie­
nia dla -planu; w planowaniu socja­
listycznym plany krótkookresowe, 
których : zadaniem jest regulowanie 
równowagi gospodarki, korektura 
bliższych zadań ' opracowuje się 
na 1—2 lata, plany średniookresowe 
(wieloletnie), przynoszące decydują­
ce rozstrzygnięcia tempa i kierunku 
rozwoju opracowuje się na 5-^-7, lat, 
a plany długookresowe' (perspekty­
wiczne) określające ogólne ramy, do 
których nawiązuje plan średniookre­
sowy — na 15—20 lat; natomiast 
większość prognoz; odnosi się do 
okresu 30—40 lat (choć opracowy­
wane bywają też prognozy 20-let- 
nie. a również prognozy długoter­
minowe ■— na 100 iat lub, więcej, 
przechodzące' zresztą wtedy najczęś­
ciej' w dziedzinę czystego fantazjo­
wania);

-- 10' po czwarte zaś: zarówno we 
względu na swój dyrektywny/cha­
rakter,' jak iT na obejmowanie krót­
szego odcinka czasu, zaletą planu jest 
ścisłość, dokładność — stąd koniecz- 

; ność oparcia się na precyzyjnych, 
ilościowych metodach; od prognozy 
również oczekuje ;się: trafności — 
■ale w tym przypadku, zę względu na 
dalszy.;, zasięg czasowy, znacznie 
większą rolę odgrywa wyobraźnia, 
nie skrępowana zbytnio tendencja­
mi i naciskami dnia dzisiejszego, 
nie1 skrępowana też — w. odróżnie- 
hiu od planu — koniecznością bilan­
sowania itp.;,

1 Do praktyki kształtowania cen 
zbytu środków produkcji, stosunko­
wo szeroko w odniesieniu do cen 
zbytu materiałów i surowców oraz 
w znacznym stopniu do cen maszyn 
i urządzeń, wykorzystane zostały 
ceny światowe już w ramach prac 
nad reformą ceń zbytu. Ceny świa­
towe wykorzystywane były bądź ja­
ko parametr wyznaczający krajową 
cenę zbytu (surowce), bądź jako 
punkt odniesienia i kontroli pozio­
mu krajowych kosztów produkcji, 
opartych na tych kosztach cen zby­
tu (przede wszystkim dla maszyn). 

. Zakres wykorzystania cen świato­
wych stopniowo będzie poszerzony 
i doskonalony. Poszerzenie tego za­
kresu staje się możliwe wobec 
przyjęcia zasady większej elastycz­
ności cen zbytu,

2. Stopniowo na zasadach plano­
wania cen nas*ępowąć będzie dalsze 
zbliżenie krajowych cen zbytu do 
poziomu i relacii cen światowych. 
Przewiduje się, że:

Na praskim sympozjum progno- 
żologicznym RWPG (r. 1967) w; re­
feracie „Opracowywanie zagadnień 
metodologicznych V prognozowania 
ekonomicznego w ZSRR” M.W.Kiri- 
ćzenko tak określił rolę prognoz:

. „Opracowywanie prognoz ekono­
micznych ma na celu uzbrojenie 
centralnych organów planistycznych 
w taki podstawowy materiał, który 
pozwoli uzasadniać warianty rozwo­
jowe planu , i sposoby, aktywnego 
oddziaływania na procesy, gospodar­
cze, zgodnie z ogólnymi zadaniami 
budownictwa komunistycznego i 
realriymi warunkami i możliwościa­
mi gospodarki narodowej”. /

; Stwierdzenie takie odnieść można 
przy tym'nie tylko-do prognoz i pla­
nów gospodarczych, ale rówńież do 
prognozowania i planowania innych 
aspektów rozwoju społecznego. Co 
więcej, właśnie/prognozowanie ułat­
wić może rozpatrywanie rozwoju 
społecznego jako procesu całościo­
wego, którego; fragmentem jedynie 
— choć niewątpliwie fragmentem o 
zasadniczej doniosłości — jest roz­
wój gospodarczy, sterowany gospo­
darczym planowaniem.

PROGNOZY A POLITYKA 
SPOŁECZNA

Rozważając problemy planowania 
w skali' krajowej ma się zazwyczaj
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Rachunek ekonomiczny 
w gospodarce — 
Posiedzenie Komisji 
KĆ PZPR
W Komitecie Centralnym PZPR odbyło 

się 20 października — pod przewodnic­
twem członka Biura: Politycznego, sekre­
tarza KCB.Jaszczuka — wspólne posie- 
dzenle Komisji Ekonomicznej kc i ‘ee- 
kretarzy ekonomicznych KW partii.

Narada poświęcona była kierunkom 
dalszego doskonalenia, instrumentów? po­
zwalających na pełniejsze stosowanie 
rachunku ekonomicznego w naszej : go­
spodarce. ■

Uczestnicy obrad otrzymali przed po­
siedzeniem zbiór materiałów na ■ ten te­
mat.

: Problemy te były już wprawdzie 
wstępnie omawiane na jednym z, po­
siedzeń Komisji Ekonomicznej, ? ale “u- 
chwały n, IV 1 V Plenum KC wyzna­
czają Istotne zmiany w naszym obec­
nym systemie finansowym. W oparciu 
wlec o nie. Ministerstwo Finansów o- 
pracowalo bardziej szczegółowe wytycz­
ne Stanowiące kształt kómpleksowych 
rozwiązań w tej dziedzinie.

Przedstawiony przez ministra Finan­
sów J. Trendotę do dyskusji projekt 
dalszego 'doskonalenia ..instrumentów ra­
chunku ekonomicznego,, scala 1 określa 
główne kierunki rozwiązań, które mają 
pogłębić procek intensywnego rozwoju 
naszej gospodarki,. . < '

Na temat szczegółowych problemów 
warunkujących wprowadzenie w życie 
tych idei -wypowiedziało się 17 uczestni­
ków narady. , 
- Dyskutanci uznali, zą słuszne koncep­

cje, przedstawione przez Ministerstwo 
Finansów, . podkreślając, że w wielu 
szczegółach wymagać .One będą dalszych 
opracowań. Na zakończenie obrad? za­
brał glos, B. Jasżczuk,' ustosunkowując 
się do wielu szczegółowych problemów 
poruszonych w dyskusji.

Wspólne posiedzenie 
Prezydium i Komitetu 
Wykonawczego CR2Z

Sprawpm zaopatrzenia ludności w «e- 
ronie zimowym i w nadchodzącym xoku 
poświęcone było 23 października wspól­
ne posiedzenie ..Prezydium i Komitetu 
Wykonawczego CRZZ. W obradach, któ­
re prowadził przewodniczący CKZZ 
Ignacy Loga-Sowiński; wziął udział mi­
nister Handlu Wewnętrznego — Edward 
Sznajder.

Otwierając obrady, L Loga-Sowlński 
podkreślił, że nie można rozpatrywać 
problemów rynku wewnętrznego bez 
wszechstronnej analizy obecnej , sytuacji 
gospodarczej w kraju. Na trudności w 
zaopatrzeniu w niektóre artykuły wpły­
nęły Istotne czynniki obiektywne, zwła­
szcza sytuacja w rolnictwie. Są tu też 
przyczyny natury subiektywnej, leżące 
m. in. w niedostatecznej jeszcze współ­
pracy przemysłu i handlu. Ważnym za­
daniem ogniw związkowych jest współ­
działanie z resortami, zwłaszcza prze­
mysłów produkujących dla potrzeb ryn­
ku, a także z radami narodowymi. Cho­
dzi o wykorzystanie wszelkich dostęp­
nych obecnip możliwości usprawniania 
zaopatrzenia rynku.

Aktualną sytuację rynkową przedsta­
wił min. E. Sznajder. Podkreślił on, że 
resort zmierza do najlepszego zaopatrze­
nia, przede wszystkim dużych miast, 
ośrodków przemysłowych, skupisk lud­
ności robotniczej, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o artykuły, obecnie deficytowe. Jed­
nocześnie dąży się do zapewnienia .od­
powiedniego priorytetu, w,, zappatęzepiu 
ludności rolniczej w artykuły służące 
do produkcji, rolnej.

Min. Sznajder poinformował też o, fcle- 
f mikach dalszego usprawnienia.organi­
zacji pracy w handlu oraz usuwania 
istniejących niedomagali w jego dzia­
łalności. Zamierza się np. rozszerzyć 
zakres i wprowadzić dogodniejsze wa­
runki sprzedaży ratalnej niektórych ar­
tykułów przemysłowych. Jak się obec­
nie szacuje, wartość kredytów udzielo­
nych ludności w br. na zakupy ratal­
ne wyniesie ponad 10 mld zł.

W dyskusji wskazywano, że jednym 
z głównych czynników poprawy zaopa­
trzenia jest, dalsze polepszanie współ­
pracy przemysłu z handlem. Przemysł 
powinien bardziej konsekwentnie reago­
wać na sygnały handlu w przypadku 
zaniedbywania produkcji artykułów tań- 
Bzych, poszukiwanych przez ludność o- 
raz zwiększać produkcję nowych towa­
rów dla urozmaicenia asortymentu. 
Przedstawiciele związków zawodowych 
działających w przedsiębiorstwach, któ­
re produkują dla rynku, mówili o moż­
liwościach lepszego przystosowania tej 
wytwórczości do potrzeb ludzi pracy.

Cennym instrumentem oddziaływania 
na systematyczną poprawę zaopatrzenia 
Jest kontrola społeczna sprawowana 
przez związki zawodowe i samorząd ro­
botniczy zarówno' w produkcji jak 1 w 
handlu i gastronomii. Tematowi temu 
poświęcopo drugi punkt porządku 
obrad, w którym Prezydium 1 KW przy­
jęły wytyczne dotyczące realizacji u- 
chwal XVI Plenum CKZZ w sprawie 
kontroli społecznej.

Kolejnym przedmiotem obrad był roz­
dział skierowań sanatoryjnych dla po­
szczególnych związków zawodowych w 
przyszłym roku.

Nowe warunki 
sprzedaży ratalnej

Sprzedaż ratalna, która Jest Jednym i 
czynników ułatwiających zakupy, zosta­
ła — zgodnie' z decyzją MUW — rozsze­
rzona. Wprowadza się też dogodniejsze 
warunki kredytowe poprzez rozłożenie 
.należności na większą ilość rat i zmniej­
szenie wysokości pierwszej wpłaty.

Maszyny do szycia zakupione na kre­
dyt można będzie spłacać w ratach mie­
sięcznych w ciągu 3 lat (zamiast Jak 
dotychczas w ciągu 2 lat), wpłacając 
gotówką 10 proc, ceny (a nic 2o i 30 
proc., jak tó byio poprzednio).

Na dogodnych warunkach ratalnych 
tzn. przy wpłacie gotówkowej 1. ratach 
miesięcznych w wysokości 100 zł sprze­
dawane będą odkurzacze produkcji kra­
jowej, froterki 1 wirówki do . soków 
„Malina”. Przy zakupie telewizorów Wy- 
dtużoho okres spłaty kredytu do 3 lat 
<tj. 36 rat, a dotychczas spłacano na­
leżność w 21 i 30 ratach). Wplata. go­
tówkowa wynosi obecnie tylko 4 proc, 
dla wszystkich typów telewizorów.

Wprowadza się również korzystniejsze 
warunki przy zakupie mebli o wykoń­
czeniu matowym, ustalając 5 proc, wpła­
ty gotówkowej i spłatę należności w 24 
ratach miesięcznych. .

Od 26 października br. (wplacająć tyl­
ko'100 zl gotówką) można będzie nabyć 
na warunkach ratalnych 'wszelką odzież, 
ń więc okrycia 1 ubiory męskie, dam­
skie, młodzieżowe 1 dziecięce', a także 
tkaniny ubraniowe zo 100-pro,centowej 
wełny oraz płaszczowe o zawartości po- 
wyżej 60 proc, wełny. Tu warto przy­
pomnieć, że dotychczas niektóre rodzaje 
odzieży, np.: wyroby z ortalionu, tka­
nin futropódobnych , włókien chemicz­
nych oraz elano-bawelnlanych, tkanin 
laminowanych sprzedawano wyłącznie 
za gotówkę. . . ,

Dó sprzedaży ratalnej wprowadzono 
obecnie magnetofony ZK—140 czteróściet- 
Kowe na warunkach: 20 proc, wpłaty 1 
24 raty oraz roboty kuchenne i miksery 
(wplata gotówkowa i raty po 100 zl).
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Są teł obecnie na raty narty „Wier­
chy” 1 narty metalowe oraz lodzie 4 ka­
jaki gumowe. Warunki: 10 proc, wpła­
ty gotówkowej 1 24 raty.

Kredytów na zakupy ratąlne udzielają 
placówki PKO w całym kraju, jak rów-, 
nież agenci PKO w niektórych sklepach, 
a dla ludności wiejskiej a? spółdzielnie 
oszczędnościowo-pożyczkowe.

Obrady Komitetu 
Wykonawczego RWPG

W dniach od 20 do n października* br. 
odbyto się ,w MoskwieXLIX posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego"Bady: Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej. W obradach 
uczestniczyli wicepremierzy: Bułgarii — 
Ł. Awramow, Czechosłowacji — F. Ha- 
mouz, Mongolii — L. Gombadżow, NRD 
— G. Weiss, Polski — P. Jaroszewicz, 
Rumunii / — G. Kadulescu, Węgier — 
A. Apro 1 Związku Radzieckiego —. M. 
Lesieczko.. Posiedzeniu przewodniczył 
przedstawiciel SRR — G. Radulcscu.

Zgodnie z umową między RWPG i 
SFRJ, w- obradach Komitetu Wykonaw­
czego — w omówieniu poszczególnych 
zagadnień — brał udział przedstawiciel 
SFRJ. , '

W czasie posiedzenia Komitetu Wyko­
nawczego rozpatrzono wstępne projek-, 
ty dokumentów, związanych z realizacją 
uchwal XXII* i XXIV sesji RWPG, ma­
jących pa celu dalsze pogłębienie i do­
skonalenie współpracy oraz rozwój soc­
jalistycznej integracji ekonomicznej. Ko- 
,mltet Wykonawczy będzie kontynuował 
prace nad projektami tych dokumentów.

.. Komitet Wykonawczy przyjął dó Wia­
domości informacje stałej komisji RWPG 
do spraw przemysłu mhszynówego, do­
tyczące opracowania propozycji i zale­
ceń odnośnie podniesienia'jakości urzą­
dzeń dla hutnictwa żelaza i metali ko-.

lorówycli oraz dla przemysłu węglowego 
I zaspokojenia potrzeb krajów członkow­
skich RWPG w zakresie tych urządzeń.

Komitet Wykonawczy rozpatrzył pro­
pozycje, dotyczące organizacji współ­
pracy krajów członkowskich w okresie 
najbliższych 10—15 lat w zakresie wa­
gonów towarowych, lokomotyw, samo­
chodów ciężarowych o dużej ładownoś­
ci, a także dotyczących pogłębienia i 
rozszerzenia specjalizacji 1 kooperacji 
produkcji traktorów 1 podstawowych 
maszyn rolniczych.

W toku posiedzenia Komitetu Wyko­
nawczego zatwierdzono statut narady 
przedstawicieli krajów członkowskich 
RWPG do spraw prawnych.

Komitet Wykonawczy rozpatrzył tak-, 
że inne5 zagadnienia współpracy gospo­
darczej I naukowo-technicznej.

Obrady Komitetu Wykon_ąwczego prze­
biegały w atmosferze przyjaźni i wza­
jemnego zrozumienia.

Posiedzenie Rady 
Międzynarodowego 
Banku Współpracy 
Gospodarczej

W Moskwie odbyło się posiedzenie 
Rady Międzynarodowego Banku Współ­
pracy Gospodarczej. W obradach brały 
udział . delegacje z Bułgarii, Czechosło­
wacji. Mongolii, NRD, Polski, Rumunii, 
Węgier i Związku Radzieckiego.

Uchwalono, plan udzielania kredytów 
do końca obecnego roku krajom człon­
kowskim Międzynarodowego Banku 
Współpracy Gospodarczej. Podpisany 
protokół przewiduje udoskonalenie try­
bu planowania środków finansowych 
udzielanych zainteresowanym państwom.

Posiedzenie Stałej 
Komisji Rolnej RWPG

W ostatnich dniach w Warnie odbyło 
się trzydzieste posiedzenie Stałej Ko­
misji Rolnej RWPG.

W posiedzeniu uczestniczyły delegacje 
Bułgarii, Czechosłowacji, Mongolii, NRD, 
Polski, Rumunii, W'ęgier i Związku Ra­
dzieckiego.

Komisja rozpatrzyła szereg problemów 
związanych z realizacją uchwał 24 sesji 
RWPG i 48 posiedzenia Komitetu Wy­
konawczego Rady.

Rozpatrzono zagadnienia związane z 
potrzebami gospodarki rolnej krajów 
członkowskich RWPG w zakresie nawo­
zów sztucznych, chemicznych 1 biolo- 
gicznych środków ochrony roślin w nad­
chodzącym okresie oraz problem zapo­
trzebowania gospodarki rolnej na te 
produkty.

Komisja oceniła 1 .przyjęła zalecenia 
w dziedzinie niektórych zagadnień ho­
dowli.

Przedyskutowany 1 zaaprobowany zo­
stał plan pracy komisji na lata 1971, 
1372 i 1973.

Posiedzenie przebiegało w serdecznej, 
przyjacielskiej atmosferze.

Polsko-francuska 
współpraca 
gospodarcza

Jak informuje MHZ. w dniach od 15 
do 19 ub. m. toczyły się w Paryżu pOi- 
sko-f rancuskief rozmowy gospodarcze, 
których przedmiotem były sprawy doty­
czące realizacji postanowień wieloletniej 
umowy o wymianie handlowej oraz 
współpracy gospodarczej i przemysłowej 
między Polską a . Francją na lata 
1970—1975 oraz założenia przygotowywa­
nego protokołu handlowegó na 1971 r.

19 bm. przewodniczący obydwu dele­
gacji: polskiej — wiceminister handlu 
zagranicznego R. Karski oraz francu­
skiej — generalny dyrektor w Minister­
stwie Gospodarki i Finansów J. Cha- 
pclle podpisali protokol podsumowujący 
wyniki rozmów.

Obecny był ambasador PRL we Fran­
cji T. Olechowski.

W rozmowach uczestniczyli również — 
ze strony polskiej wicedyrektor depar­
tamentu w MHZ 8. Długosz i radca 
handlowy ambasady PRL w Paryżu W. 
Górski, a ze strony francuskiej — dy­
rektor departamentu w Ministerstwie 
Gospodarki 1 Finansów C; COUln 1 rad­
ca handlowy ambasady francuskiej w 
Warszawie R. Griere.

Podpisanie 
polsko-irańskiego 
protokołu 
gospodarczego

- W warszawie zakończyły się obrady 
III sesji polsko-lrańsklegó mieszanego 
komitetu ministerialnego, poświęconego 
zagadnieniom wymiany handlowej i 
współpracy gospodarczej między obu 
krajami.

W Ministerstwie Handlu zagranicznego 
nastąpiło podpisanie protokołu podsu­
mowującego wyniki prac tej sesji. Pod­
pisali go przewodniczący obydwu dele­
gacji: ze strony polskiej — minister 
Handlu zagranicznego Janusz Burakle- 
wlcz, ze strony Irańskiej — minister 
Gospodarki tego kraju Hushang Anga­
ry. Przy podpisaniu obecny był wice­
minister Handlu Zagranicznego Ryszard 
Strzelecki. Przybył także ambasador Ira­
nu w Polsce Fereydun Dlba.

Protokół zawiera szereg uzgodnień do­
tyczących środków, które podejmować 
będą obydwie strony dla rozszerzenia 1 
zróżnicowania wymiany handlowej, jak 
również dla dalszego rozwoju współpra­
cy przemysłowej między Polską a Ira­
nem. Dotyczyć to będzie przede wszyst­
kim współpracy w . produkcji koncentra­
tów cynku, mączki rybnej oraz w prze­
myśle włókienniczym.

MODELOWANIE 
PRZYSZŁOŚCI
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mamy też trudności z ‘ bliższym 
sprecyzowaniem .planu na najbliż­
sze pięciolecie, skoro W okresie tym, 
chcemy nie kontynuować dotych­
czasowych trendów, ale doprowadzić 
do przemian strukturalnych- Rów­
nież prace nad planem perspekty­
wicznym na lata 1966—1985 (nakaza­
ne mocą uchwały Rady Ministrów z 
listopada 1966) mimo kilkuletnich 
„przymiarek" nie mogły dać spo­
dziewanych rezultatów, skoro nie 
było podstaw do opracowania ta­
kich planów.

Jeśli więc teraz znowu chcemy 
podstawy takie tworzyć — trzeba 
wyciągnąć wnioski z poprzednich 
doświadczeń i przypomnieć, dlacze- 
go nie udało się to poprzednim ra­
zem.

■ Otóż rzecz przede wszystkim w 
tym, że' opracowanie długofalowej 

. koncepcji rozwoju jakiejś dziedziny 
gospodarki wymaga dobrej znajo­
mości światowych tendencji w da­
nej dziedzinie, mnóstwa technicz­
nych i ekonomicznych uwarunko­
wań, metod liczenia efektywności. 
Trzeba więc bliżej interesować się 
tym, dlaczego i jak może zmieniać 
się zapotrzebowanie na produkty 
danej dziedziny, w jakich kierun­
kach pójdzie tu postęp i jakich od­
kryć można się spodziewać, jak w 
związku z tym zmieniają śie wa­
runki zaspokojenia dalszych po­
trzeb itd. itd.. a wreszcie jak wszy­
stko to może i powinno się kształ­
tować w specyficznych warunkach 
naszego kraju, jakie mogą być na­
sze w tum zakresie potrzeby i real­
ne możliwości. Potrzebne jest więc 
dobre rozeznanie w światowych 
tendencjach i własnych możliwo­
ściach oraz umiejętność trafnego 
wnioskowania opartego o komplek­
sowy rachunek ekonomiczny.

Niestety, choć o wszystkich tych 
snrawach mówi się u nas i pisze 

. dość sporo — w praktyce nasza 
ad m i ni s t r a c j a gospodar­
cza wciąż jeszcze nie przy­
wiązuje do nich większej 
wagi. Nasze'organa planowania 
pasjonują sie wyłącznie sprawami 
doraźnego bilansowania i koordyno­
wania różnych elementów gospo­
darki, nie zaś opracowywaniem pro­
gramu,, który zapewniłby wybór 
maksymalnię efektywnego warian­
tu (bo próby zamykania np. polity­

GŁÓWNE KIERUNKI DOSKONALENIA 
SYSTEMU CEN

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
które z nich stopniowo należy usta­
lić na takim poziomie, by zapewniły 
producentowi przynajmniej mini­
malny zysk przy założeniu, że jed­
nocześnie podjęte będzie działanie w' 
kierunku obniżki kosztów własnych 
produkcji. a

3. Celem przeciwdziałania wyco­
fywaniu z produkcji asortymentów 
deficytowych i niskorentownych — 
dość powszechnemu zjawisku, wy­
stępującemu obecnie, a które może 
jeszcze bardziej ostro wystąpić po 
wprowadzeniu w życie nowych 
bodźców ekonomicznych — należa­
łoby opracować normatywy rentow­
ności dla poszczególnych wąskich 
grup towarowych, z wyjątkiem ar­
tykułów luksusowych bądź szczegól­
nie deficytowych na rynku. Cęny 
nowych wyrobów w zasadzie po­
winny być ustalane w oparciu o te 
normatywy. Dochodzenie do osiąg­
nięcia założonych normatywów sta­
nowiłoby kilkuletni proces. Pod­
wyższenie granicy normatywów ren­
towności w określonych granicach 
możliwe byłoby na wyroby szcze­
gólnie atrakcyjne przez zastosowa­
nie ceny nowości. Opracowanie nor­
matywów bazowałoby w zasadzie 
na istniejącym układzie cen deta­
licznych i musiałoby wychodzić z 

■założenia osiągnięcia równowagi 
rynkowej w danej grupie towaro­
wej.

4 Należałoby rozważyć także mo­
żliwość zastosowania procentowego 
podatku obrotowego wg jednolitej 
stawki dla poszczególnych grup to­
warowych, liczonej procentem w 
stosunku do ceny fabrycznej, bądź 
ceny zbytu pochodnej od ceny de­
talicznej.

Podobnie jak koncepcja normaty­
wów rentowności, obok uproszczenia 
rozliczeń z budżetem, procentowy sztem wynikowym. Powoduje to
podatek obrotowy obiektywizuje ..... ................
cenę detaliczną — uzależnia ją od
społecznych nakładów pracy — póz-
wala doskonalić rachunek ekono­
miczny, a także znacznie ułatwia 
sam proces cenotwórstwa. Można 
np. zastosować 4 stawki podatku 
obrotowego dla radioodbiorników: 
pierwsza z nich Obejmowałaby tran­
zystorowe radioodbiorniki popularne, 
druga — radioodbiorniki tranzysto­
rowe ó wyższym standardzie, trzecia 
— radioodbiorniki stołowe popular­
ne i czwarta — radioodbiorniki sto­
łowe o standardzie wyższym. Nieza­
leżnie od tego można by w grupie 
drugiej i czwartej stosować pod­
wyższone stawki z tytułu cen no­
wości. Łącznie wyliczenie nowych 
cen detalicznych odbywałoby się w 
oparciu o 6 stawek podatku obroto­
wego, wobec dużej ilości stawek 
podatku różnicowego występujących 
obecnie. Procentowy podatek obro­
towy może być wprowadzany sto­

ki surowcowej w okresach pięcio­
letnich oznaczają. że takiej polityki 
w ogóle nie mamy). Kierownictwa 
resortów i branż nadal całą uwagę 
skupiają na samym wykonawstwie, 
na drobiazgowym kierowaniu spra­
wami bieżące} produkcji, choć prze­
cież właśnie wyższe ogniwa admi- 
mstracji powinny koncentrować się 
na ogólnych konęępcjąęh 'modelo­
wania przyszłości. Tymi sprawami 
koncepcyjnymi zajmują się w na­
szych resortach komórki o trzecio­
rzędnym. wręcz znaczeniu i obsa­
dzie personalnej. I jeśli opracowuje 
się „na odczepnego” jakieś perspek­
tywiczne koncepcje — to ich prak­
tyczna przydatność okazuje się 
wątpliwa, najczęściej z powodu 
braku ' powiązania z światowymi 
tendencjami i z innymi dziedzina­
mi krajowej gospodarki oraz braku 
proy: optymeUfącji :‘ż ' punktu wi­
dzenia nie resortu, ale całej gospo­
darki narodowej.

Jeśli więc mamy w praktyce op- 
rżeć cale nasze planowanie na dłu­
gofalowych, rzetelnie przygotowa­
nych prognozach ~ nie możemy 
poprzestać, jak to było poprzednio, 
na samym tylko formalnym Wyko­
naniu uchwał rządowych poprzez 
powołanie odpowiednich komisji i 
„opracowanie" wymaganych doku­
mentów. Musimy uczynić te pracę 
węzłowym ogniwem codziennego 
działania najwyższych organów ad­
ministracji naszej gospodarki. Ich 
wysiłki trzeba Skupiać nie na wy­
konywaniu bieżących zadań, ale na 
tym. aby owe zadania wynikały z 
długofalowych, wszechstronnie uza­
sadnionych koncepcji. A zatem za 
brak takich koncepcji powinno się 
odpowiadać u nas co najmniej tak 
samo, jak np. za niewykonywanie 
bieżących zadań.

Wszystko to wymaga również 
większego zainteresowania ze stro­
ny ekonomistów-teoretyków i prak­
tyków problematyką kierunków 
rozwoju gospodarczego. Kilkunasto­
letnie już spory o to. jak rozwijać 
gospodarkę, będą bardziej owocne 
jeśli skoncentrujemy uwagę przede 
wszystkim na tym, c o. gdzie i kie­
dy należy rozwijać, aby dorównać 
postępom współczesnego świata. Po­
stępom coraz szybszym . właśnie 
dzięki temu, iż w bieżącym działa­
niu coraz większa rol^ odgrywa 
hiyślenie o przyszłości.

W. S. G.

pniowo i głównie w tych grupach 
towarowych, w których istnieje do­
stateczne zaspokojenie popytu.

5 ... Pilną sprawę wymagającą roz­
wiązania w zakresie cen detalicz­
nych . stanowi poprawa relacji cen 
wyrobów z surowców naturalnych i 
wyrobów wykonanych z surowców 
syntetycznych. Szczególnie dotyczy 
to tkanin i wyrobów gospodarstwa 
domowego. ,

przepisów cenowych. W przyszłości 
wydaje się celowe przekazywanie 
z. PKC niektórych uprawnień ceno- 

matywów rentowności bądź stawek wych resortom pod warunkiem że 
podatku obrotowego. wypracowane zostaną odpowiednie

6 Dążenie do ściślejszego nowią- 5- W czasie prac nad nową ściśle formuły ustalania cen wyro- 
zania cel detiŁcS Uchwalą dotyczącą cen fabrycz- bow, na które uprawnienia cenowe
zania cen aetaucznycn ze spoiecz . ipśli metanie utrzvmanv ob- zostaną przekazane. Jest to koniecz­
nymi nakładami pracy ponoszony- nych, jęsii zostanie utrzymany od szczególnie w odniesieniu do 
mi na "wvtworzcnie ooszczesólnycli szar icłi działania, -muszą być za- s. :. . . . inu na wytworzenie poszczegonylii łntw:nn_ nr7vnaimnipi trzv enra- wyrobów nie mających Większegowyrobow, a także nowy system, łatwione przynajmniej trzy spra - w,nVht wtdwnia kosz-
ekonomicznv w handlu wrmagaia wy: sposób kalkulacji kosztow zsyn-; znącz-nia z punktu widzema kosekonomiczny w handlu wjmagają ch?ronf2owany z ^^eniami planów tów utrzymania _W . przeciwnym

techniczno-ekonomicznych, określo- wypadku podobnie jak obecnie,
. ny precyzyjny mechanizm korękty sprawy drobne nadal utrudniać bę-.

-• • — dą podejmowanie istotnych proble­
mów;

usunięcią przeszkód istniejących na 
drodze przepływu informacji z ryn­
ku d0 przemysłu. Poważną prze­
szkodę stanowi aktualny przypad­
kowy system marż zachęcający or­
ganizacje handlowe do sprzedaży 
określonych wyrobów. System marż 
wymaga gruntownych, zmian.

V. CENY FABRYCZNE

1 . Istniejący system cen fabrycz­
nych z wielu względów nie funkcjo­
nuje zgodnie z założeniami. Prefe­
rencje zysku zawarte w cenach fa­
brycznych nie są w . stanie przę- 
ciwwążyć nakazów i planów w za­
kresie akumulacji brutto i dyrek- 
tywności w zakresie ■ asortymentu 
produkcji Saldowe rozlicza nie >zy- 
sku zawartego w cenach fabrycz­
nych powoduje, że straty powstają- 
ce na skutek zaniżonych cen’ fa­
brycznych (niższych od kosztów pro­
dukcji) jednych , wyrobów, rekom­
pensowane są nadiniernym zyskiem

1. Zwiększenie aktywnej roli cen 
wymaga bardziej precyzyjnej, jas- 

. _______ ___________ nej i z określoną/perspektywą cza-
osiąganym w cenach fabrycznych sową — państwowej polityki cen, 
innych wyrobów. bardźiej podporządkowanej realizo-

Praktyka wykazuje duże rozbież- ------ =—.....
ności między kosztem przyjętym za 
podstawę do-ceny fabrycznej, a ko-

znaczne odchylenie stawki zysku za- 
łożonej w cenie fabrycznej w sto- —-____ ________ ... - - _________  __ ...... ...... .. .....
sunku do faktycznie osiąganej. . decentralizacji. uprawnień ceno- detalicznych wyrobów państwowe- 

2. Wydaje się, że zakres stosowa- ' ' "
nia cen fabrycznych powinien być 
wyraźnie ograniczony, a tam gdzie 
będą one stosowane należy stwo-
rzyć warunki dla funkcjonowania 
tych cen. Dodatkowe działanie sy­
stemu cen fabrycznych powinno być 
wzmocnione działaniem środków 
represyjno-finansowych, mianowicie 
zabieraniem przez budżet central­
ny znacenej części nadmiernego zy­
ski).

3. W przypadku zastosowania po­
datku obrotowego w odniesieniu do 
wyrobów rynkowych można będzie 
stopniowo rezygnować ze stosowa­
nia cen fabrycznych na te wyroby. 
Podobnie stopniowo, po rewizji za­
sad klasyfikacji wyrobów do grupy 
nowoczesności A, B, C, preferen­
cyjne stawki zysku z cen fabrycz­
nych należałoby przenieść do cen

SZYBKI rozwój gospodarki ho­
lenderskiej, oparty o szerokie 
i.. wykorzystanie , najnowszych o- 

siągnlęć techniki, ostatnio budzi w 
Swiecie coraz większe zainteresowa­
nie. Wobec perspektywy ożywienia 
naszych stosunków gospodarczych 
z tym krajem i wobec potrzeby 
szerszego korzystania przez nas z 
różnych osiągnięć światowej techni­
ki -— dobrze się stało, iż uzysku­
jemy możliwość bliższego poznania 
osiągnięć współczesnej techniki ho­
lenderskiej i to głównie na przykła­
dzie wyrobów, które oferuje nam 
holenderski handel zagraniczny.

Mianowicie w dniach od 16 do 24 
listopada odbędzie się w Warszawie 

: po raz pierwszy Tydzień Techniki 
i Holenderskiej, organizowany przez 

Naczelną Organizację Techniczną 

tmMWM / SYMPOZJUM W WARSZAWIE

Tydzień techniki holenderskiej
przy współudziale Holenderskiej Ra­
dy Popierania Rozwoju Przemysłu i 
Handlu oraz Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego. Program Tygodnia 
obejmuje:

— sympozjum, na którym szereg 
specjalistów holenderskich przedsta­
wi referaty (kierowane głównie do 
inżynierów i techników) na tematy 
dotyczące niektórych najciekawszych 
doświadczeń i osiągnięć techniki 
holenderskiej . _

— wystawę przedstawiającą tc o- 
siągnięcia na przykładzie konkret­
nych wyrobów, które oferuje nam 
przemysł holenderski.

Oto TEMATY REFERATÓW NA 
SYMPOZJUM:

16 .XI. — „Zastosowanie tworzyw 
sztucznych w opakowaniach” 
(sztywnych i miękkich, wpływ opa­
kowań na trwałość artykułów spo­
żywczych).

17 .XI. — „Konsekwencje stosowa­
nia blachy białej do opakowań ar­
tykułów spożywczych”.

17 .XI. — „Zastosowanie palet i 
kontenerów” (rozwój ich zastosowa­
nia w transporcie holenderskim)

18 .XI. — „Nowoczesne szklarnię i 
Ich wyposażenie” (zasady doboru ro­
dzajów szklarni w określonych wa­
runkach klimatycznych i gospodar- 
czych).

18 .XI. — „Pigułkowane nasiona dc 
produkcji warzyw”.

18 .XI. — „Produkcja, selekcja 1 u- 
szlachetnianie nasion dla przemysłu

zbytu wyrobów grupy A, natomiast 
wyroby grupy C można by opodat- 
kować. ",

4. Ceny fabryczne mogą być na­
daj przydatne przede wszystkim dla
nowych uruchomień i tej części pro­
dukcji rynkowej, w stosunku do 
której niecelowe lub niemożliwe bę­
dzie 'zastosowanie jednolitych nor-

cen fabrycznych oraz przynajmniej
W zakresie ważniejszych wyrobów, 
odstąpienie od saldowych rozliczeń 
zysku z budżetem państwa. Rozli­
czenie powinno się odbywać wg 

? ważniejszych wyrobów tzn. jeśli za­
kład nie osiągnie zysku założonego 
w cenie fabrycznej wyrobu — sta-
nowić to powinno jego efektywną 
stratę, ■ natomiast przekroczenie za­
łożonej stawki zysku o 1/3 w 
pierwszym roku działania ceny fa­
brycznej i o 50 proc, w drugim ro­
ku powinno być traktowane jako 
zysk nieuzasadniony.

VL ZAKRES CENTRALIZACJI 
I DECENTRALIZACJI 

UPRAWNIEŃ CENOWYCH

wanym celom, a nie rozwiązywaniu tego, że jest ich niezmiernie duża
-doraźnych trudności gospodarczych. ilość, część z nich , utraciła swoją

Nie wydaje się możliwe, przynaj- ^aktualność. Proces aktualizacji
mniej w pierwszym okresie funk- przepisów zapoczątkowani' został
cjonowania nowego systemu eko- Uchwalą Rady Ministrów w spra-
nomicznego, dokonywanie dalszej wie wytycznych do ustalania cen

■ wych. _ go przemysłu terenowego i spół-
2. W stosunku do istniejącego dzielczości oraz w sprawie wzmoże- 

aktualnie stanu nie wydaje .się ko- nia kontroli cen w tych przemy­
słach. Celem wzmocnienia roli i 
podniesienia rangi PKC wydaje się

nieczne rozszerzanie zakresu spraw 
zastrzeżonych do decyzji Rady Mi­
nistrów. Nadal dla decyzji Rady Mi­
nistrów powinny być ; zastrzeżone 
ceny zbytu podstawowych surow----- —. tzn. powołanie Państwowej Komisji 
ców 1 materiałów, ceny detaliczne Cen przv Radzie Ministrów, jak to 
artykułów decydujących o kosztach ma miejsce we wszystkich bez wy- 
utrzymania. niektóre taryfy i opla- jątku krajach naszego obozu, 
ty komunalne. 7; Gruntownej analizy pnd wzglę­

dem przydatności w nowych warun­
kach działania oraz odpowiedniego 
wzmocnienia wymaga Istniejący 
aoarat cenowy na wszystkich szcze­
blach administracji państwov/ej 1 

----- ?• . .. . - - -■ ., gospodarczej. Z aparatem tym PKC
cen. nashjpić. powinno na szczeb.u prowadzić powinna systematyczną 
PKC. Zgodnie z podjętą przez Pre- szkoleniowo-! nstruktażową.
zydium Rządu Uchwalą, od 1 paź- "
dżiernika br. ceny zbytu maszyn f PIOTR KARPIUK

3. Sytuacja nie wymaga też dal­
szej centralizacji poza tą, która 
ostatnio nastąpiła, na szczeblu WKC.

4. Pewna centralizacja decyzji, a 
przede wszystkim wzmocnienie kon­
troli sposobu ustalania i stosowania

spożywczego oraz Ich
składy” (jak dostosowywać nasiona 
do mechanicznego zbioru oraz do 

przemysłu przetwórczego).
19 .XI. — „Nowe Tozwiąza.uia mi* 

szvny do druku sitowego tkanin”.
' 19JKI, — „Budownictwo przy uzy- 

ciu aluminiowych elementów l^o- 
wlanych” (produkowanych nową 
metodą ciągłego odlewania i dają­
cych ciekawe możliwości architekto­
niczne). . . .20 .XI. — „Rotacyjne noże do cię­
cia poprzecznego w przemyśle pa- 

P „Cięcie rur. clenkościen-

nJ2o'xi. — „Transport i pakowanie 
w rozlewni napojów” <howe rozwią­
zania konstrukcyjne, technologiczne 
i organizacyjne).

21 .XI. — „Nowoczesne pralnie” 
(automatyzacja operacji i obniżka 
ich kosztów). ..

23 .XI; — „Silniki gazowe. Sprężar­
ki tłokowe. Turbiny gazowe” Jna 
przykładzie najnowszych wyrobów 
dla energetyki- oraz petrochemii);

; 23.XI, — „Proces szlifowania bez- 
klowego w nowoczesnej produkcji”.

24 .XI. — ^.Zastosowanie lodu w 
przemyśle rybnym”;

24 .XI. — „Nowoczesne zawory od­
cinające w urządzeniach chłodni­
czych”.

Jak widać — tematyka sympo­
zjum jest bardzo zróżnicowana. Zo­
stała ona opracowana pod kątem 
aktualnych potrzeb różnych dziedzin 
naszego przemysłu, przy czym pre­
zentowane będą rozwiązania należą­
ce do czołowych w danym zakresie 
osiągnięć światowej techniki i opra­
cowane przez. wyspecjalizowane, 
znane w świecić firmy holenderskie 
(o których poinformujemy naszych 
Czytelników w odrębnej relacji). 
Szereg tych firm równocześnie bie- 
rze udział w wystawie, która będzie 
czynna w dniach od 16 do 24 XI.

Zarówno sympozium (dla specjali­
stów, którzy będą zapraszani za 
pośrednictwem NOT) jak i wystawa 
(ogólnie dostępna) odbędą się w sa­
lach Muzeum Techniki NOT w Pa­
łacu Kultury i Nauki.

(s)

urządzeń' ustalane'obecnie przez za- 
ińteresbwaiie?: resorty ;bądź ? zjedno­
czenia — ustalane będą przez Pań­
stwową Komisję; Cen. Inne upraw­
nienia cenowe resortów, zjednoczeń 
i zakładów, takie jak: ustalanie cen 
na wyroby nietypowe, kooperacyjne, 
importowane maszyny oraz niektó­
re wyroby rynkowe i zaopatrzenio­
we, należałoby utrzymać w gestii 
ogniw •aktualnie te ceny ustalają­
cych. Jednak że strony PKC powin­
na być znacznie wzmocniona kon­
trola stosowania : obowiązujących

5. Przejęcie ustalania cen maszyn 
i urządzeń przez PKC oraz rozsze­
rzenie funkcji kontrolnych wymaga 
dalszego Wzmocnienia kadrowego 
Komisji Cen — głównie Departa­
mentu Cen . w Przemyśle Ciężkim 
i Wydziału Kontroli. Należy zazna­
czyć, że 'V związku z pracami 
związanymi z wykorzystaniem cen 
światowych - do tworzenia i i kontro­
li cen krajowych oraz w związku 
z potrzebą rozwinięcia prac w za­
kreślę planowania ceń, PKC otrzy­
mała od 1 maja br. 10 dodatko­
wych etatów i obecnie w trakcie 
organizacji znajduję się Departa­
ment Ekonomiczny. który m. inny­
mi zajmować się będzie tymi pro- 
blemami.

6. Gruntownej analizy j kodyfi­
kacji w świetle uchwał Komitetu 
Centralnego, wymagają obowiązują­
ce przepisy cenowe. Niezależnie od

też. że byłoby wskazane przywróce­
nie stanu istnieiącego 15 lat temu,



O
D kilku lat rośnie stopień 
dostarczania materiału 
statystycznego, pozwalają­
cego na ocenę poprawnoś­
ci założeń. zawartych w 
planie centralnym i tere­

nowym. W zakres zainteresowań 
statystyków weszły szeroko różno­
rodne środki i instrumenty ekono­
miczne, których rola stale wzrasta 
przede wszystkim z przyczyny zmian 
w systemie planowania i zarządza­
nia. Odpowiednie badania statysty­
czne i zwiazana z nimi 7 informacja 
pozwalają szerzej i głębiej określać 
sposoby i skuteczność działania tych 
instrumentów. Przy czym zakres in­
formacji statystycznej jest znacznie 
szerszy od zakresu danych planisty­
cznych i to na różnych szczeblach 
jednostek . i organizacji. Jest to 
zjawisko uznawane powszechnie za 
pozytywne, zwłaszcza od czasu 
wprowadzenia do planowania syste­
mu rezerw, a'także bardziej elasty­
cznego podchodzenia do planowania. 
. Przygotowując program prac sta­
tystycznych organów statystyki pań­
stwowej na rok 1971 skoncentrowano 
W GUS uwagę na zadaniach posta­
wionych przed statystyką w uchwa­
łach plenarnych posiedzeń KC 
PZPR oraz na wyaanych na tej 
podstawie decyzjach Prezydium Rzą­
du, uchwałach Rady Ministrów i za­
rządzeniach Prezesa Rady Mini­
strów. Kierunkową wskazówką był 
następujący fragment uchwały IV 
Plenum KC: „GUS powinien dosko­
nalić metody uzyskiwania i analizy 
danych statystycznych, jako, nie­
zbędnego instrumentu oceny zjawisk 
gospodarczych jak również metody 
analiz powinny stać się narzędziem 
kształtowania ocen i decyzji w rę­
kach kierowników ministerstw, zjed­
noczeń i przedsiębiorstw”. Sens tej 
ostatniej wytycznej będzie dopiero 
wtedy dobrze zrozumiany, jeśli nie 
tylko zostanie ulepszona informacja 
statystyczna, ale kiedy stanie .się 
ona faktycznym narzędziem działa­
nia kierowników różnych jednostek 
organizacyjnych i ich zespołów do­
radczych, działających na odcinku 
ekonomicznym i organizacyjnym.

Dowodem potwierdzającym, iż in­
formacje statystyczne uzyskiwane 
ze sprawozdawczości mogą przyczy­
nić się do doskonalenia form i me­
tod pracy, jest aktualny ekspery­
ment GUS w 10 przedsiębiorstwach 
przemysłowych, które już przystoso­
wały system wynagrodzeń do no­
wych założeń. Eksperyment polega 
na wprowadzeniu dwóch nowych 
sprawozdań statystycznych.

Jedno z nich to wypróbowanie no­
wej formy badania czasu pracy i 
kosztów bezczynności maszyn i urzą­
dzeń. Celem tego badania będzie ze­
branie informacji o liczbie, rodza­
jach i wykorzystaniu maszyn eks­
ploatowanych w wydziałach produk­
cji podstawowej i pomocniczej; prze­
prowadzane będzie ono na podsta­
wie jednolitej ewidencji czasu pra­
cy maszyn. Równocześnie zmieniono 
metodę obliczania wspójq£ypniik^V 
zmianowości prący maszyn., Współ; 
czynniki te, jak 1- ihfortńacjeń”cza­
sie pracy maszyn-W^syStemifeÓiiraĆy 
zmianowej w ruchu ciągłym, o przy­
czynach przestojów maszyn i czasie 
ich trwania oraz o kosztach bez­
czynności — umożliwią analizę . i 
ocenę efektywności gospodarowania 
maszynami.

Efektywne zagospodarowywanie 
maszyn i urządzeń technicznych jest 
ważnym zagadnieniem nie tylko dla 
przedsiębiorstw przemysłowych, w 
których przedstawione nowe spra­
wozdanie bedzie wprowadzone od 
stycznia 1971 r. Jest ono ważne i w 
innych działach gospodarki narodo­
wej. W związku z tym w całej go­
spodarce uspołecznionej podjęte bę­
dzie badanie maszyn i urządzeń 
obejmujące zapasy, przychody i roz­
chody według kierunków przezna­
czenia, jak również stan portfelu 
zamówień na maszyny i urządzenia. 
Opracowane w GUS założenia tego 
badania opiniowane byłv przez ze­
spół międzyresortowy, mający za za­
danie uregulowanie problemu bilan­
sowania oraz, dostaw maszyn i urzą­
dzeń dla inwestycji.

Wcielając do praktyki statystycz­
nej nowe tematy prac, które mają 
na celu zabezpieczenie informacji 
statystycznych dotyczących realiza­
cji postanowień uchwały V Plenum 
KC PZPR, miano na uwadze konie­
czność dostarczenia pełniejszych 
podstaw do oceny funkcjonowania 
nowego systemu bodźców material­
nego zainteresowania i oceny efek­
tów gospodarowania. Chodzi zwłasz­
cza o kontrolę wykonania wskaźni­
ków syntetycznych i' podstawowych 
zadań ' odcinkowych, warunkujących 
wypłaty premii.

Analizę funkcjonowania systemu 
w niższych szczeblach organizacyj­
nych przemysłu umożliwi drugie 
nowe sprawozdanie statystyczne, 
wprowadzone aktualnie w 10 przed­
siębiorstwach. Jest to, syntetyczne 
sprawozdanie z nakładów i wyników 
przedsiębiorstw, które dostarcza ma­
teriałów do oceny całokształtu dzia­
łalności

— operacyjnej i pozaoperacyjnej, 
— operacyjnej, czyli przemysło­

wej i pozostałej działalności zali­
czonej do sfery produkcji material­
nej, . . , . .— przemysłowej w ujęciu dotych­
czasowym.

Podstawowym miernikiem oceny 
pracy przedsiębiorstwa będzie war­
tość ’ produkcji dodanej, przy czym 
wartością tą mierzona będzie rela­
cja wydajności pracy na 1 zatrud­
nionego i na 1 robotnika grupy 
przemysłowej i rozwojowej. Relacje 
te będą obliczane dodatkowo przy 
wykorzystaniu takich mierników, 
jak wartość produkcji globalnej i 
produkcja wyrażona w mierniku 
branżowym. Wielkości podstawowe 
zamieszczone w nowym sprawozda­
niu syntetycznym umożliwią ponad­
to obliczanie innych relacji ekono­
micznych. takich jak: produktyw­
ność środków trwałych (wyrażona 
również wartością produkcji doda­
nej przypadającej na 100 zł warto­
ści środków trwałych), techniczne 
uzbrojenie pracy, udział procentowy 
zatrudnienia ( wydajności pracy (w 

porównaniu z analogicznym okre­
sem roku poprzedniego) z tytułu 
wprowadzenia; nowej techniki i tech­
nologii produkcji, usprawnienia or­
ganizacji pracy, zmian w strukturze 
produkcji oraz innych czynników, 
udział wprowadzenia nowej techni­
ki i technologii produkcji, uspraw-’ 
nienia organizacji pracy, zmian w 
strukturze produkcji i innych czyn­
ników łącznie we Wzroście wydaj­
ności pracy, wskaźnik opłacenia przy­
rostu produkcji funduszem plac w 
stosunku do okresu podstawowego 
lub wielkości planowanych, wskaź­
nik wynikowego poziomu kosztów, 
wskaźnik rentowności netto i brut­
to, wskaźnik stopy zysku, udział 
produkcji eksportowej w 7 wartości 
produkcji sprzedanej.

Wprowadzanie nowego systemu 
bodźców materialnego zainteresowa­
nia do innych — poza przemysłem
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— działów gospodarki narodowej, 
powoduje, iż GUS i w tych działach 
wprowadza zmiany w sprawozdaw­
czości statystycznej. Zmiany te do­
tyczyć będą np. transportu samóćho- 
d.iwcgo, który — jak wskazują do­
tychczasowe badania statystyczne — 
z jednej strony rozwija się dynami­
cznie, a równocześnie zdradza jesz­
cze pewne niedostatki powodujące, 
że przejmowanie przez ten transport 
pewnych zadań od transportu kole­
jowego nie jest tak szybkie, jak być 
powinno z punktu widzenia potrzeb 
unowocześniania całej gospodarki 
narodowej. W tej sytuacji badania 
efektów stosowania nowego systemu 
bodźców przedsiębiorstwach
zjednoczeniach transportu samocho­
dowego (oraz innych gałęzi tran­
sportu) nabiera dodatkowego zna­
czenia.

Podobnie przewiduje się zmiany i 
nowe badania w programie prac sta­
tystycznych dotyczących f budownic­
twa. W ramach zintegrowanej' spra­
wozdawczości GUS i bankowej .rea­
lizowanebędzie np„, bądaniń. funk­
cjonowania wprowadzonego systemu 
premii, obiektowych (w -rokui bieżą­
cym) : utraunBy.wanego. wnrarnach^ no­
wego systemu bodźców materialnego 
zainteresowania w budownictwie, a 
także . badane będzie, funkcjonowa­
nie nowych zasad kontroli funduszu 
plac.

Nowe badania i opracowania sta­
tystyczne, przewidziane, na rok 1971 
nie wiąźą się wyłącznie z nowym 
systemem bodźców'materialnego za­
interesowania. Poważne zadania wy­
nikają dla statystyków również z 
uchwały IV Plenum KC PZPR, a 
zatem w zakresie badań efektywno­
ści prac naukowych i postępu tech­
niczno-organizacyjnego. W celu od­
powiedniej realizacji tych zadań 
podjęte być muszą poważne prace 
metodologiczne dotyczące wyodręb­
nienia działalności naukowo-badaw­
czej w całej działalności szkolnic­
twa wyższego (łącznie z. dydaktycz­
nym) oraz przygotowania badania 
środków trwałych, które są ewiden­
cjonowane, wyceniane i amortyzo­
wane w zależności pd systemu fi­
nansowania placówek naukowo-ba­
dawczych i rozwojowych. Do waż­
nych badań realizowanych przez 
GUS w 1971 r. należy zaliczyć do­
chodzenie statystyczne dotyczące na­
kładów finansowych na podstawo­
we grupy przedsięwzięć postępu 
technicznego oraz uzyskane efekty 
ekonomiczne.

Zagadnienia nauki i postępu tech­
nicznego, badane przez GUS, będą 
opracowywane w takich przekrojach, 
jak: kierunki, problemy, tematy i 
etapy prac naukowo-badawczych, 
rodzaje i stopień realizacji prac, 
działy i gałęzie gospodarki narodo­
wej, rodzaje placówek i kierunki 
ich działalności, układy organizacyj­
ne i terytorialne, a w zakresie za­
trudnienia według: grup, płci i wy­
kształcenia zatrudnionych z wyodrę­
bnieniem tytułów i stopni nauko­
wych, stanowiących podstawową 
charakterystykę kwalifikacji kadr. 
Trzeba, dodać, że zapoczątkowane 
stosunkowo niedawno kompleksowe 
badania statystyczne działalności na­
ukowo-badawczej i w zakresie roz­
woju techniki napotykają znacz­
ne trudności. Wywołuje je różnorod­
ność stosowanych dotychczas defini­
cji, pojęć i nomenklatur. Tak więc 
z prowadzonymi badaniami wiąże 
się szereg prac o charakterze meto­
dologicznym.

W zakresie statystyki inwestycji i 
środków trwałych program badań 
statystycznych na rok 1971 zapew­
nia dane niezbędne -dla badań kie­
runków i struktury inwestowania,- 
koncentracji nakładów inwestycyj­
nych, wielkości uzyskiwania nowych 
zdolności , produkcyjnych i usługo­
wych oraz informacje o przestrzega­
niu zasad dyscypliny inwestycyjnej. 
Najważniejszymi problemami są'
jednak:

— przygotowanie akcji przeceny 
wartości środków trwałych na po­
ziom cen 1971. r.,

— opracowanie założeń badania 
dla celów statystycznej kontroli re­
alizacji przedsięwzięć objętych kom­
pleksami gospodarczymi.

Zarówno organizacyjne’jak i me­
todologiczne założenia « przeceny 
środków trwałych zostały przygoto­
wane • i zostaną -.przedstawione,’ w 
rezultacie opinii resortowych, Ra­
dzie . Ministrów, odrębnym ■ aktem 
prawnym, niezależnie od programu 
badań statystycznych na rok- 1971. 
Natomiast w związku z zamierzo­
nym badaniem: inwestycji objętych 
kompleksami gospodarczymi GUS 
wystąpił do szeregu resortów o zgło­
szenie uwag i opinii w stosunku do 
przesłanych propozycji. Przewiduje 
się w. nich, iż obok obowiązku opra­
cowywania ■ odpowiedniego spra­
wozdania statystycznego, składanego 
przez inwestorów bezpośrednich, 
realizujących przedsięwzięcia, będą 
oni obowiązani do składania spra-- 
wozdań opisowych, w których znaj­
dą swe odzwierciedlenie tąkie za­
gadnienia, jak:

WINCENTY

— wykonawcy, którzy nie wykonują 
planu , rouot buuow.ano-niontazowycn 

' oraz giónne przyczyny tego sianu,
— zagrożenia na rroncie iooói, w do- 

stawaca maszyn itp.,
— stan maszyn i urządzeń w magazy­

nach inwestora i przyczyny nieprze- 
Kazania icn no montażu,

— zanup licencji (W tym z importu),
— ocena sytuacji na buuowie, dotrzy­

mywanie cyklu budowy, p»anowane 
i faktyczne terminy oduania, zacian.a 
do easpioatacji.

*
Przegląd wybranych tematów wy­

kazuje, iż GUS zaplanował na rok 
programie1971 szereg zmian

prac, mających wcielać do praktyki 
zadania wynikające z uchwał Partii. 
Z uchwał tycn, kiedy sięgniemy 
jeszcze do materiałów V Zjazdu, 
wynika także szereg innych zadań 
dla statystyki. Jej ulepszenie za­
mierza się osiągnąć nie tylko przez 
pełniejsze naświetlanie takicn pro­
blemów, jak: efektywność . gospoda­
rowania i czynniki, wzrostu, wyko­
rzystanie czynników produkcji, 
wpływających na intensyfikację iozt 
woju p zemysłu ozwoj po t^pw 
technicznego ' i naukowo-oadawczę-' 
go, .efektywność eKsgortu i importu 
ofaż ; anal za zw ązahych z tymi 
(obrotami 'ruchów cep. krajowych i 
dewizowych, równowaga rynkowa. 
— kształtowanie Się; funduszu na- 
bywczegóMudności oraz masy towa­
rowej , dostarczanej do handlu, a 
także sprzedaż towarów ludności 
i kształtowanie się zapasów w han- 

’dlu czy wreszcie — aby zakończyć 
tę listę przykładów — kontrola jed­
nostkowego zużycia surowców i ma­
teriałów oraz paliw i energii na ma- 
teriałóchłonne i energochłonne wy­
roby.

GUS położy również szczególny 
nacisk na dalszy rozwój badań 
l opracowań statystycznych, mają­
cych na celu syntetyczną i komplek­
sową charakterystykę procesów re­
produkcji zachodzących w' gospo­
darce narodowej. Chodzi tu zarówno 
o charakterystykę związków rzeczo­
wych dotyczących tworzenia i po­
działu produktu, jak i związków 
finansowych dotyczących powstawa­
nia i podziału dochodów pienięż­
nych. Z tego względu rok przyszły 
to okres kolejnego etapu budowy 
jednolitego i wewnętrznie skoordy­
nowanego statystycznego bilansu go-

. spodarki narodowej. Bilans taki — 
to przyszły instrument integrujący 
i scalający całokształt systemu 
informacji statystycznej. W ramach 
tych prac główny ciężar przesunięty 
zostanie na problematykę rachunku 
tworzenia i podziału dochodu naro­
dowego, bilansów przepływów mię- 
dzygałęziowych — jak się wydaje, 
w zbyt małym jeszcze stopniu tak 
wdrożonych, jak i wykorzystywa­
nych w pracach planistycznych — 
oraz na problematykę ulepszenia, a 
właściwiej udoskonalenia, form po­
wiązań międzybilansowych.

W związku z corocznym opraco­
wywaniem bilansów przepływów ■ 
międzygałęziowych w latach 1971— 
1975 możliwe będzie uzyskanie 
m. in. kompleksowej charakterysty-
ki materiałochłonności, importo- 
chłonności, pracochłonności, płaco- 
chłonności i kapitałochłonności pro­
dukcji materialnej w skali całej go­
spodarki narodowej. W- dostosowa­
niu do potrzeb planowania i analiz 
ekonomicznych przewiduje się ści­
słe powiązanie danych o’ tworze­
niu produktu i dochodu narodowe­
go z informacjami umożliwiający­
mi wszechstronną analizę czynników 
wzrostu oraz prowadzenie analiz 
strukturalnych.

Rozwinięte zostaną również prace • 
metodologiczne, a także i to przede 
wszystkim, wdrożeniowe nad zagad­
nieniami wtórnego podziału dochodu 

- narodowego. W ramach tej tematyki 
’ realizowane będą prace nakreślone 

w specjalnym programie badań 
i opracowań dotyczących warunków 
bytu ludności. W szczególności prze­
widuje się — w miarę rozwoju ba­
dań budżetów rodzinnych (została

' już opracowana nowa metoda tych 
badań w rezultacie przeprowadzo­
nych eksperymentalnie badań meto-

i dą rotacyjną) — rozwinięcie badań 
dochodów oraz spożycia gospodarstw 
domowych w podziale według grup 
społeczno-ekonomicznych, grup do-

chodowych i innych.- Rozwinięte, zo­
staną prace dotyczące obliczania po­
ziomu kosztów utrzymania, w myśl 
projektów niedawno opracowanych. 
Ponadto rozwinięte zostaną prace 
dotyczące metody obliczeń i analiz 
społecznego funduszu spożycia.,

Istotnym przyczynkiem dla ulep­
szenia wyników badań w zakresie 
nie tylko: statystyki gospodarczej, 
ale i statystyki społecznej,; będą re­
zultaty nowo projektowanych do­
chodzeń w zakresie: statystyki cen. 
W roku przyszłym - przewiduje , się 
m. in. przeprowadzenie reprezenta­
cyjnego badania cen płaconych 
przez nabywców w handlu uspołecz­
nionym. Badanie t° zostanie prze­
prowadzone w‘ około 9 tys. sklepów 
i obejmie około 800 towarów. Celem 
tego bądania jest uzyskanie danych 
m. in. o poziomie ceń ustalanych 
przez WKC i przedsiębiorstwa pro-

KAWALEC

dukujące określone towary rynko-, -montażowych < (* uwzględnienie^? uzy^ • ........ «ktwaTtvrh ni» afektowi weu.UK(kiwanych przez nie efektów) wed.ug 
poziomu nakładów i efektów > dzialal- 
ności oraz wedlug branż i wielkości 
tych przedsiębiorstw.

' ' *

we: Badanie uwzględniać będzie 
również dane o ’ poziomie i ruchu 
cen towarów produkowanych przez 
przemysł kluczowy oraz odrębnie — 
przez przemysł państwowy i spół­
dzielczy przemysł terenowy. Badaipie , 
powinno także dostarczyć inforrńa- 
cji o ruchu cen wynikających ze 
zmian jakościowych i asortymento­
wych.

*

Wbrew niektórym sądom i opi­
niom GUS w swych opracowaniach 
nie prezentuje wyłącznie opisów 
statystycznych, ale również rezul­
taty wnioskowania statystycznego. 
Rozwój wnioskowania, jako podsta­
wowego. zadania nowoczesnej staty­
styki, zapewni w 1971 r. wprowa­
dzenie matematycznych i ekonome- 
trycznych metod do nowych badań 
i opracowań., statystycznych. Prace 
te będą koncentrować . się. .przede 
wszystkim na takich dziedzinach, 
jpk<

— doskonalenie, metod analizy dyna- 
mićznyclLjsźejegów statystycznych óbra- 

.gospodar­
czych; (wyodrębnienie i' eliminacją wa­
hań sezonowych' i innych wahań perio­
dycznych, 'analiza trendów procesów 
gospodarczych) w celu rozszerzenia za­
kresu i pogłębienia treści wskaźników 
charakteryzujących rozwój gospodarki 
i przebieg wykonania planów gospodar­
czych, V ...

— Wprowadzenie ekońometryczrio-ma- 
tematycznych metod analizy ,np. do ba­
dania rozkładu ’ dochodów • ludności, do 
analizy czynników wzrostu gospodarcze­
go zarówno, w oparciu o metody ekb- 
noniiczno-statystyczne (indeksowe), jak 
też metody ekonometryczne z uwzlęd- 
nienlem zastosowań różnych typów 
funkcji produkcji, do obliczania tzw. 
ciągnionych współczynników nakłado- 
chlonno.ści na produkcję materialną itp.,

— metodologia, i praktyczne zastosowa­
nie metody reprezentacyjnej, przy czym 
w szczególności przewiduje się zbada­
nie możliwości zastosowania tej metody 
w badaniach statystycznych z dziedzi­
ny pracy i plac, przemysłu i handlu. 1

Szersze wdrażanie naukowych 
metod analitycznych zapewnia rów­
nież dość szeroko zaplanowana de- 
zagregacja danych . statystycznych. 
Znaczne rozszerzenie i oparcie wle- 

renowym, instytucjom i placówkom 
naukowo-badawczym • i wyższym 
uczelniom. Informacje dla tych od­
biorców zawierają szczegółowe 
i ostateczne' wyniki periodycznych 
i jednorazowych nadan siatystycż-’ 
ńych.. ujmowane — w ’ zależności od 
tematu — w odpowiednie przekro­
je: gałęziowe, organizacyjne, rodza­
jowe, terytorialne oraz,ujmujące 
odpowiednie grupowania danych 
liczbowych. Znaczna większość tych 
opracowań służy m.' iń. do rozlicza­
nia wykonania: planów gospodar­
czych- i zadań wyznaczonych - usta­
wami, uchwałami Rady Ministrów 
'itp.- Jak dowodzi praktyka ostatnich 
lat publikowana w tych' opracowa- 

_______ __________  .  ____ niach informacją- statystyczna i ana- 
lu opracowań na jednostkowych lizą danych : jest też nieraz. jedna z
materiałach sprawozdawczych, przy podstawowych przesłanek d.o . pód- 
wykorzystaniu mocy trzech maszyn jęcia-nowego aktu prawnego' (z.:do- 

’ ’ tychczasowycłi doświadczeń można
•wymienić przykładowo publikację z 
takich7 dziedzin, jak osiąganie1 zdol-

elektronicznych GUS, zwiększy mo­
żliwość analitycznego badania ta­
kich cech i wzajemnych relacji, 

GUS .wprowadził badania czasu pracy,i koiztów bezczynnoAci maiayn iurządzeń. Fot. Mirosław Staukiewien

W -

których -wyodrębnienie ■ nie : było 
możliwe na podstawie zbiorczych 
sprawozdań. statystycznych. Przewi­
duje się, że będzie możliwe f wpro- 
wadzenie do opracowań statystycz­
nych takich nowych wielokierunko­
wych układów i przekrojów danych, 
jak ńp.:

7 : — podział pnedśiębiontw przemyiló- 
wycb. wediua poziomu nakładów i efek* 
tów. działalności, • - _ ■/

— grupowanie orzedłiebiorztw orzemy- 
iłowych na rentowne i * deficytowe,

— wyodrębnienie podstawowych da­
nych dla przedsiębiorstw przemysło­
wych specjalizujących się w eksporcie,

— zaangażowanie . i‘r zamrożenie -nakła­
dów inwestycyjnych- w układzie branżo­
wym w przemyśle, _ 7 "

— kierunki i struktura: nakładów- inwe­
stycyjnych w układzie branżowym, 
• — rozliczanie produkcji i importu ma­
szyn . i■ urządzeń według ekonomicznych 
kierunków przeznaczenia ■ łinwestyćjej 
kapitalne remonty, kooperacja),

— podział przedsiębiorstw budowlano-

Pląnowane kierunki zmian w me­
todach badań, opracowań i analiz 
statystycznych mają • przede wszyst­
kim na celu dostarczenie, .informa­
cji niezbędnych’ do aktualnych po­
trzeb kierowania i planowania na 
poszczególnych szczeblach zarządza­
nia. 'Zasadniczym zadaniem GUS 
jest statystyczna kontrola zadań w 
skali całej gospodarki narodowej, 
stąd — dla - szczebla centralnych 
władz, i instytucji — przewiduję się 
publikowanie informacji zawartych 
w następujących opracowaniach:

— kompleksowych w zakresie Całej go­
spodarki ; narodowej; dotyczących, róż­
nych działów, ’;

analitycznych; dotyczących określo­
nych działów, gospodarki narodowej,. ; 

— problemowych, zawierających anali­
zy J opracowania statystyczne obejmu­
jące -szczegółowe dane liczbowe j i ■ infor­
macje dotyczące -wybranych-zagadnień, 

r^bnci^ 
głównie dla ■ potrzeb" operatywnego za;

Zwrócenie .-uwagi na te odcinki działał; 
ności gospodarczej, ha iktórych _rysują 
się zagrożenia,- trudności bądź .niewłaś­
ciwe ■ tendencje «działania /lub rozwoju.

System informaiji GUS zapewni 
także dostarczenie materiałów sta­
tystycznych-resortom. władzom \ te- 

ności ■ produkcyjnych, jakość wyro-’ 
bów i stra ty • na brakach) Ponadto 
opracowania te zawierają również 
.wyniki . specjalnych badań staty­
stycznych. Ze względu na oszczęd­
ność sił i środków przewiduje się 
prezentowanie, informacji w. tym 
systemie w formie odbitek tabulo­
gramów z maszyn liczących, uzupeł­
nionych odpowiednimi częściami 
metodologicznymi i —< nie zawsze — 
analitycznymi; Najbardziej szczegó­
łowe; przekroje terytorialne (groma­
dy i miasta nie wydzielone z po­
wiatów) oraz organizacyjne (przed- 
siębiorstwa.zakłady i jednostki bu­
dżetowe) zawierają informacje pu­
blikowane, dia władz 1organów po­
wiatowych, przez powiatowe i. miej­
skie inspektoraty statystyczne.

W systemie informacji i publika­
cji statystycznych występują także 
publikacje przeznaczone dla społe­
czeństwa, niezbędne również w pro- 
cesach dydaktycznych, w pracach 
badawczych iw pracach, publicy­
stów. W roku przyszłym w tym za­
kresie GUS dążyć będzie m. in. do 
rozwoju prezentacji» wyników z 
dziedżiny ■ porównań międzynarodo­
wych, do ' możliWie szerokiego sto­
sowania’ zasady uzupełniania publi­
kacji opracowaniami tekstowymi, 
do wprowadzania w \ szerszy za­
kresie ilustracji ’ graficznej' danych 
liczbowych itd.

*
7 Usprawnienia .w, systemie, badań 
i sprawozdawczości 7 statystycznej 
nie byłyby niejednokrotnie możliy?e 
bez doskonalenia systemu ewidencji 
i statystyki gospodarczej..Na czoło 
prac metodologicznych, ż tego punk­
tu widzenia, wysuwa się . potrzeba 
wdrożenia od ■ 1 stycznia 1971 r„ 
kompleksu nowych klasyfikacji 
opracówąhych przez GUS. ■ Są to: 
Klasyfikacja Gospodarki Narodowej 
•i dostosowana do niej nowa, Klasy­
fikacja Przemysłowa. Systematyczny 
Wykaz Wyrobów i opracowane na 
tej podstawię wykazy asortymento­
we, nomenklatury i cenniki, Klasy­
fikacja Usług, i nowa Nomenklatu­
ra Usług dla ludności. Stosownie do 
-postanowień .uchwały Rady Mini­
strów z dnia‘18 stycznia 1968 r., W 
roku 1971 i w jatach następnych 
system • .klasyfikacji' ■ będzie rozsze­
rzany, a także kontynuowane będą 
starania o eliminowanie występują­
cych jeszcze przypadków; niejedno­
litości sposobów grupowania stoso­
wanych w metodologii’' planowania 
j opracowania' budżetu oraz w ślad 
za tym — w ■ statystyce. Kon­
sekwentnemu zastosowaniu nowej 
Klasyfikacji Gospodarki Narodowej 
;do zestawiania kompleksowych 
informacji .statystycznych w ukła­
dach działowo-gałęziowych, a więc 
■uzyskaniu pełnych efektów wdroże­
nia tej ■; klasyfikacji, sprzyjałoby 
ujednolicanie . planów kont jedno- 
jstek budżetowych, banków i. innych; 
fz jednolitym planem kont przedsię- 
fWsrstAfr* —" w ńrhyśl r założeń reformy 
planów ' kont opracowanych przez 
(^Ministerstwo Finansów
^'XV^roku 1971 będą prowadzone 
dalsze prace w zakresie ujednolice­
nia pojęć stosowanych w statystyce 
i planowaniu, jak. również prace na 
odcinku usprawnienia podstaw ewi-, 
dencyjnych informacji statystycz­
nych. Prace te ostatnio'koncentrują 
się na usunięciu nieprawidłowości 
■i zmniejszeniu pracochłonności ewi­
dencji prowadzonej, w.przedsiębior­
stwach w zakresie produkcji, zbytu, 
gospodarki materiałowej, inwestycji 
oraz środków trwałych. Opracowa­
ne w tej mierze .wytyczne GUS 
przewidują, iż przy pracach tych 
brane będą pod uwagę nie tylko po­
trzeby sprawozdawczości, lecz rów­
nież potrzeby informacji i zarządza- 

: nia ’. przedsiębiorstw. Rezultatem 
wskazanych tu tylko niektórych' 
prac metodologicznych, powinno być 
sukcesywne usprawnienie systemów 
ewidencji we wszystkich przedsię­
biorstwach; oraz rozszerzenie zasto­
sowania elektronicznych środków 
przetwarzania danych statystycz­
nych.

Ten kierunek ćprac GUS zgodny 
jest: z jedną 7 z 7 podstawowych tez 

i wynikających z materiałów V: Zjaz­
du Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

weu.UK


k | OWO wydany przez GUS 
f\l ATLAS STATYSTYCZNY jest 

pozycją wydawniczą, która po­
winna zainteresować każdego. Mło­
dzież powinna zafrapować nieco­
dzienna forma takiego atlasu i za­
gadkowy świat proporcji. Dorośli, 
znajdą w setkach -wykresów wy­
jaśnienie niejednej wątpliwości, mo­
że powód do polemik, a zarazem 
przejrzyste i' -wszechstronne zilu­
strowanie naszych trudów i osiąg­
nięć. Zainteresowanie ATLASEM 
szczególnie powinno przejawić się 
w środowisku ekonomicznym: poli­
tyków i działaczy gospodarczych, 
nauczających 3 studiujących ekono­
mikę kraju. Bpójrzmy zatem na to 
wydawnictwo okiem, profesjonali­
sty 'dyscyplin ekonomicznych.

CZYM JEST 
ATLAS STATYSTYCZNY?

/ Jest - niewątpliwie wydawnictwem 
■ pomnikowym,/ wydanym w* dobrze 

dobranym momencie 25-tej 'roczni­
cy Polski Ludowej. To wspaniałą 
okazja do - podsumowania- „dprobkti 
kraju, ■ konfrontacji • tego ‘ dorobku ■ k 
gospodarką międzywojennego okresu 
państwo woścf, porówn ań ■ międzyna- 
rodowyoh. - Wydawnictwu nadano 
więc reprezentacyjny- charakter, 
zhaczną objętość, nietypowy format, 
staranną oprawę graficzną. .Zawie­
ra- prezentację < setek' wykresów w 
układach wielobarwnych? nieżalez- 
mie- pd -czterech/ -.stref ‘kolorystycz­
nych. Papier mapowy, niezbyt -,odpo.- 
wiedni dla tego typu-wydawnictwa,, 
die pozwolił w ipełni wygrać?jnozh* 
Wości kolorystycznych - druku. Po­
łóżmy to jednak na karb , jakże 
Skromnie rozwijającego się naszego 
przemysłu poligraficznego. Nakład 
ATLASU— jak ńa nasze stosunki 
i możliwości — niemały: pięry.*sze- 
wydanie liczy 35 tysięcy- egzi '

ATLAS składa się z trzech czę­
ści, liczących 15 rozdziałów: Część- 
pierwsza — Ib działy zbiorcze: 
„Ludność”; „Zatrudnienie”, „Do­
chód, inwestycje i środki trwale”, 
„Płace, dochody i spożycie”.;- Część 
druga dotyczy sfery produkcji ma­
terialnej: „Przemyśl”, ,.Budownic­
two”, „Rolnictwo i leśnictwo”, 
„Transport i łączność”; „Handel we­
wnętrzny”, „Handel zagraniczny”. 
Część trzecia — to sfera poza pro­
dukcją materialną: ńGósp, mieszka­
niowa i komunalna”, „Szkolnictvio i 
nauka”, „Kultura i sztuka”, „Ochro­
na zdrowia, opieka, ' turystyka, 
wczasy i sport”, „Finansó”.

Każdy rozdział obejmuje 10—70 
tematów, przy czym niektóre terna- 

ty reprezentowane są przez kilka 
wykresów. Pęłowa rozdziałów za­
wiera przynajmniej ' 1 ? wykres na­
wiązujący do lat międzywojennych 
(wcześniejsza data 1900 roku doty­
czy tylko danych ludnościowych). 
Póżostałe rozdziały, stanowią poglą­
dową lekcję ekonomiki ■ poczynając 
od 1946 względnie, najczęściej, od 
1950 roku.

, ,, . . . . ... ■ ' potrzeonycn i poruwny waiuycn ua-Ątlas posługuje-się kUwmatypa- statystycznych sprzed wojny...? 
mi wykresóiw Najliczniej reprezen­
towane są wykresy słupkowe i map­
ki, na których figurami geometrycz- 
nymi przedstawia się struktury i dy- 
namiki poszczególnych zjawisk w 
układzie regionalnym;, Mniej licznie 
reprezentowane- są: wykresy liniowe, 
kołowe i pasmowo-powierzchniowe.

ATLAS powinien pełnić rolę in-r 
formacyj ną i propagandową •_ oraz, 
dydaktyczną. Niepoślednim celem, 
równoległym do wymienionych, był DEf>FM7IA
cel techniczny: nauczenie społeczeń- fv£.wCf
stwa czytelnego ' i' interesującego, 
a także pięknego., prezentowania 1 
odczytywania zjawisk i procesów 
gospodarczych. ' Podejmijmy zatem: 
próbę rozliczenia twórców-; ATLASU 
ze stopnia zrealizowania tych ce- ' 
lów.

CZYM ATŁAS NIE JEST

Wysokie- uznanie dla autorów
Poglądowy kurs

ATLASU , i zadowolenie z jego uka­
zania się me stoją na przeszkodzie _ ■ ■ ■
zgłoszenia szeregu merytorycznych ■ O
i formalnych uwag, ą także reflek- , B# B<B^ B B4F B -
su osobistvch skreślonych niejako MM l lgll l|l|R|K I 
na marginesie tego wydawnictwa. W, B%V H B ^^:B ■ ■ ■ ■ W ■ .

Wtdaje się, że nad koncepcją 
programową-. ATLASU • zaciążyła 
chęc’ przedstawienia " samodzielnych 
wielkości pierwiastkowych i W imię, | EC7EIF V AłWfWUttltl 
przejrzystości ATLASU oszczędzono LESAEK nftlhWWOM 
czytelnikowi wysiłku korzystania z 
bardziej złożonych wykresów sprzę-' 
żonych, analitycznych, które by pre­
zentowały współczynniki, korelacje,
porównanią międzybranżoWę, mię­
dzyczasowe a przede wszystkim 
międzynarodowe. Precyzujmy zatem 
pierwszą uwagę krytyczną, że nie­
stety. ATLAS nie jest choćby w 
pewnym stopniu • dokumentem ana­
litycznym.

ATLAS nie jest także; w dostate­
cznym stopniu dokumentem histo­
rycznym. Tylko w co drugim roz­
dziale znąlęźć można. 1—2 wykresy 
zaznaczające poziom danego zjawi­
ska w okresie przedwojennym. Z 
reguły nie są to wykresj’ danych 
najważniejszych. Stan ten musi bu­
dzić niedosyt czytelnika. Obywatel 
powinien otrzymać satysfakcję ża 
swoje wysiłki a często i za wyrze- 

czeńia, zaś młodzież przekonywają­
cy dowód, że powojenne' 25-Iecie 
charakteryzowało się wydatnym 
przekroczeniem : poziomu gospodar­
czego okresu międzywojennego w 
większości zjawisk, a ‘także dowie­
dzieć się, że w niektórych katego­
riach ekonomicznych , nie zanotowa­
liśmy jeszcze dostatecznego postępu. 
Czyżby archiwa GUS nie zawierały
potrzebnych i porównywalnych da-

ATLAS nie jest także niestety do­
kumentem porównawczym między­
narodowym. Dlaczego? Że wiele ka- 
tegorii jest trudno porównywalnych? 
Że w wielu przedsięwzięciach/, go­
spodarczych nie wypadamy jeszcze

zbyt korzystnie? Że zwiększyłoby to 
objętość dzieła? Odpowiedź na ża­
dne z tych pytań nie może uspra­
wiedliwić tego najistotniejszego — 
zdaniem recenzenta —, mankamen­
tu ATLASU.

GUS ma niewątpliwą zasługę w 
.wydawaniu szeregu roczników w 
całości lub częściowo poświęconych 
statystyce 'międzynarodowej z każ­
dorazowym zaznaczaniem miejsca 
naszego kraju. Z danych tych zda- 
jemy sobie sprawę z naszego nie? 
eksponowanego miejsca w ekonomi­
ce światowej. Ba! Z dorównania 
krajom rozwiniętym uczyniliśmy dy­
rektywę w nowej strategii gospo­
darczej. Nie rozbudowując znacznie 

objętośd ATLASU można było na 
podstawowych .wykresach bodaj za­
konturować poziomy interesujących 
nas krajów i w ten sposób zamar- 
kować — jeśli już: nie udowodnić 
-- koncepcję porównawczą ATLA­
SU. (Jeśli postulat ten godzi w kon­
cepcję ATLASU jako przeglądu wy­
łącznie krajowego, sugerujemy 
GUS-owi potrzebę społeczną wyda­
nia atlasu międzynarodowego. Gwa­
rantujemy mu nie mniejsze wzię­
cie!).

Ostatnią krytyczną uwagę mery­
toryczną kierujemy pod adresem 
aneksu. Na sześciu planszach w for­
mie 21 wykresów (tj. po 1-3 
każdego niemal rozdziału) wnosi ów 

aneks dane z 1969 r., niemożliwe 
do uwzględnienia przy redakcji wy­
kresów podstawowych. Zachodzi 
obawa, że Użytkownik ATLASU za­
dowoli się planszą; główną, rezyg­
nując lub po prostu zapominając ó 
jednorocznym Uzupełnieniu anek- 
sowym. (Gdybyż to był aneks mię­
dzynarodowy !) Słuszniejsze byłoby ' 
przedłużenie żywotności ATLASU
przez pozostawienie miejsca (przy­
najmniej na wykresach podstawo­
wych) dla własnej aktualizacji wy­
kresu przez czytelnika. , Jeżeli wy­
kresy mają spełnić cele dydaktycz­
ne powinien pozwolić wykładowcy 
posługującemu się planszami ATLA­
SU zakonturować narastające pozió-

my i kierunki rozwoju danego zja­
wiska.

Z dalszych uwag redakcyjnych 
należy stwierdzić, że ATLAS; nie jest 
pełnym przeglądem fonu graficznej 
prezentacji danych statystycznych. 
Niepotrzebnie zrezygnowano po­
przestając jedynie na figurach geo­
metrycznych — np. z form obraz­
kowych w rodzaju wyobrażeń 
przedmiotów, fotografii itp. Uroz­
maiciłoby to ATLAS, zwiększyło 
atrakcyjność przede wszystkim 
wśród korzystającej z niego uczącej 
się młodzieży, nie’ obniżając powagi 
dzieła. .

Istotną uwagę należy zgłosić do 
samej koncepcji edytorskiej ATLA­
SU. Dzieło to, niestety, wydane zo­
stało tylko w formie księgi, a nie 
zestawu .luźnych, portatywnych 
plansz i to drukowanych jedno­
stronnie. Zaprzepaszczono ogromny 
walor łatwej prezentacji poszcze­
gólnych wykresów uczniom, studen­
tom , organizatorom wystaw i dy­
skusji publicznych, choćby autorom 
gazetek ściennych w zakładach pra­
cy. Wysuwam propozycję aby w’, no­
wym wydaniu ATLASU przynaj­
mniej część nakładu ukazała się lu­
zem w oprawię pudełkowej.

WNIOSKI

Powróćmy do syntetycznej oceny 
ATLASU takiego, jakim oń jest. 
ATLAS korci do napisania już nie 
recenzji, a wykładu o ekonomicz­
nym rozwoju, kraju; wykładu w 
którym piękne, atlasowe plansze 
odegrałyby rolę leitmotivu i silne­
go argumentu merytorycznego. 
Uwzględniając wszechstronność ilu­
strowanych zjawisk oraz liczebność 
plansz.— byłby to nie tyle wykład, 
ile cały poglądowy kurs ekonomiki 
kraju. Zadanie to pozostawimy je­
dnak dydaktykom a także polity- 
.kom , i działaczom gospodarczym. 
Do tego przede wszystkim celu 
ATLAS został wydany i do tego 
celu .świetnie się nadaje: gdyż za­
danie ATLASU STATYSTYCZNE-,
GO zostało tym wydawnictwem w ; ,
wysokim stopniu zrealizowane. zać się na pólkach księgarskich np.
Znaczna natomiast ilość uwag i po- w 1976 r. (obejmując też minioną
stulatów zgłoszonych w tej recenzji 

. jest proporcjonalna do rozbudzo­
nego i długo niezaspokojonego ape-
tytu, na tak spektakularną pomoc dy­
daktyczną.

Podniósł się w ostatnich latach 
znacznie poziom zainteresowań i" 
edukacji ekonomicznej społeczeń­
stwa, w którym to procesie niemała 
zasługa przynada edytorskiej dzia­
łalności GUS. Roczniki statystycz­

ne (np. szkolny) trafiły już nawet 
pod dachy domów prywatnych, im 
mówiąc o większości bibliotek S 
kraju. Publikacja ATLASU jest cen­
nym uzupełnieniem wieloletniej 
działalności 'wydawniczej GUS.

Na podkreślenie zasługuje także 
fakt, że "ATLAS ukazał się zaledwie 
rok od uchwał II Plenum 
PZPR, które w ramach nowej stra­
tegii gospodarczej nakazały m. in. 
sięgnąć do bogatych form propa­
gandy i ‘informacji wizualnej. Na­
przeciw nieporadnym wysiłkom za­
kładowych kreślarzy wychodzi teraz 
ATLAS inspirujący różne formy 
graficznej prezentacji wielkości eko­
nomicznych. Zatem i cel techniczny 
ATLASU posiada ; wszelkie . szanse 
zrealizowania, posiadając licznych 
potencjalnych odbiorców i naśla­
dowców. Wzrastającemu powodze­
niu wizualnej propagandy gospodar­
czej powinien towarzyszyć dalszy 
rozwój tak pięknie zaprezentowa­
nej w ATLASIE sztuki graficznej w 
odniesieniu do prezentacji danych 
statystycznych i dodajmy od razu: 
także danych planistycznych. ‘

Nasuwa się wniosek, aby konty­
nuować prace Zespołu Redakcyjne­
go ATLASU 'STATYSTYCZNEGO, 
dla którego już dzisiaj można wyli­
czyć szereg pilnych zadań. Niech 
nabyte doświadczenia wzbogacają 
wszystkie wydawnictwa GUS-u. 
Niech Zespół zapewni od zaraz me­
rytoryczną i graficzną aktualizację 
i Uzupełnienia ATLASU. Niech opra­
cuje graficzną sztukę porównywa­
nia danych międzynarodowych. 
Niech wzbogaca dalszymi pomysła­
mi metodykę grafiki statystyczno- 
planistyczńej, której rekomenduje­
my wykresy złożone, bardziej anali­
tyczne, korelacyjne, sprzężone. Nie­
chaj Zespół: Redakcyjny ATLASU 
przygotuje II poprawione, i uzupeł­
nione jego wydarte, tak aby W 
doskonalszej formie, mógł on uka- 

5-latkę). Niech Wreszcie, ku zado­
woleniu. i wdzięcznej pamięci. wy­
kładowców i prelegentów, doprowa­
dzi do pilnego wydania zestawu ta­
kich samych jak w ATLASIE 
plansz, lecz w dużym, plakatowym 
formacie, choćby na zwykłym pa­
pierze. Takich do zawieszenia na 
tablicy, aby cala sala widz<la.

CHI— 

PROGNOZY—
PLANY

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

na myśli planowania gospodarcze. 
Na tym miejscu jednak — jak już 
wskazywaliśmy — interesujemy się 
planowaniem o zakresie /■ znacznie 
wykraczającym poza problematykę 
ekonomiczną: planowaniem społecz­
nym. I

Warto w związku z tym rozwinąć 
poprzednie rozważania, koncentrując 
uwagę na tali zasadniczym — stale 
jeszcze właściwie nie studiowanym 
systematycznie w naszym kraju — 
zagadnieniu, jakie stanowi polityka 
społeczna, • której instrumentem. jest 
właśnie planowanie społeczne. Idzie 
zaś nam o politjkę społeczną — 
możliwą jedynie w planowym ustro­
ju socjalistycznym — którą nazwać 
by można-umownie polityką „pozy­
tywną”, w odróżnieniu od „nega­
tywnej” polityki społecznej znajdu­
jącej (lub,— nie) zastosowanie ną 
gruncie ustroju kapitalistycznego, a 
która stara się łagodzić negatywne 
aspekty tego ustroju, zabezpieczać 
przed skrajnie negatywnymi rezul­
tatami jego funkcjonowania: bezro­
bociem, nędzą, rozmaitymi przeja­
wami patologii społecznej, skierowa­
na jest na „sporne” problemy spo­
łeczne. 3)

2) Por.: S.M. Grzybowski, Wstęp do 
nauki polityki społeczne). Kraków 1S48,

3) Por.: K. Sccómski, Problemy pla­
nowania perspektywicznego. Warszawa 
1968, s. 41, także Cz. Bobrowski, Plano­
wanie gospodarcze. problemy podstawo­
we, Warszawa 1963. s, 70—7i.

<) J. Szczepański. A. Kiciński, J. Strze­
lecki, Przeobrażenia stylu życia w Pol­
sce socjalistycznej na tle aktualnyctt 
hipotez przemian struktury społecznej 
(tekst powielany — referat na sestę 
naukową Komitetu Badań 1 Prognoa 
„Polska 2900” n.t. modelu spożycia, 
23—24 marca 1970 r.). str. 64—65;

5) Dyskusję zorganizował „Miesięczniki 
Literacki" (nr 9, wrzesień 1964). Zaga- : 
jenie dyskusji; z którego pochodzi cy­
tat, opracował dr Jan DdneckL

Wydaje się, że ‘akie ograniczone 
rozumienie polityki społecznej nie­
raz Ciąży, u nas jeszcze i obecnie, 
podczas' gdy jest rżećzą jasną, ze w 
ustroju socjalistycznym istnieje mo­
żliwość i potrzeba prowadzenia‘„po­
zytywnej" polityki społecznej, a to 
przez objęcie planowaniem niepo­
równanie szerszego zakresu Zjawisk 
społecznych. Tak jąk medycyna nie 
ogranicza się dziś do badania cho­
rych, ale coraz większy nacisk kła­
dzie na profilaktykę, tak i polityka 
społeczna nie powinna się ograni­
czać do zwalczania Stanów niepożą­
danych, które już wystąuiły. Może 
i powinna ona realizować pozytyw­
ny program snołeczny (choć, rzecz 
jasna, i: zjawiska z zakresu patolo­
gii społecznej nie zniknęły w na-
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szym ustróju), kształtować społeczną 
rzeczywistość;
■ związku z tym pojawdlmsię .u 
nas — również wśród ekonomistów 

..—■,;macznię,.szersze rozumienie, tęj 
poliiyiei. - I tak profr K. Secomski^ w 
sposób zwięzły zestawia porównaw­
czo zakresy polityki gospodarczej i 
polityki społecznej.3)

„Polityka i planowanie ekonomicz­
ne — to działalność państwa (i 
określonych organizacji), mająca na 
celu tworzenie i powiększanie środ­
ków i zasobów materialnych oraz 
ich użycie na cele dalszego wzrostu 
gospodarczego i na cele społeczne, z 
finalnym założeniem służenia popra­
wie warunków bytowych ludności.-

— Polityka społeczna i prognozo­
wanie rozwoju społecznego — to 
działalność państwa (i określonych 
organizacji), mająca na celu najbar­
dziej efektjrwne użycie środków ma­
terialnych dla podniesienia poziomu 
życia ludności i rozbudowy urządzeń 
socjalnych, z finalnym założeniem 
stałego polepszenia i korzystnych 
przemian w zakresie wszechstron­
nego zaspokojenia potrzeb indywi­
dualnych i społecznych”.

Jednak chciałoby się jeszcze zna­
cznie bardziej rozszerzyć zakres po­
lityki społecznej. Nie będziemy na 
tym miejscu prezentować katalogu 
problemów, które by mógła i po- 
■winna objąć „pozytywna” polityka 
społeczna w takim szerokim rozu­
mieniu zagadnień. Opracowanie ja­
kiegoś wyczerpującego zestawu by- 
łoby możliwe zresztą dopiero wtedy 
właśnie, gdyby się uprzednio wy­
raźnie zdefiniowało cele strategiczne 
(program), którym się chce tę poli­
tykę zrealizować. Polityka społeczna 
jest bowiem służebna wobec takiego 
programu.

Nie miejsce też tu na szkicowanie 
zarysu teorii takiej polityki. Przy­
kładowo jedynie Wymieńmy, że —- 
w obecnym etapie — dotyczyć ona 
powinna by takich-dziedzin jak:

1) zaspokajanie podstawowych po­
trzeb’ społecznych (wyżywienie, 
mieszkanie, zdrowie, czas wolny) — 
ogólnie mówiąc: spożycia społeczne­
go W szerokim rozumieniu*,

2) społeczne aspekty środowiska 
fizycznego ; (zagospodarowanie prze­
strzeni, problemy ochrony, przyrody 
itp.);

3) produkcja dóbr materialnych;
4) zabezpieczenie społeczne (opie- . 

ka nad upośledzonymi, Judźmi sta­
rymi itp.):

5) kształcenie, rozwijanie uzdol­
nień; .

6) problemy populacyjne;
7) struktura społeczna — w; sze­

rokim rozumieniu (tzn. z uwzględ- 
meniem i tego rodzaju spraw jak: 
problemy egalitaryzmu; praca fizycz­
na — praca umysłowa; . dystans 
miasto — wieś'„ rodzina i in.)';

8) aktywność społeczna (w tym: 
zagadnienia współgospodarzenia, 
współrządzenia); ■

9) twórczość (literatura, sztuka — 
idzie tu przy tym nie o planowanie 
„treści” tej twórczości, ale „jej roli 
społecznej, łącznie z pozycją społecz­
ną twórców);

10) świadomość społeczna;
11) stosunki między jednostkowe, 

współżycie zbiorowe;
12) dewiacje społeczne (przestęp­

czość, alkoholizm itp.), ,

Frzy proponowanym tu rozumieniu 
zakresu polityki społecznej, elemen­
tami jej byjaby.■w4ak.‘,wy.nika?,z .ter 
go, co się powiedziało — polityka 
oświatowa, populacyjną, polityka 
kulturalna, polityka/ .prawną itp;, ^a 
także polityka gospodarcza. Podane 
poprzednio wyliczenie elementów 
polityki społecznej nie jest zresztą 
rozłączone.

Niewątpliwa jest; Więc potrzeba 
objęcia polityką społeczną szerokiego 
zakresu życia społecznego, jedną 
bowiem z przyczyn fiaska (a W. 
każdym razie małej, ogólnie rzecz 
biorąc, skuteczności) tradycyjnej po­
lityki społecznej była jej wyryw-- 
koWość, ograniczenie zainteresowań. 
Idzie zaś o to, że Wszystkie wymie­
nione poprzednio elementy związane 
są — ' w naszym przekonaniu ;— z 
wartościami, które realizować ma 
ustrój • socjalistyczny, że zatem po­
stępy tej realizacji we wszystkich 
wspomnianych dziedzinach powinny 
być kontrolowane, a także planowa­
ne poczynania realizację tę ułatwia­
jące i przyspieszające.

Rozważając zagadnienia perspek­
tyw, przeobrażeń „stylu życia” nasze­
go społeczeństwa w Związku z prze­
mianami Struktury społecznej, jakich 
można oczekiwać W perspektywie 
najbliższych 30 lat, tak się między 
innymi ‘ pisało: „Nie chodzi nam o 
zaprogramowanie na tym miejscu 
strategii polityki społecznej na nad­
chodzące lata, ale o podkreślenie jej 
trwałego znaczenia dla realizacji 
podstawowych wartości socjalistycz­
nego społeczeństwa. .Znaczenie to 
nie maleje w okresie wchodzenia w 
fazę masowej konsumpcji, w której 
znajdziemy się. w końcowych deka­
dach XX wieku, a nabiera nowych 
funkcji.' Ogólnospołeczny model 
spożycia będzie wtedy cechować Za­
równo-bogatsze nasycenie różnorod­
nymi , dobrami nabywanymi na ryn­
ku za środki własne,. jak f podnie­
sienie jakości i zasięgu istniejących 
i powstawania, nowych postaci za­
bezpieczenia istotnych potrzeb jed­
nostkowych i społecznych ze środ­
ków będących W gestii publicznej.

Jest rzeczą oczywistą, że do naj­
właściwszego — w ramach możliwo­
ści gospodarczych danej zbiorowości 
— pokrycia potrzeb ludności przy­
czynia się zarówno polityka rozstrzy­
gająca o rodzaju j cenach towarów, 
jak i polityka rozstrzygająca O ty­
pie i zakresie świadczeń i użytku 
funduszów publicznych. Wzajemna 
relacją obu członów konsumpcji na­
leży do dziedziny rozważań konkręt- 
nie’szych niż obecne. Natomiast nie 
ulega wątpliwości, że jedna z istot­
nych funkcji społecznych „spożycia 
zbiorowego” — funkcja egalitaryzu- 
jąca—.nie traci a zyskuje na znacze- 
niu prz.y wzroście roli rynku w za- 
spokajaniu potrzeb. Jeśli dodamy do 
tego wagę innej funkcji spożycia 
zbiorowego, które nazwalibyśmy 
funkcją organizacji ludzkiego środo­
wiska —- wnioskować można, że 
nadchodzące dekady przynieść mogą 
wraz z rosnącą różnorodnością 1 do­
stępnością towarów rosnącą różno­
rodną aktywność szeroko pojmowa­
nej ' polityki społecznej, służebnej 
sprawom sprawiedliwości i, jakości 
zbiorowego życia.” b

Jedną z trudności' planowania 
społecznego jest zależność od bazy 
ekonomicznej, technicznej, naukowej

— •zależność zreśżlą dwukierunkowa, 
gdyż tempo rozwoju bazy ekono- 
-piiczhej,. itechnfcznejiijimaukowej -źa- 
■leżne .' jest-, od wielu aspektów życia 
społecznego. Stądi ścisły związek .po­
lityki społecznej z * polityką; gospo­
darczą. Praktyka piano Wania socja­
listycznego uświadomiła. przy tym. 
jaśho konflikt/ Występujące pomię­
dzy pewnymi ogólnymi ceiami poli­
tyki społecznej i niektórymi celami 
szczegółowymi polityki gospodarczej 
:— W odniesieniu do wycinków cza­
sowych obejmowanych planowaniem.* 
W zagajeniu interesującej dyskusji, 
jaka się.u nas odbyła już przed trze­
ma laty, powiedziano między inny­
mi: „jeżeli zjednoczenie polityki go­
spodarczej i polityki społecznej w 
ręku jednego gestora stanowi* nie­
wątpliwie .olbrzymią- sżanśę socja­
lizmu, to zawiera zarazem i określo­
ną sprzeczność (J to co z punktu 
widzenia' polityki państwa socjalis­
tycznego stanów, cel główny — za­
spokojenie szeroko pojętych potrzeb 
ludzkich, może’ być z punktu widze­
nia poszczególnych ogniw systemu 
gospodarczego traktowane jako ogra­
niczenie”, „podrażanie kosztów 
itd.”5)

Znane rozważania roli- bodźców 
materialnego' zainteresowania, prob­
lem stosunku konsumpcji zbiorowej 
do: konsumpcji indywidualnej — to 
najbardziej dyskutowane może, ale 
nie jedyne przecież, problemy, gdy 
zachodzi konieczność dokonywania 
wyoorów tego rodzaju, że coś zysku­
jąc, coś się jednocześnie traci. Właś­
nie analiza tych zagadnień w per­
spektywie Wykraczającej poza okres 
planowania, konstrukcja prognoz 
opartych o alternatywne decyzję do­
tyczące zarówno zagadnień szczegó­
łowych polityki gospodarczej jak i 
całokształtu polityki społecznej —-i 
stworzyć' powinny podstawę oceny, 
co można i trzeba poświęcić i jakie 
będą tego koszty, czego zaś poświę­
cić ze względu ńa wysokość kosz­
tów społecznych nie można,'reali­
zując Idee naczelne ustroju.

Koordynacja rozwoju gospodarcze­
go i społecznego kraju może być rea- 
1 Izow ana W spośób celowy wtedy je­
dynie, gdy skomplikowane powiąza­
nie pomiędzy róźbymi dziedzinami,/ 
wraz z ewentualnymi sprzecznościa­
mi, rozpatruje ‘ się W odpowiednio 
odległej perspektywie.

Jak ocenić zasadność stosunku na­
kładów ńa rozwój przemysłu i' na 
ochronę przyrody; na infrastrukturę 
ekonomiczną * i infrastrukturę spo­
łeczną?: Jak ocenić politykę plac, 
rzutującą na stopień egalitaryzacji 
spółećzeństwa? Jak ocenić decyzje 
dotyczące wielu, wielu analogicznych 
problemów, decyzję rezygnacji z te­
go, crego chciałoby się dziś, ze 
względu ńą* szersze zadanih jutra, 
jeśli nie przez rozważenie ich dale­
kosiężnych, ale możliwych do przy­
bliżonego określenia, konsekwencji? 
I to nie konsekwencji przejawiają­
cych się w nieco lepszym, lub nieco 

.gorszym wskaźniku: realizacji planu 
gospodarczego rocznego, czy nawet 
planu 5-letniego (między innymi i z 
tego względu, ' że w tak krótkim 
okresie czasu część tylko skutków 
pożądanych i niepożądanych naszych 
dzisiejszych decyzji ma szanse ujaw­
nienia się), : ale konsekwencji z 
punktu widzenia jakiegoś dłuższego 
etapu budowy ustroju.

Dopiero całościowe rozważenie 
z punktu widzenia - wielu dyscyplin 
naukowych -kęsztów „ ękónpmiczr i 
nyćh i społecznych-oraz ekonomicz-: 
nych i społecznych'ńfektów,.- jakie Av: 
przyszłości ‘wynikną "z. obecnych de­
cyzji, ' dostarczyć może rwłaściwych i 
kryteriów wyboru. Takie zadanie: 
jest właśnie zadaniem' prognozowa­
nia: interdyscyplinarnego — z punk- j 
tu widzenia teoretycznego i kom­
pleksowego z punktu widzenia 
podejścia do realiów rozwoju ekono­
micznego ‘ i społecznego

PROGRAMOWANIE, 
PROGNOZOWANIE, PLANOWANIE 

— WSPÓŁZALEŻNOŚCI

Mamy więc w istocie do czynie­
nia w sterowaniu rozwojem społecz­
no-ekonomicznym z pewnym łańcu­
chem: cele (program) — prognozy 

plany — decyzje realizujące pla-: 
ny.

Programowanie polega na 
ustaleniu celów strategicznych. Obej­
mujących zarówno rozwój ekono­
miczny, jak i rozwój społeczny, sta­
nowiących ukonkretnienie naczel-: 

। nych założeń ustrojowych — sto­
sownie do możliwości i potrzeb nad­
chodzącego etapu’ rozwoju. Rola: 
nauki w formułowaniu tych celów 
jest dość ograniczona. Choć oczy- > 
wiście uczeni powinni wnosić swój 
wkład, swe doświadczenie w ich 
formułowanie; choć można naukowo 
wykryć pewne trendy rozwoju spo-; 
łeeznego, a wreszcie można badać i 
Zgodność formułowanych celów z 
systemami wartości różnych grup | 
społecznych — nauka nie daje bez-: 
spornych podstaw dla ustalenia priO- i 
rytetu jednych celów rozwoju przed j 
innymh

Cele rozwoju społecznego, pro- i 
gramu czy, „wizje” tego rozwoju 
(gdyby tak chciało się nazwać pew­
ne, ! dalekosiężne. i wyidealizowane j 
systemy celów), powinny być jednak ; 
formułowane przy znajomości p r o- ? 
gnoz przekształceń tych aspektów: 
rozwoju, które mniej (czy wcale) za- : 
leżne są od planowych zamierzeń,: 
a także prognoz przekształceń sy­
stemu wartości społeczeństwa (istot-; 
ńa: jest przecież refleksja, w jakiej: 
mierze formułowane dziś cele, do- I 
końywane wybory akceptowane bę- i 
dą przez przyszłe generacje). Rów- : 
nocześnie Zaś cele te wyznaczają, : 
w sposób ogólny, szerszy zakres pro- i 
gnozowania: prognozy naświetlać: 
mają bowiem w szczególności prze- ‘ 
bieg realizacji i zespół skutków de­
cyzji, zmierzających do realizacji 
założonych celów rozwoju społecz­
nego.

By z kolei, w sposób najbardziej 
ścisły związać się z planowaniem — 
prognozy powinny być z reguły 
Opracowywane w postaci warianto­
wej-(„jeżeli podejmiemy takie a ta­
kie decyzje, to przy założeniu takich 
a takich przemian — nie wynikają­
cych z tych decyzji — otrzymamy 
tafcie a takie rezultaty społeczne”).

Prognozy rozumiemy więc jako 
pomoc w podejmowaniu decyzji pla­
nistycznych, jako układy odniesie­
nia przede wszystkim dla planów 
perspektywicznych — a także po­
moc w kontroli realizacji założeń 
planów (perspektywicznych i wielo­
letnich). .

A dalej prognoza może być ukła­
dem odniesienia planów perspek- 
ty.wicznych • także- w tym sensie, że 
.obejmuje również te. dziedziny, któ­
rych piane wać — dziś przynajmniej 
“4 nie <zamierzamy,- - -nie potrafimy, 
czy nie możemy. Może ona — krótko 
mówiąc —objąć pole znacznie szer­
sze niż planowanie (wymieńmy 
przykładowo: przemiany genetyczne, 
biologiczne). Ogólnie więc biorąc, 
system prognoz powinien i może 
Wspierać system planowania gospo­
darczego ; i społecznego. Prognozy 
stanowić mogą zatem narzędzie we­
ryfikacji zarówno programów jak: i 
planów.

Podkreślić zresztą należy, że nau­
kowe prognozy rozwoju społecznego 
opierać się powinny na rzetelnych 
diagnozach stanu istniejącego# Było­
by zaś nieprawdą stwierdzenie, że 
dysponujemy dziś tego rodzaju diąg- 
gnozami dla wszystkich, najważni ej- 
szych choćby dziedzin.. życia społecz­
nego. Zauważyć więc można na mar­
ginesie, że rozwój prognozowania 
społecznego ‘ może być korzystny 
również dla rozwoju nauk społecz­
nych — przez uwidocznienie luk W 
naszej. wiedzy dotyczącej teraźniej­
szości, w szczególności wiedzy o po-' 
wiązaniu 'pomiędzy różnymi dziedzi­
nami i aspektami działalności ludz­
kiej.

Planowanie rozwoju ekono­
miczno-społecznego — a więc for­
mułowanie dyrektyw na bliższą czy 
dalszą przyszłość — i polityka go­
spodarcza i społeczna stanowiąca 
realizację tego planowania, brać mu­
szą : pod uWagę zarówno założone 
cele strategiczne jak i naukowo 
opracowane prognozy tego rozwoju. 
Jak już podkreślaliśmj' celę określa­
ją punkty, które chciałoby Się osią­
gnąć; plany ustalają środki niezbęd­
ne dla osiągnięcia założonych celów; 
prognozy zaś — ułatwiają określe­
nie dróg, którymi należy zmierzać, 
aby cele te jak najpełniej i najefek­
tywniej zrealizować. .

W miarę upływu czasu, wraz z 
zaawansowaniem realizacji planów, 
następować przy tym musi stałe 
uaktualnienie prognoz — jak zresz­
tą z reguły uaktualnia się plany roz­
woju. Następować też może uściśla­
nie celów rozwoju społecznego. W 
ten sposób zamyka się koło omówio­
nych współzależności: ce­
le — prognozy — plany — decyzje 
realizacyjne (polityka społeczna i 
gospodarcza) — plany —; prognozy 
— cele.

ANDRZEJ SICINSKI

>) T. Kotarbiński, Walory dobrego pla­
nu, „Nauka Polska". 1981 Nr 1/33



Ś
 WIATOWE połowy ryb, któ­

re zwiększają się corocznie o 
6' proc„ wzrastają obecnie 
szybciej niż przyrost ludnoś­
ci świata. Jednakże w przy­
szłości nie bidzie to możliwe 

bez właściwego gospodarowania za­
sobami ryb przemysłowych i zwięk­
szenia eksploatacji mniej znanych 
gatunków ryb i innych - zwierząt 
morskich.
, Roczną, produkcję roślinności w 
oceanach ocenia się na 130 mld ton. 
Światowe połowy ryb morskich w 
1967 r. łącznie z połowami skorupia­
ków i mięczaków wynosiły 60,5 min 
t, tj. tylko 0,05 proc, całej produkcji 
roślinnej. Tak niewielki wskaźnik 
daje, niestety, fałszywy obraz roz­
miarów, do jakich można zwiększyć 
połowy ryb. Prawie wszystkie poło­
wy ryb -pochodzą z akwenów leżą­
cych w strefach szelfów kontynen­
talnych1), stanowiących mniej niż 
10 proc, obszarów wód morskich;

Roślinność ,— fitoplankton — po­
siada mikroskopijne rozmiary;: jej 
eksploatacja łączy się z poważnymi 
trudnościami, a jej wykorzystanie 
jest nieatrakcyjne. Stanowi ona po- 
żywienid' głównie dla małych zwie­
rząt morskich — zooplanktonu, któ­
ry z kolei pada ofiarą większych 
zwierząt morskich (m.in. śledzi i 
sardeli, poławianych przez człowie­
ka). Ponadto wiele cennych gatun­
ków ryb: (m.in. tuńczyk, halibut i 
dorsz), które stanowią podstawę 
przemysłu rybnego w wielu krajach, 
żywi się mniejszymi rybami, stojąc 
o 3 stopnie wyżej w cyklu przemia­
ny materii w morzu. To przechodze­
nie od. jednego stadium do następ­
nego łączy się z ogromnymi strata­
mi' energii i właśnie to zjawisko wy­
jaśnia w głównej mierze różnicę 
ilościową między wielką produkcją 
materii pierwotnej a pozornie nis­
ką , wydajnością światowego rybo­
łówstwa. Przy przejściu od jednego 
stadium przemiany materii do dru­
giego następuje utrata 85—90 proc, 
całkowitej produkcji organizmów 
żywych.

Nie wszystkie zasoby mórz mogą 
być wykorzystane przez człowieka. 
Część ryb należy pozostawić w mo­
rzu dla celów zarybieniowych, po­
nieważ zbytnie oddalenie się jedne­
go stadium od następnego oznacza 
niższy poziom produkcji. ।

Historia współczesnego rybołów­
stwa, którego początek sięga końca 
ubiegłego stulecia (rozwój parowych 
trawlerów na Morzu Północnym), 
potwierdza przypuszczenie, że zaso- . 
by gatunków poszukiwanych są o- 
graniczone. Zjawisko to występuje 
jdż na wielu innych akwenach mor­
skich.

Przełowienie najbardziej zagraża 
wielorybom ze względu na ich niską 
rozrodczość (jeden osobnik co drugi 
rok). Intensywne połowy wieloryb- 
nicze w -rejonie Antarktydy przyczy-
niły się do zmniejszenia
wielorybów: płetwali
(największe zwierzę na

zasobów 
błękitnych

świecie),
wielorybów garbnych i finwali do 
wyjątkowo niskiego poziomu. Nale­
ży przypuszczać, że zostanie podjęta 
w odpowiednim czasie międzynaro­
dowa akcja ograniczająca połowy, 
która zapobiegnie zmniejszaniu się 
zasobów wielorybów.

Większość gatunków ryb znosi 
niezliczone ilości jajeczek, toteż 
skutki nadmiernych połowów nie 
są tak katastrofalne jak w przy­
padku wielorybów. Chociaż tylko

kilka spośród tysięcy, a nawet mi­
lionów- jajeczek ma szanse prze­
trwania, to jednak wystarczają one 
dla zrównoważenia dużych zmian 
zachodzących w ogólnych zasobach 
osobników dojrzałych. ■ Intensywne 
połowy ryb odbijają się jednak po­
ważnie na globalnych połowach.

Przy intensywnych połowach 
wymiary ryb są znacznie mniejsze, 
niż mogłyby one maksymalnie o- 
siągnąć. Umiarkowana eksploatacją, 
pozwalająca rybie dorosnąć do wła­
ściwych wymiarów, sprawia, że o- 
siąga ona większą wagę niż .przy 
intensywnych połowach, w wyniku 
których uzyskuje się dużą ilość 
bardzo małych ryb.

Zbyt intensywne połowy powodu­
ją przełowienie danego akwenu 
morskiego, wyrażające się zmniej­
szeniem stada ryb. Przełowienie da­
nego akwenu powoduje zmniejsze­
nie się wydajności połowowej na 
jeden statek rybacki; W tych , wa­
runkach przedsiębiorstwo połowowe 
może stanąć wobec dylematu braku 
efektywności ekonomicznej połowów 
ryb w danym rejonie morza. Sytu­
acja ta może mieć do pewnego 
stopnia charakter samoregulujący. 
Jeżeli bowiem połowy ryb są zbyt 
intensywne, sytuacja finansowa da­
nego przedsiębiorstwa staje się nie­
korzystna i • dalsze inwestycje kie­
rowane są na nowe obszary poło-

Zasoby mórz i oteznów, zanim trafią do kónsumentai wymagają jeszcze .przetworzenia i uizlachetnienia.. Na zdjęciu — fragment fabryki konserw rybnych.. / 1 r ;. Foto: Archxwum
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ZASOBY ŻYWIENIOWE
MÓRZ I OCEANÓW

sadach regionalnych nie wytrzymu- 
, je już dalszej krytyki, gdyż uzyski­
wane wydajności' łowcze mogą się 
przesuwać do sąsiednich " rejonów ii 
tam wywołać nowe problemy...

W kilku rejonach półkuli! połud­
niowej, istnieją duże zasób}’ ryby 
dennej, które; dotychczas, prawie nie 
są eksploatowane. Odnpsi się to 
przede' wszystkim do akwenów po­
łożonych przy obydwu brzegach Po­
łudniowej Ameryki. Połowy prowa­
dzone na tych wodach zostały ostat­
nio zwiększone.

JERZY LESZCZYŃSKI

wowe. Takie ukierunkowanie wysili 
ku wymaga czasu, a statki przezna­
czone do jednej metody połowów 
nie zawsze mogą być przystosowa­
ne do innych rodzajów połowów. .

sadnione. Obecnie 
■ wy wzrastają o ok. 
Jeśli ten wskaźnik

światowe ■ poło- 
6 proc, rocznie, 
utrzyma się w

dalszym ciągu połowy zostaną po­
dwojone za 12—15 lat, a za 25—30 
lat nastąpi 4-krotny ich wzrost. Je- 
śli poławianie będzie' ograniczało 
się nadal do gatunków odławianych 
obecnie, światowe połowy zbliżą si.ę 
W niedalekiej przyszłości do grani-

Globalne połowy morskie można 
by zwiększyć, gdyby główna uwaga 
została odwrócona od poławianych 
intensywnie atrakcyjnych gatunków 
ryb do mniej atrakcyjnych, a więc .. —-------- ------ , . -
i nie przetowionych. - c' ostatecznych możliwości.

, . / Dotychczasowe metody gospodaro-Szacunki dotyczące me ęksploato- W£mia t żasbbami ryb
wanych gatunków rozmą się w oce- wol ' fko na ni.ez;naCżne zwię- 
me wielkości,:- jednak- wszystkie tezanie połowów i efeTcfywde .pbłń- 

wianię. Należy przejść dó eksplo­
atacji innych zasobów morskich. Db

sardele. Zdaniem fachowców ogrom­
ne zasoby peruwiańsko-chilijskiej 
sardeli przekroczyły już maksimum 
swej wydajności. Przy, stosowaniu 
bardziej racjonalnej gospodarki wy- 
dobycie roczne będzie się w przy-
szłości wahało 
8 min t.

granicach ok.

wskazują na możliwości zwiększe­
nia połowów 2—4 razy W stosunku 
do obecnych połowów. Szacunki te 
należy jednak przyjmować z pewną 
ostrożnością, gdyż biorą one pod 
uwagę zbyt małe skupiska ryb, a 
przy tym zbyt rozproszone, aby po­
łowy mogły być ekonomicznie uza-

rozporządzalnych źródeł’ naturalnej 
produkcji wchodzą mniej lub bar­
dziej znane ha rynku gatunki ryb, 
a także inne zwierzęta morskie.

ZASOBY NIEKTÓRYCH 
AKWENÓW MORSKICH

ANKIETA
Przy amerykańskich brzegach

Opłatę 
pocztową 

uiści 
adresat

Srodkowego Atlantyku i na Morzu 
Karaibskim istnieją już tylko bar­
dzo' niewielkie możliwości dla rybo­
łówstwa denno-trałowegó. Lepsze 
perspektyw}7 istnieją w wydobyciu 
zasobów ryb pelagicznych5).

Niedawno wykryto w Zatoce Me­
ksykańskiej wielkie ilości śledzia

' Ewentualny wzrost połowów był-' 
•by - tu- możliwy/ przede ; wszystkim 
dzięki poławianiu- ' zasobów ; ryby 
dennej, która dotychczas prawie w 
Ogóle nie, jest eksploatowana.. .. Na 
'podstawię danych uzyskanych /pod- 
cźas rejsów statku badawczego USA 
„Ąhtoh; Brunń” w- 1966/67 -r.,... po? 
łudniowa część, tego obszaru obfi­
tuje; w poważne zasoby morszczuka, 
które swoim potencjałem' przekra­
czają . prawdopodobnie wszelkie- do­
mniemane dotychczas wielkości.1

O możliwościach połowów ryb na 
Oceanię Indyjskim . mamy. ’ dopiero 
ód.niedawna niewielką.ilość danych 

• doświadczalnych. Całkowite , wydo­
bycie ryb Oceanu Indyjskiego wyno­
si obecnie .zaledwie 2 ,min t; w po­
równaniu z-, pozostałymi oceanami 
jest to nadzwyczaj mało. - W- zasa­
dzie. przypuszcza się, że zachodnia 
część Oceanii Indyjskiego może być 
wydajniejsza od części wschodniej. 
Nieznaczny . wzrost połowów . jest

' 3. Całkowicie odmienną sytuację 
napotykamy -przy zasobach :ryb; pe- 
iagicznych np. ■ tuńczyków, śledzi, 
sardynek, sardeli,; makreli jtp., sta- 
nowiących . największy . potencjał 
wzrostu, planów: produkcyjnych iy- 
bołówstwa. Podobnie jak przy ry­
bach dennych., eksploatacja ich jest 

‘najintensywniejsza na półkuli pół­
nocnej, natomiast i absolutny wzrost 
wydobywanej masy, rybnej jest naj- 
większy na półkuli ■ południowej. 
Najważniejszy , problem przyszłej 

. . . gospodarki rybnej. to przemieszczę-:
prawianemu na wybrzeżach peru- udziału połowów z
wianskicn. , - • / ryb konsumpcyjnych do ryb prze-

,W mniejszym « zakresie istnieją twarzanyćh na mączkę rybną i kon- 
rowntez możliwości lokalnego p^- centrat błałkowy;
niesienia wydobycia ryb, które dla ; _ .
gospodarki rybnej danego kraju mp- £ Wg _ danych szacunkowych M. B. 
głyby mieć poważne znaczenie.’.Dó- 
tyczy to wschodniej części Oceanii . . _
Indyjskiego' wzdłuż wybrzeży” Za- go potencjału ryby- pelagicznej. Naj' 
cnodnięgó Pakistanu, Indii, Wschód- ' —-
niego Pakistanu ‘1 Cejlonu, a w'wię- 
kszyćh rozmiarach — przy wybrze-

Scnaefera eksploatacja obejmuje o- 
becnie najwyżej 5 proc, biologiczne-

mniejsze możliwości wzrostu pro-

żach Birmy, Syjamu, Malajzji i Ar­
chipelagu Indonezyjskiego.

aukcyjnego wykazują przy tym za­
soby tuńczyka; Niektóre z jego ga- 
tunków, np. tuńczyk żółtopłetwy, 
śą’ poławiane obecnie -na Atlantyku, 
■Oceanie Indyjskim'i 'Zachodnim Pa­
cyfiku tak intensywnie, że i tutajWg uzasadnionych ’ ‘danych •: sza- 

iCtltikowych rejon .połudńtowo-wscho-- 
dniej Azji wraz z /Filipinami i Wiet- . '_-i'

harriem - może- dostarczyć' rocznie 7: dzenia zarządzeń o zasięgu ogolno- 
mln t ryb światowym dla uregulowania ich

. Możliwości .zwiększenia , połowów /acjona^ej eksploatacji.
istnieją również na zachodnim Pa- . ...
cyfiku w części Australijskiej i no-- tychczas nie eksploatowany poten- 
wozelandzkiej. Odnosi się to przede cjał zasobów rybnych^ i nierybnych 

' wszystkim do -zasobów ryb pelagicz- rzędu kilkuset milionów ton , w po- 
nych/i mięczaków, których rozmiary 
trudno jeszcze z określić.

zachodzi- pilna potrzeba wprowa-

4. Istnieje wyjątkowo duży, do-

PROGNOZY POŁOWÓW

„ZYCIE GOSPODARCZE”

WARSZAWA 1

__________ _____    _____  możliwy wzdłuż całego wybrzeża 
„thread herring” (opisthonema ogli- wschodnio-afrykańskiego i Mada- 

“ ‘____________ gaskaru. Pod względem połowowej
wydajności', wyróżniają się rejony 
pomiędzy wyspami Seychelles-Mau- 
ritius-Ćomoro i północno-zachodnim 
wybrzeżem Madagaskaru oraz .ob­
szar Morza Arabskiego*. wybrzeże 

możliwości Somali, Adenu i Arabii . Południor 
wej. Oba te rejony są wielkimi, bar­
dzo produktywnymi i prąwie wcale 
nie eksploatowanymi bazami surow­
cowymi.

num). U brzegów Florydy oszaco­
wano jego zasoby na ok. 1 min t, 
co ma wielkie znaczenie dla USA ze 
względu na możliwość zwiększenia 
produkcji mączki rybnej z. tego śle-

'' Wielu fachowców zajmuje - . 
światowymi prognozami połowów 
ryb na najbliższe dziesięciolecie. 
Szacunki oscylują w granicach 
100—250 min t ' rocznych połowów 
ryb. Biorąc pod uwagę trudności 
techniczne i ekonomiczne towarzy-

się

staci glowonogów oceanicznych i 
mniejszych ryb i organizmów będą­
cych do tej pory jedynie pożywie­
niem dla większych ryb i ssaków 
morskich. Należy do nich .przede 
wszystkim . krewetka o • nazwie

dzia.
Znacznie większe

Hoża 35 p. HI 
Skrytka 7

DRODZY CZYTELNICY! Chcemy dowiedzieć się, co sądzicie, o „Życiu 
Gospodarczym”, co Wam się w naszym piśmie podoba a co nie, jakich 
zmian sobie życzycie. Wasze opinie i uwagi pozwolą krytycznie przeana­
lizować i ulepszyć naszą pracę.

i
'Prosimy więc o wycięcie i wypełnienie niniejszej ankiety oraz wrzu­

cenie (po złożeniu, ale bez spinania lub sklejania, ewentualnie po wło­
żeniu do niezamkniętej koperty) do skrzynki pocztowej — do 10 listopa­
da br. Z GÓRY DZIĘKUJEMY.

*

Wśród nieanonlmowych uczestników ankiety rozlosujemy nagrody rze­
czowe.

istnieją na olbrzymim obszarze szel­
fowym Południowej Ameryki od po­
łudniowego krańca Brazylii aż po 
Ziemię Ognistą. Ta część Południo­
wego Atlantyku daje największe 
szanse na podniesienie wyników 
produkcyjnych w zakresie dennego 
rybołówstwa trałowego i. połowów 
ryby pelagicznej. Realne możliwości 
wydobycia określa się na 5—6 min 
t rocznie, co oznacza 10-krotne 
zwiększenie obecnie uzyskiwanych 
wyników. Ponadto istnieją' duże za­
soby głowonogów, które dotychczas 
nie" były jeszcze w ogóle poławiane;

Zasoby ryb dennych w okolicy 
południowo-zachodniego wybrzeża 
Afryki są tak intensywnie eksplo­
atowane. że zaistniała konieczność' 
wprowadzenia specjalnych między- 
narodowych przepisów dla zorgani­
zowania bardziej racjonalnego ich 
wydobycia. Przepisami tymi objęte 
zostały przede wszystkim morszczu- 

- ki.
We wschodniej części Środkowego 

Pacyfiku, gdzie obecnie sumaryczne 
wydobycie wszystkich państw wyno­
si ok. 500 tys. t, znajdują się wzdłuż 
wybrzeży Oregónu, Kalifornii i 
Meksyku nie eksploatowane dotych­
czas zasoby morszczuka, które wg 
szacunkowych danych mogą dać' 
roczne uzyski w ilości ok. .3 min t.

Kiedy połowy' kalifornijskich sar­
dynek uległy zmniejszeniu, zauwa­
żono w stref i e pelagicznej .znaczny 
przyrost zasobów sardeli, które o- 
becnię poławia się" tylko w małych

Znajdujące się na tym obszarze 
płycizny pomiędzy ‘ wyspami Sey- 
chelles, Mauritiusem i Madagaska­
rem są częściowo pochodzenia wulr 
kanicznego i w znacznym stopniu 
pokryte rafami koralowymi. Wyniki 
połowowe zamykają1 się na razie 
liczbą -tylko 10 tys.. t, Jęcz zgodnie 
z oceną Wheelera (USA), opartą na 
połowach doświadczalnych, możliwe 
jest podniesienie, wydobycia roczne­
go do 2,8 miń t ryb dennych. W ten 
sposób wyniki uzyskiwane na sto­
sunkowo małym łowisku przekro­
czyłyby obecne wydobycie całego

szące dalszej intensyfikacji rybo­
łówstwa i obecny' stan techniczny 
rybołówstwa i przetwórstwa rybne- 
go, większość prognoz :■ wymienia 
wydobycie rzędu 100 min t ryb-ro­
cznie.

Sekretarz generalny ONZ został 
zobowiązany '.w 1966 r. do sporzą­
dzenia iriformacji o światowej sy­
tuacji wyżywienia i /do zbadania 
'istniejących możliwości w zakresie 
znacznego polepszenia wyżywienia 

•do, 1985 r. Obecnie ukazała się już 
część planu pt. „World Indicative 
Piań for Agriculturąl Deyelopment”, 
obejmująca : sprawy intensyfikacji 
wykórźystańia mórz dla/ celów wy-

„Krill” (Euphausia superba). - Kre­
wetka „Krill” jest przedmiotem ba­
dań naukowców radzieckich i ja- 
pońskich Krewetka ii ta, długości 
5 cm, jest głównym -pożywieniem 
wielorybów fiszbinowców. - Niekiedy 
gęste ławice krewetek „Krill” wy­
stępują tuż pod powierzchnią- Oce­
anu i są dostrzegalne na odległość. 
Pobieżne obliczenia -oparte na sza­
cunkach ilości tych krewetek zje­
dzonych przez wieloryby wskazują, 
że w skali rocznej można, ich -uzys-
kać co najmniej 50 min t (po o- 
becnym zdziesiątkowaniu stada wie­
lorybów) . ■ Radzieckie eksperymenty 
wskazują, że poławianie :, krewetki 
„Krill” na dużą skalę jest zupełnie 
możliwe i że będzie można produ­
kować z niej mączkę jako karmę 
dla zwierząt. Z tym zagadnieniem 
wiąże się dodatkdwe; duże nadzieje 
eksploatacyjne, jeśli uda się roz­
wiązać techniczne -problemy oddzie­
lania 'mięsa od skorupy. Wówczas 
krewetkę „Krill” można by wyko­
rzystać do ■ bezpośredniej konsump-

*

Czytelnicy, którzy będą mieli więcej do powiedzenia, niż miejsca na 
naszym formularzu, są proszeni o dołączenie swych opinii na oddzielnych 
kartkach (w kopercie ze znaczkiem). Wszystkie wypowiedzi stanowić bę­
dą dla redakcji cenny materiał.

Oceanu Indyjskiego. . /
■ Wody Morza Arabskiego i wody 

wybrzeża Somali, Adenu. i ; Arabii 
Południowej mieszają się z sobą 
(zjawisko ,*up welling”), dzięki dże­
mu ich wydajność połowowa' jest 
jeszcze większa.. Dzięki temu pod­
stawowa produkcja tych rejonów 
morskich : winna się ukształtować, 
zgodnie z najnowszymi badaniami, 
co najmniej na takim samym oo- 

’ złomie,’ jak: w produkty wnych akwe­
nach peruwiańskich. // ; : -

Całkowite wydobycie ryb . wynosi 
obecnie w: tym rejonie około 56 
tys. t. Że względu jednak na - wy^ 
jątkowo wysoką produkcję pierwot­
ną należy się spodziewać, że obszar 
ten stanowi na pewno większy po­
tencjał rybacki, od i każdej inńej 
części południowego Oceanu Indyj­
skiego. Na podstawie użyskanego 

. materiału doświadczalnego M. • B;
; Sćhaefer (USA) szacuje możliwości 

połowowe omawianych . rejonów 
r___ __ _______ _ __ ńnorskich w strefie ryby pelagicznej

'sardynek', posiadających większą ńa co najmhićj 10: min f rocznie, 
wartość gosuodarczą. . ■ W większej -części' połowy te pbej-

Ze względu na, wielkość połowów’ mowalyby sardynki i makrele. Tę 
wynoszących ok. ' 11—12 . miń t w nie tknięte "prawię zasoby ryb m.o- 
1967 r. południowo-wschodni rejon głyby " doprowadzić do rozwinięcia _______ ______ .
Pacyfiku ńależv do najbardziej wy- się rybołówstwa przemysłowego, łowów do innych obszarów mor-
dajnvch zbiorników morskich świa- . które ,rozmiarem i znaczeniem nie skich. Prawdopodobnie uprawianie
ta. Z tego 10 min t przypada- na . powinno ustępować rybołówstwu u- połowów międzynarodowych na. za-

iłościach. Wielkość tego stada ryb 
szacuje się w rejonie Kalifornii i 
wybrzeża meksykańskiego .na: ók.
4 min t. Po intensywnym poławia­
niu: sardeli mogłoby ewentualnie 
dojść do pełnej regeneracji zasobów'

dajnvch zbiorników morskich świa-

żywieniowych.-. ....
■ Na podstawie uzyskanych • wyni-’ 

ków badań roboczy 'zespół rybołów­
stwa zorganizowany w ramach, pro- -r.-"— ‘ j „
gramu. „World Indicative Plan” do- Przez : człowieka po odpowied- 
szedł do następujących wniosków w: pim, przygotowaniu. Od dłuższego 
zakresie dalszego rozwoju rybołów- czasu zapotrzebowanie na'tękre- 
.stwa 'światowego: wetkę wzrasta nieustannie.

.. 1.. Na Atlantyku północno-wschod- Reasumując omówione j problemy 
nim,. Pacyfikii ■; półpoćhó-żachodnim rj’bolówstwa morskiego mależy pod- 
i po części również na Atlantyku , . . ' „ . . ;
północno-zachodnim;'nie ma', już kreślić, ze współczesne badania ;o- 
wielkich .Zasobów ryby dennej, któ- ceanograficzne powinny pozwolić na 
re' nie byłyby ekspłoatowane do op- racjonalną eksploatację wyżywie- 
tymąlnych granic, . ekonomicznych niowy’ch zasobów .mórz i,.oceanów.

«■» —-i”’,
rybołówstwa ' trafowodęnnego.. na do stopniowego zastąpienia rybo- 
Pacyfiku północno.- wschód nim nie łówstwa przez hodowlę i produkcję 
można też? liczyćmą znaczhy, wzrost, rojiin i zwierząt wodnych.
globalnego ; wydobycia ryby ? dennej, 
w północnej, hemisferze." Uratowanie 

■ zasobów ryby dennej, w.-.tym obsza­
rze ' wjTnąga/natpniiąśt jak najszyb­
szego wydania' międzyną^ 
zarządzeń. ,w; celu 'uregulóyrańia. ry­
bołówstwa - i. uzyskania ; maksymal­
nych wyników ekonomicznych. f 
' Pierwsze wyniki poławiania ' ol­
brzymich ławic / okołobiegunowych 
grofriadńików3) zostśly Już ogloszp- 
ńe; W’ 1967'.r. rybaęy norwescy i rą- 
^ziecćy odłowili ók. 600 tys. ton tych 
yybj

1) Szelf kontynentalny jest to obniża-- 
jąca się część dna—morskiego dd głębd-;

/2/- Konieczność pilnego; wprowa­
dzenia międzynarodowych zarządzeń 
dla uzyskania racjonalnej eksploata­
cji 'zasobów ryby dennej ; wynika 
również z potrzeby przesumęcia pó-

kości. 200 metrów. -Obszar- ten. ,wynosi 
28,5 min kilometrów kwadratowych,', a, 
więc stanowi około 8’ proc., obszaru o- 
ćeanów. ';'■': \

.2) Ryby pelagicznę są;.to ryby bytują­
ce w. pelagicznej strefie mórz;., (toni 
morskiej), sięgającej" do 35o m głęboko­
ści ' prześwietlonej warstwy- wody.

3) Gromadnik (kapelan) — ryba z ro­
dziny ‘ stynkowatych, rzędu śledzio- 
kształtnych,- długości do 20 cm, zamlesz- 
kuje-morza, arktyczne i północne rejony 
Oceanu Atlantyckiego.

Ńr 44 (998) ^-1.XI.1970 r,



m ADANIA stawiane sysfemo- 
w wi kar umownych sprowa- 
r dzają się w zasadzie do 

dwóch podstawowych funk- 
cjij bodźcowej i odszkodo-

' ivawczej.
F u n kc j e b o d ż c o w e polegają 

»a tym,’ źę poprzez zagrożenie sank­
cją finansową kary stanowią, ele­
ment przymusu do wykonywania 
stawianych' przedsiębiorstwom ..za­
dań -objętych umowami zą, dostawy 
towarowe.

Wysokość kar jest przedmiotem

KARY UMOWNE
W PRZEMYŚLE LEKKIM

klch grup tkanin i wyrobów włó- sowego. Należy na^/nić
kienniczych oraz aktualnie prowa- samych powodów . hcfas
dzi się nowelizację norm na ja- poprawa w bardziej m y , 
kościowanie obuwia, ustanowionych precyzyjnym formułowan .
w 1967 r. Opracowano normy na oraz ściślejszym ich g

zainteresowania materialnego załóg, 
bowiem kary wpływając na- rozmia­
ry zysku (lub straty), wpływają tym 
samym na wysokość funduszów ma­
terialnej zachęty, które są od wyso­
kości zysku, uzależnione. ;

Rozmiary płaconych kar, wpływa­
jąc na wyniki finansowe przedsię­
biorstwa, decydują również w pew­
nej mierze o jego sytuacji finanso­
wej, a więc o rozmiarach środków 
przeznaczanych zysku (zgodnie z 
regułami określonymi w systemie 
fmąnsowyrń) n'a rozwój przedsiębipr- 
stwar tj. na finansowanie przyrostu 
zapasów i bezpośrednio (inwestycje 
przedsiębiorstw) , lub pośrednio (spła­
ta kredytu ńa inwestycje branżowe) 
na zakres .inwestycji. ’

Ponieważ- zmniejszenie kwoty-kar 
płaconych odbiorcom ■ może nastąpić 
tylko' w drodze ściślejszego wykony­
wania przez przedsiębiorstwa' umópr 
o i dostawy towarowe,' . prawidłowo 
funkcjonujący -'system ■ kar powinien 
być równocześńie — przy- zapewnie­
niu odpowiedniej ewidencji staty- 
styeżnej ‘--t . jedńym ze źródeł infor­
macji o poprawie jakości wyrobów, 
terminowości'' dostaw oraz dostoso­
waniu struktury'iloScimVej i rodzaju 
produkowanego ^asortymentu do zą- 
mów.ien- odbiórców. ='i ; ' : .

F.irh kę j'e od-śzkbd o wa wcze 
kar polegają na tym, żę powinny 
one .wyrównywać w--jakimś stopniu 
szkody spowodowane’■■ naruszeniem 
obowiązków umownych’; ' ■ ” ’

"Jeśli-zarówno tTostawcą; jak i’od­
biorca śą ' przedśięblorsWami ' pro­
dukcyjnymi,' a" Więc- umowy 'dotyczą 
dostaw kooperacyjnych, kwoty kar 
egzekiVotvanycK' od kóńpćranta przez 
pr^dśięb'ioi-stwó''pfbdukująće wyrób 
finalny powiększają jego ‘ zysk, W 
ten spiosób W przypadku gdy wadłi- 
xvość jptt opóźnienie dostaw eTemen- 
tów ‘kooperacyjnych spowoduję wa­
dliwość i opóźnienie terrtiinu dp‘- 
statv 'wyrobu .finalnego na rynek 
i wskutek tego producent Wyrobu 
finalnego sah? zapłaci kary, kompen-

WANDA MOŚCICKA

Trudność tych ustaleń musi być kar w zjednoczeniu przemysłu
sprawdzana w praktyce i rewido- skórzanego powodowało w wlęk-
wana wówczas, gdy zadania sta- szóści, podległych przedsiębiorstw 

’ ' ■ ’ • - J-1—-s utratę funduszu zakładowego i pre-wiane systemowi kar nie są dobrze
spełniane.

W dotychczasowej praktyce cy- 
sem kar umownych był wielokrot­
nie zmieniany, jednakże kierunek, 
tych zmian polegał na zaostrzaniu 
systemu odpowiedzialności. Ten-

miowego.
Uwzględniając wyjątkową dotkli­

wość kar umownych w przemyśle 
lekkim, spotęgowaną wprowadze­
niem dyretywnego wskaźnika 
finansowego — rentowności netto, 
powstała konieczność złagodzę-dencja ta, ogólnie biorąc, przeja­

wiała. się w kilku równolegle, idą­
cych, kierunkach zmian: , ,
0 systematycznym podwyższaniu

wysokości stawek kar umownych. umownych.
• rozszerzaniu katalogu tytułów Rozwiązanie takie wydawało się 

wywołujących obowiązek płacenia celowe również z uwagi na fakt, że 
' ‘ ' ' ' ' ‘ poważna część przyczyn niezależ­

nych od przedsiębiorstw, powodu­
jących konieczność płacenia :kar

nją tej.dotkliwości przez 
z a p 1 ano w a n i e od 19 6 7 r o- 
k u c ż ęś c i sal d a kąr

ców), to w 1968 ri powstały warun­
ki do tego,, żeby istniała zgodność 
w tym zakresie, ponieważ odbiór 
jakościowy dostaw obuwia do hur­
tu, a więc i ocena gatunkowości 
dokonywana była już przez przed­
stawicieli handlu (odbiorców) w ma­
gazynach większości przedsię­
biorstw produkcyjnych w 12 naj­
większych przedsiębiorstwach na 19 
podległych)

, Również ilość uznanych przez

kar umownych (zwiększania wach­
larza kąr),
• tendencji do - opierania odpo­

wiedzialności dłużnika na zasadzie

ąujó ori w jakiejś mierzę swoją 
szkodę. W przypadkach gdy wyso­
kość szkody (utrata zysku) przewyż­
sza ' wysokość^ odszkodowania (wy­
egzekwowanej kary), dostawca ma 
prawo dochodzić' pełnego odszkodo­
wania w drodze postępowania arbi­
trażowego.

Jeśli odbiorcą towaru jest przed­
siębiorstwo handlowe i dostawy 
przeznaczone są na zaopatrzenie 
rynku, funkcja odszkodowawcza kar 
egzekwowanych od .producenta .jes) 
bardziej' złożona. W tym ' wypadki!'

ryzyka, a nie na zaśadzie udowod­
nionej w pełni winy.

Równocześnie ze znacznym za­
ostrzeniem odpowiedzialności ,pro­
ducentów za mewy wiązywanie się 
z warunków'umownych z odbior­
cami nastąpiło dalsze zwjększetiie 
dotkliwości kar w związku ź 
wprowadzeniem ód 1967. roku no­
wego dyrektywnego . wskaźnika 
syntetycznego oceny pracy, przed­
siębiorstw w ' postaci Rentowności 
nętto. '. '

Od stopnia wykonania tęgo 
wskaźnika uzależniono kształtowa­
nie się funduszu zakładowego i. 
dużej mierze róWnićż funduszu 
premiowego. Pow&żhe kwĆty pła­
conych kar wydatnie óbnizdły 
towność netto przedsiębiorstw,, tyni 
bardziej, że Wskaźnik ten — jako 
stosunek zysku (bez podatku obro­
towego) do kosztu własnego sprze­
danej produkcji —wyrażał się nie­
wielką liczbą procentową, wskutek 
czego każde ’ uszczuplenie kwoty 
zysku znajdowało wyraz w bardzo 
dużym procentowym zmniejszeniu 
wskaźnika rentowności.

Spośród resortów przemysłowych 
najwyższe kwoty płaconych kar 
przypadają ną Ministerstwo Prze­
mysłu Lekkiego, ^ąldo kąr w tym 
resorcie wyniosło w 1969 r. 614 
min zł, co stanowi prawie 50 proc, 
salda kar całego przemysłu klu­
czowego. .

Wysokie kwoty kar płacone 
przez przemysł lekki odbiorcom, 
głównie przedsiębiorstwom Handlo­
wym, są ściśle związane z tym, że

badanie wszystkich podstawowych Waniu. ,
wskaźników użytkowych Skór Równocześnie dla
i obuwia, a ostatnio prace z tego reform-. wzmacniających C

• • ! ność oddziaływania kar umownycn
zaistniała również potrzeba prze­
budowania ogólnego systemu wa­
runków umownych w kierunku 
większego uelastycznienia jego 
przepisów i otworzenia większych 
możliwości dostosowania tych prze­
pisów do- specyfiki branżowej. _

W związku z tym realizując jed­
nocześnie zadania wynikające z 
uchwały V Zjazdu PZPR („udosko­
nalenie zasad funkcjonowania sy-

zakresu przewidziane są do zakoń-
czdnia w 1971 r.

Opracowano także normę na ba­
dania odbiorcze wyrobów konfek­
cyjnych, a w trakcie uzgadniania 
z handlem znajduje śię grupa 
norm na warunki odbioru tkanin.

Działalność resortu nad dalszą 
poprawą jakości produkcji jest sy­
stematyczna i wielokierunkowa tak 
w zakresie uporządkowa"nia i zdys­
cyplinowania procesów wytwarza­
nia, gospodarki surowcami, jak i w 
zakresie usprawniania organizacji 
produkcji i pracy, szkolenia itp.

Problematyka jakości produkcji 
znajduje odbicie w zakładowych 
i branżowych programach poprawy 
jakości. Programy te, opracowywa-

stemu kar z tytułu niedotrzymania 
warunków umownych dostaw” — 
uchwała nr 24 Rady Ministrów, z 
18.1.1969). Ministerstwo Finansów 
— po dokładnej analizie zgłoszo­
nych wniosków oraz uzgodnieniu z 
zainteresowanymi resortami — wy­
dało dwa zarządzenia zmieniające 
system kar, umownych w obrocie 
krajowym oraz'w umowach zwią- ;
zanych z obrotem z zagranicą.*)

Nowe przepisy przewidują uela- 
■ • ■ •— umow-

, Również ilość uznanych przez ne w ramach planu pięcioletniego, 
obie strony reklamacji dotyczy w aktualizowane, są rokrocznie sto- 
I półroczu 1968 r, mniejszej ilości sownie do potrzeb wynikających ze 
dostaw (4,r proc.) niż w I półroczu zmian- w planach produkcyjnych, 
1967 r. '4,7 proc.). Złagodzenie wy- wprowadzania nowych technologii ----- - * t,ar

' ' • ' ' i technik, organizacji pracy itp. stycznienie systemu
Środki zabezpieczające realizację nyę\.zmnie^szenie„”pn:aynnieea- 
tych. programów ujęte są w plą- wek kar orąz uproś c . P * 

• ? ■ • • “• —’ • jące. na wyeliminowaniu niektórych

bewiem szkodę ponosi nie tylko .od-’ 
błófca bezpośredni’ (handel)/* >Jale< 
także konsument, jeśli otrzymuje’ on 
większą ilość towarów w niższych 
gatunkach, 'bądź też nie otrzyma, w 
dostatecznej ilości-i we właściwym 
czasie poszukiwanych asortymentów.

Szkoda ponoszona przez przedsię­
biorstwa handlowe polega na 
tym, że nieprawidłowo realizo­
wane przez producentów dostawy 
powodują trudności w sprzedaży 
towarów. W konsekwencji obniżają 
się obroty, tym samym obniża się 
wielkość zysku w jednostkach han­
dlowych, a równocześnie gromadzą 
się ząpasy „niechodliwe”, które, 
aby je sprzedać, handel musi prze­
ceniać. Strata z powodu obniżki 
cen rekompensowana jest z wpły­
wów z tytułu wyegzekwowanych 
kar.

Szkody poniesione przez konsu­
menta- mogą być natomiast wyrów­
nane — z natury rzeczy — tylko 
w zakresie ograniczonym, a więc 
w drodze obniżania cen na towary 
mało atrakcyjne i gorszej) jakości. 
Interes konsumenta jeit więc 
w zasadzie uzależniony przede 
wszystkim od prawidłowego funk­
cjonowania systemu kar jako bodź­
ca ekonomicznego, zmuszającego 
producenta do lepszego dostosowa­
nia swoich wyrobów do potrzeb 
odbiorców.

Aby system kar umownych 
funkcjonował skutecznie, to znaczy 
wypełniał prawidłowo swoje zada­
nia, powinien on spełniać szereg 
warunków .takich-jak: prostota za­
sad naliczania kar, dostateczna ela­
styczność i możliwość dostosowy­
wania zasad naliczania i egzekwo­
wania kar do branżowych warun­
ków. pracy przedsiębiorstw produk­
cyjnych itp.

Przede, wszystkim jednak po­
winien być zsynchronizowany z 
obowiązującymi w danym okresie 
zasadami tworzenia bodźców' ma­
terialnej zachęty. Dotyczy to 
głównie wysokości stawek kar po­
bieranych za poszczególne tytuły 
oraz granicznej wysokości stawek 
kar kumulowanych wszystkich ty­
tułów.

Wysokość, stawek kar musi być 
tak skalkulowana, aby. stanowiąc 
ostrą represję, 'nie przekroczyła 
jednak granicy , dotkliwości, poza 
którą kary przestają skutecznie od­
działywać! zaczynaią być trakto­
wane jako „Zło konieczne”.

Ważnym kryterium oceny wyso­
kości tej granicy jest stopień i za­
kres. możliwości likwidacji przy­
czyn powstawania kar. zwłaszcza 
tvch, które nie w pełni są ząleżne 
od pracy przedsiębiorstw, a więc 
trudności zaopatrzeniowe, niedosta­
teczny postęp techniczny itp.
‘ Prawidłowe ustalenie obowiązu-

t przemysł lekki .jest nąjpowążniej- 
j? szym .producentem .wyrobóyf ryp-, 

kowych, w konsekwencji wartość

jąęych stawek kar jest więc 
dzó trudne.

bar-

dostawj . .towarowych, - od- -'-których''- 
kary, są naliczane,, wyrażaną jest 
w cenach zbytu, zawierających 
wysoki podatek obrotowy. Należy 
podkreślić, że w innych resortach, 
w których podatek taki jest mniej­
szy bądź nawet Wi.ogólę nie istnie­
je, problem oddziaływania jtar na 
wyniki finansowe (zysk bez podat­
ku obrotowego) jest znacznie 
mniejszy. Stawią to przemysł lek­
ki w-trudniejszej sytuacji niż inne 
resorty. Nierówność sytuacji, wy­
nikająca z wysokich obciążeń po­
datkiem obrotowym wyrobów prze­
mysłu lekkiego, ujawnia się rów­
nież w tym, że wysokość kar płaco­
nych przez przemysł lekki swym 
odbiorcom w większości przypad­
ków przekracza poziom kar, które 
przemysł ten może otrzymywać od 
własnych dostawców artykułów 
zaopatrzeniowych. Taki układ sy­
stemu naliczania kar był i jest 
nadal kwestionowany przez prze­
mysł lekki. Nie wydaje się jednak 
możliwe odstąpienie od zasady, że 
kary nalicza się .od wartości sprze­
daży. Natomiast należy w więk­
szym stopniu wykorzystywać zasa­
dę regresu do rzeczywistego 
sprawcy naruszenia umowy między 
przemysłem lekkim a’ handlem.

Producent wyrobów finalnych 
powinien być zobowiązany do tym' 
większych wysiłków dla prawidło­
wej realizacji dostaw, im większą 
wartość (akumulatywhość) posia­
dają wyroby, bowiem straty dla 
gospodarki z tytułu zakłóceń w 
terminowości, asortymentowości i 
jakości artykułów sprzedawanych 
konsumentom pozostają w ścisłym 
związku z ceną sprzedażną towaru 
i jego akumulatywnością

Ponadto należy zauważyć, że 
producent . wyrobu finalnego mac 
duże możliwości naprawienia wad 
surowcowych przez odpowiednie 
usprawnienie organizacji procesów 
technologicznych, jak również męże 
złagodzić problem nierytmiczności 
dostaw artykułów zaopatrzenio­
wych np. przez odpowiednio zhar­
monizowane z terminami dostaw 
terminy zawierania umów z od­
biorcami.

Wysokość kar umownych, aby 
działała skutecznie jako bodziec 
ekonomiczny, nie powinna powodo­
wać nadmiernej dotkliwości. Tal$ą 
sytuacja zaistniała jednak od 1967 
roku ,w całym przemyśle, a W 
przemyśle lekkim w szczególności, 
ze względu na największe kwoty 
płaconych kar. Zyski w przemyślę 
lekkim stanowią średnio 4,5 proc, 
wartości sprzedaży produkcji. Sto­
sunkowo niewielka (w porównaniu 
do sprzedaży) kwota zysku (ok. 
6 mld zł) zostaje obciążona w Ok. 
15, proc, przez ujemne saldo kar 
umownych. Dotkliwość tą jest jed­
nak bardzo zróżnicowana w róż­
nych branżach. Szczególnie wyso-

ódbiorcom, nie wydawała się możli­
wa do zlikwidowania w ciągu jed­
nego roku i należało przewidywać, 
żć część kar z tego .tytułu będzie 
nadal płacona. W szczególności 
trudne do pełnego usunięcia wyda­
wały się skutki wądliwyćh i nie­
terminowych dhśtaw zibpatrzenib, 
wyćh, źa które tp, wady, prźęmyśł 
lekki nie egzekwuje pełnego odszko­
dowania ź uwagi na omawianą 
nierówność podstaw > naliczania 
kąr dostawcom i płaconych odbior- 
com. ,'4 , r / ’ ,

Przyjęto jednocześnie, załbżirtie 
śtópniówdgo obniżania kar w ko­
lejnych latach, ćó iyyrążało się 
przyjmowaniem w tych latach do 
planów degresywnie niższych więl- 
kóśći kar; ,

Równocześnie uznano za celowe 
przeanalizowanie przepispw - doty­
czących warunków umownych i 
opracowania na tej bazie znoweli­
zowanych warunków branżowych, 
które by poprzez lepsze ich dosto­
sowanie do specyficznej sytuacji 
przemysłu lekkiego pozwoliły 
usprawnić funkcjonowanie systemu 
kąr, a tym samym zapewnić ich 
większą skuteczność,

Decyzją Ministrów Przemysłu 
Lekkiego i Handlu Wewnętrznego 
■powołano, międzyministerialną Ko­
misję, która uzgodniła zasadnicze 
postulaty zmian w systemie: kar.

Ostatecznie uzgodnione zmiany w 
systemie kar ujęto w formie po- 
rozumienia obu Ministrów z ,18.11. 
1967 r., które weszło w życie z 
dniem 1.1.1968 r.

Porozumienie objęło obrót obu­
wiem skórzanym, z założeniem roz­
szerzenia ustalonych zasad:-w-, przy--/ 
szłości ną obrót innymi towarami.

Ńowe ustalenia porozumień zli­
kwidowały (w' stopniu pozwalają­
cym przez Ogólne Warunki Umów 
Sprzedaży) poważną część wad te­
go systemu i złagodziły znacznie 
dotkliwość kar.

Wprowadzają one następujące

miaru kar nie wpłynęło zatem 
ujemnie na jakość i unormowało 
w dużym stopniu stosunki między 
producentem a odbiorcą.

Omówiona wyżej nowelizacja 
przepisów odnoszących się do wy­
miaru kar umownych z tytułu dó- 
staw obuwia ze Zjednoczenia Prze­
mysłu Skórzanego Została..rozsze­
rzona również od dn. 1.1.1968 r. na 
ódbibrfców podległych, CRS „Samó- 
.pomoc. Chłopska”, ŻŚS „Społem”, 
& na obuwie ze 'Zjednoczenia 
Przernyśłii; Filcowego od 1.6,1968 ■ t. 
(zarządzenie nr 68 z 31;5.1968). '

NoWe, oparte na podobnych ża-

nach postępu technicznego, w pla­
nach , inwestycji, remontów, pla- kar.
nach zaopatrzenia, itd.

Wyrazem działalności resortu 
nfld poprawą jakości produkcji _____ _
powinien być więc, między innymi ogólnych warunków- umów sprze- 
Wzrost gatunkowości w poszczę- 
gólnych branżach. Jak jednak 
wskazują dane statystyczne doty- bodźców

Podsumowując należy stwierdzić, 
że dokonane reformy w przepisach

dąży, jak również — i to w szcze­
gólności — zmiany w systemie 

materialnych, stworzyły 
bardziej prawidłowe od obecnie

U COSPOBAHWSIE

(sir 44 (998) - )^1.1970 r,

zmiany:
, 1) W odróżnieniu od 

obowiązującego systemu, 
• rym kary płacone były od 

całej partii towaru, w 
przepisach kary płaci się

kie obniżenie zysku z tego tytułu 
wystąpiło w przemyśle skórzanym. 
W 1967 roku kary pochłonęły 80 
proc, zysku tego zjednoczenia. W 
konsekwencji obniżenie rentownoś­
ci netto z tytułu ujemnego salda

dawniej 
w któ- 
wartpści
nowych 
od fak-

, sadach co dla przemysłu obuwni- 
czego, porozumienia w sprawie wy­
sokości kar umownych 'zostały pod­
pisane przez wszystkie zaintereso­
wane Strony (Ministerstwo Prze­
mysłu Lekkiego j odbiorców) ńa. do- 
staWę artykułów ' dziewiarskich 
i pbńczoszhićżych. Weszły oni w

tycznie wadliwych sztuk (par), tzn. 
od . sztuk, które uległy przeklasy­
fikowaniu, względnie które przyjęto 
do: wymiany lub naprawy, nieza­
leżnie od tego czy partia była ba­
dana w całości czy też z zastoso­
waniem próbki reprezentatywnej. 
Obecnie stawki kar mają charak­
ter progresywny: od 2,5 do 10 
proc., a nawet powyżej, w zależ­
ności od procentowego udziału 
sztuk przeklasyfikowanych w całej 
partii, podczas gdy dotychczas 
stawka wynosiła -10 proc, od war­
tości całej badanej partii.

2) Kąry za zwlokę obniżono 
średnio o 50 proc., lecz tylko w do­
stawach nie objętych listą^ towa­
rów sezonowych, ustaloną przez 
jednostki nadrzędne nad producen­
tami i odbiorcami.

3) Zniesiono sankcję za zmianę 
umowy, jeśli dostawca proponuje 
w niej towar wyższej wartości 
estetycznej i taką samą wartość 
użytkową.

4) Obniżono kary z 15 do 5 proc, 
za niedostarczenie towaru i z 5 do 
3 próc. za dostawę towaru w 
innym asprtymecie, lecz tylko wte­
dy, gdy wartość tego towaru w 
istotny sposób nie zakłóca prawi­
dłowości zaopatrzenia rynku (o 
czym decydują jednostki nadrzęd­
ne nad sprzedawcami i kupują­
cymi).

5) Zniesiono przepis dotyczący 
recydywy (podwyższenie o 100 
proc, stawki kar za powtarzalne 
wady dopuszczalne).

Skutki ' finansowe wprowadzenia 
nowych warunków dostaw były 
widoczne w II kwartale 1968 r. (W 
I kwartale zapłacone kary odnosi­
ły się • jeszcze w dużej mierze do 
dostaw z 1967 r., realizowanych 
według starych zasad). Zapłacone 
kary w II kwartale 1968 r. wyr 
niosły 45,7 min zł w0b.ee 80,9 min 
zł zapłaconych w analogicznym 
okresie roku ubiegłego. 'Obniżyły 
się zatem o 44 proc.

Jednocześnie — jak wynika że
sprawozdawczości I półrocza 1968 r. 
— gatunkowość wyprodukowanego 
1 sprzedanego obuwia poprawiła

życie od' 1.8.1968 r. Z tym dniem 
również zaczęły obowiązywać no­
we złagodzone stawki kar; umow­
nych przy dostawach tkanin weł­
nianych do /wszystkich odbiorców 
z wyjątkiem Zjednoczenia Przemy­
słu " Odzieżowego, które zawarło 
podobne porozumienie z odbiorca-' 
mj dopiero w 1970 r. Nowe zasady 
pobierania kar umownych w wy­
żej wymienionych przemysłach' są 
podobne jak przy dostawach obu­
wia, z tą różnicą, że za niezgodną 
z umową klasyfikację towaru do­
stawca płaci karę w wysokości 10 
proc; od faktycznie wadliwych 
sztuk tkanin, a nie — jak to jest
przy obuwiu 
progresywnej.

ćzące Udziału I gatunku, w nie- u<,lUŁ1Cj ____ ____ ___ ___
Wielu zjednoczeniach spośród"tych, istniejących podstawy funkcjono- 
w których system kar, był pórów- wania systemu kar umownych.:

• nywalny w latach 1968 i 1969, na- ,■ - *
stąpiła poprawa, tego wskaźnika.
równocześnie zaś nie zawsze po- nyCu na wszecnsironną pupiaw^
prawie gatunkowości towarzyszy d*staw towaroWych wymaga jed-
zmniejszenie kar płaconych za nie- ... . , •
prawidłową klasyfikację.

Jest to niewątpliwie sygnał, źe 
jbodźćó w postaci, kar umownych 
nie'działają jeszcze w pełni, pra­
widłowo- na jakość wyrobów. Sank-
cje w postaci kar nie wszędzie 
jeszcze wyzwoliły dostateczną ini­
cjatywę do zwiększania wysiłków 
w dziedzinie poprawy jakościi Wią- 
że się to w-dużej mierze zwadami 

. dotychczas obowiązującego systemu 
bodźców materialnych', opartych a

według stawki

Porozumienia branżowe stanowi­
ły poważny krok w kierunku stwo­
rzenia bardziej prawidłowych pod­
staw ■ dla . funkcjonowania kar 
umownych' i zwiększenia ich sku­
teczności, Nie. usunęły-jednak z na­
tury' rzęchy i prze­
szkód hamujących fuhk,cje kar 
i to nie tylko leżących w sferze 
tzw, . przyczyn obiektywnych, - jak 
trudności transportowe, magazyno­
we i zaopatrzeniowe, których 
likwidacja musi być skorelowana 
z całokształtem środków i ’ zadań 
przedsiębiorstw, ale • także tych, 
które istnieją jeszcze w organiza­
cji dostaw oraz w przepisach ogól­
nych warunków dostaw.

Przemysł lekki podejmuje syste­
matycznie dalsze kroki dla uspraw­
nienia systemu dokonywania zamó­
wień. Terminy dokonywania zamó­
wień, stopień precyzji zawierania 
umów, elastyczność w rozumieniu 
możliwości wprowadzania operatyw­
nych zmian do umów na wniosek 
obu stron są. czynnikami pogłębiają­
cymi realność zawieranych umów, 
a więc zwiększającymi możliwość 
ich prawidłowego realizowania.

Dokonano zmiany terminów 
przyjmowania przez przemysł, za­
mówień i okresów powiązań 
umlownych, Polega ona na wpro­
wadzeniu kontraktacji kwartalnej 
we wszystkich branżach oraz skró­
ceniu czasokresu wyprzedzenia 
giełd towarowych (w przemysłach 
włókienniczych do 45 dni, w prze­
mysłach konfekcyjnych do 80 dni 
i w przemyśle czesankowym do 
120 dni przed kwartałem). Ponadto 
wprowadzono zasadę zawierania 
obok umów szczegółowych również 
umów ramowych, które precyzowa­
ne są w późniejszym okresie, a po­
zwalają na wzajemne zobowiąza­
nia się co do kierunków dalszej 
współpracy, a także ustalono prze-, 
pis dozwalający wnioskowanie 
przez strony operatywnych zmian
w zawartych umowach m. in. ze 
względu na j ’ ‘ “
dzania na 
wyrobów.

Problem 
korzystania

przyspieszenie wprowa- 
rynek nowych wzorów

dalszego, rozszerzenia 
__________ przez strony z. tego 
uprawnienia jest obecnie sprawą 
pierwszoplanową, gdyż ma niewąt-
pliwy wpływ na lepsze zaopatrze­
nie rynku, ■

Bardzo istotnym warunkiem dla 
prawidłowego funkcjonowania sy­
stemu kar umownych jest właści­
we określanie cech wyrobów, któ­
re kwalifikują je do pierwszego 
i dalszych gatunków i stanowią 
podstawę do wymiaru kar.

Istniejące obecnie zasady klasy­
fikacji nie są w pełni przystoso­
wane do praktycznych możliwości 
kontroli wszystkich parametrów 
przewidzianych w normach klasy-
fikacyjrtych.

. ___ ,__ __________ ......Program prac normalizacyjnych
się w stosunku do analogicznego ; Ministerstwa Przemysłu Lekkiego 
okresu roku ubiegłego. Udział przewidują 100 proc, znormalizo-
1' gatunku obuwia w całości pro­
dukcji wzrósł' bowiem prawie ó 
2 punkty, Z 82,4 proc, w I półro­
czu 1967 r. do 84,3 proc, w 1968 r.
Nąleży tu dodać, że o ile w 1967 r. 
do oceny gatunkowości dokonywa­
ne) przez przemysł mogły u od­
biorców powstawać jakieś zastrze­
żenia (odbiór jakościowy odbywał 
się bowiem w magazynach odbior-

wania do końca 1970 r. podstawo­
wych grup tkanin powszechnego 
użytku w zakresie wymagań użyt­
kowych oraz uzupełnienia sukce­
sywnie do końca' 1972 r. wszyst­
kich nieznormalizowanych i wyma­
gających weryfikaćji metod badań 
tkanin i wyrobów Włókienniczych, 

Opracowano ; dotychczas ■ normy 
określające stopnie jakości wszyst.

Prawidłowa Ocena wpływu ód-
działywania . śystemu kar. umow­
nych na wszechstronną poprąWą

nak zapewnienia odpowiedniego 
systemu informacji'w tej dziedzi­
nie. Niezbędne stają się zatem sy­
stematyczne badania, prowadzone 
zarówno przez- zjednoczenia i re­
sorty przemysłowe, jak1 też przez 
wszystkie organa kontrolne i insty­
tucje, > których praca związana jest
z tą tematyką

Prace takie będą podjęte już w
1971 r. Należy sobie zdawać spra­
wę z tego, źe nie będzie'to zada- 

. ,, x r x , nie łatwe. Poprawa jakości, asorty-
dyrektywę . rentowności, która ule- m=ntowości j terminowości dostaw 
gała częstym .zmianom .wciągu ro- -
ku. Oddziaływało to wybitnie demó- 
bilizująco na poprawę wyników 
ekonomicznych przemysłu'. /, 

W związku z tym należy ocze­
kiwać, że nowy system bodźców 
ekonomicznych, który wiąże popra­
wę wyników pracy; przedsiębiorstw

w przemyśle lekkim nie zawrze 
jest "uzależniona tylko od wysiłku 
i efektów . w pracy przedsiębiorstw 
i ich' jednostek nadrzędnych. Jed­
nakże wnikliwa i systematyczna 
analiza, przyczyn wpływających na 
postęp w’ dziedzinie, lepszego wy­
wiązywania się przemysłu z umów 
zawieranych z odbiorcami, prowa­
dzona przez organa obiektywne 

-------- -- --------- - . ------ , (nie ' ‘ reprezentujące interesów 
powinien równocześnie .wzmocnić; przedsiębiorstw), powinna w dużej 
skuteczność : oddziaływania kar mletze naświetlić" nie tylko stopień

nie z dyrektywą, lecz z poprawą 
do roku bazowego i od tego uza­
leżnia podWyżkę płać całej załogi, 
powinien i''-----

umownych. W--przemyśle lekkimi 
szeroko będzie stosowany:-wskaźnik 
kwoty zysku, . nąlęży. więcaSPÓdziei 
wać się, że kary umowne Wpływa­
jące ńa zmniejszenie łub zwięk­
szenie kWoty zysku staną się rów­
nież- przedmiotem większego ; za­
interesowania niż dotychczas, tym 
więcej że w dużynf stopniu ód 
obniżenia poziomu tych kar zale­
żeć będzie poprawa wyniku finan-

skutecznlf/śćl 'bodźcowego oddziały­
wania- kar w tej dziedzińie, lecz 
także przyczynić' się do bardziej 
realnej oceny wyolbrzymianego — 
jak się; wyda je — W dotychczaso-' 
wyćh ' argumentach przemysłu 
wpływu ■ czynników „obiektywych” 
na poprawę zaopatrzenia rynku.
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Ankieta o „Życiu Gospodarczym”.

1. Czy i jakie dostrzega Pan(i) zalety „Życia Gospodarczego”?

2. Jakie są zdaniem Pana(i) najistotniejsze mankamenty „Życia Gospo­
darczego”?

3. Czy Pana (i) opinie o problemach gospodarczych naszego kraju i ak­
tualnej sytuacji są zgodne czy też niezgodne ź opiniami przeważającymi 
w „Żj'ciu Gospodarczym”? (właściwą odpowiedź prosimy podkreślić). 
. a) w zasadzie zgodne,

b) częściowo zgodne a częściowo nie, 
c) raczej niezgodne.
Prosimy-o uzasadnienie.

4. Czy „Życie Gospodarcze” pomaga Panu (i) w pracy zawodowej? 
a) tak,.
b) me.

• Jeśli-tak — to w jaki sposób (i jakie konkretne artykuły), jeśll-mie _ 
to dlaczego?

5. Jakiej problematyce należy Pana(i) zdaniem poświęcić więcej lub 
mniej miejsca (prosimy postawić znak plus lub minus — niekoniecznie 
przy każdej tematyce):
a) teoretyczne zaczynienia ekonomii' 
b) planowanie i zarządzanie 
ci rozwój gospodarczy kraju
d) bieżąca sytuacja gospodarcza
e) przedsiębiorstwo 
f> place, bodźce ekonomiczna
g) zatrudnienie, kadry
h) zagadnienia społeczne
i) sprawy ekonomistów i PTK
j) organizacja, postęp organizacyjny 
k) technika, postęp tecbniczny
1) budownictwo i inwestycje 
ł) przemysł

ni) rolnictwo
o) transport i łączność
o) finanse, banki, kontrola 
p> obrót towarowy 
r) spożycie, usługi 
s) gpsporlarka terenowa 
t) handel zagraniczny 
ul współpraca międzynarodowa 
w) problemy krajów socjalistycznych 
x) problemy krajów kapitalistycznych 

prosimy ewentualnie dopisać:
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OCENA 
ROKU 1969

Komisja Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów rozpatrzyła 
sprawozdanie rządu z wykonania 
narodowego planu" gospodarczego i 
budżetu państwa w 1969 r., uwagi 
Najwyższej Izby Kon troll Jdó- tycn 
sprawozdań, wniosek Najwyższej 
Izby Kontroli w przedmiocie abso­
lutorium dla rządu ża. powyższy 
okres oraz uwagi i wnibski komisji 
sejmowych do poszczególnych części 
tych sprawozdań. Sprawozdawcą byl 
poseł T. Malinowski, Wyjaśnień 
udzielił wiceprezes Rady Ministrów, 
przewodniczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Stani­
sław Majewski.

W dyskusji podkreślano, że w 
1969 roku osiągnięto dalszy postęp 
W rozwoju nąszej gospodarki naro­
dowej. W toku realizacji planu wy­
stąpiło jednak szereg napięć 1 trud­
ności. Niektóre' z tych ..trudności 
rzutują jia sytuację w roku bieżą­
cym. Szczególnie wiele uwagi po­
święcono w dyskusji problemom 
usprawniania procesów inwestycyj­
nych, aktywizacji eksportu, ? prze­
zwyciężaniu trudności, jakie wystę­
pują w rolnictwie, przede wszyst­
kim w dziedzinie hodowli, proble- 
mom transportu. Wiele uwagi po­
święcono również, sprawom zaopa­
trzenia rynku i budownictwa miesz­
kaniowego, zwłaszcza jakości i ter­
minowości realizacji planów oraz 
kosztów tego budownictwa Zarów­
no państwowego jak i spółdziel­
czego. , '

Wskazywano na konieczność po­
dejmowania przez rząd konsekwent­
nego działania na rzecz usprawnia­
nia administracji, a’w szczególności 
na rzecz usprawniania systemu pla­
nowania i zarządzania naszą gospo­
darką. Zwracano uwagę ną potrze­
bę dalszego podnoszenia .poziomu 
prac zaplecza naukowo-badawczego, 
lepszego przystosowania ich. tema­
tyki do potrzeb gospodarki „narodo­
wej. /" , . •

Obok problemów, gospodarczych, 
wiele miejsca w dyskusji, zajęty 
sprawy socjalne, w szczególności 
stan realizacji planów inwestycyj­
nych w dziedzinie . budownictwa 
szpitali, właściwe rozmieszczenie 
kadr lekarskich, organizacja służby 
zdrowia.

Przewodniczący Komisji, poseł 
Konstanty Dąbrowski podkreślił tp. 
in., że w bieżącym roku po rąz 
pierwszy komisje mogły przystąpić 
wcześniej do analizy tego sprawo­
zdania, Rada Ministrów przedsta­
wiła je bowiem Sejmowi -Już w 
czerwcu, a nie w październiku, jak 
to miało miejsce--W/4Ktach,ippprzefl3,. 
nich. Komisje, sęjmowe wykorzystą-.. 
ły - bardzo efektywnie możliwość 
wcześniejszego rozpatrzenia sprawo­
zdania. W okresie od czerwca do 
października odbyły one ogółem 28 
posiedzeń, poświęconych analizie 
wykonania planu i budżetu w roku 
ubiegłym. Nad sformułowaniem
uwag poselskich pracowały 23 stale

i doraźnie powołane podkomisje, 4 Program nauczania w szkolnie- 80, ale ich prąca nie przedstawia 
zespoły poselskie konfrontowały twie podstawowym wywołuje wciąż się jeszcze zadowalająco.
niektóre problemy realizacji planu sporo uwag krytycznych. Tygodniu- ” —» , ....
i budżetu w terenie. Ogółem na po- wy wymiar godzin nauczania w 
siedzeniach' Komisji przedstawić- klasach I—IV jest w Polsce niższy 
nych zostało 59 referatów posej- niż w wielu krajach (87 godziny 
skich, zawierających uwagi do rea- tygodniowo — podczas gdy w ZSRR

Z analizy aktualnej sytuacji 1 po­
trzeb PAN wynikają wnioski, któ­
rych realizacja powinna złagodzić

lizacji planu i budżetu w roku i ną Węgrzech — 87, w NRD czy w
ubiegłym. Łącznie ok. 300 posłów Szwecji 100) co przy braku pow-
zabierało glos w dyskusji na ten te- ’ “
mat. Do referatów i wystąpień po-

■ selskich ustosunkowali się kierow­
nicy resortów lub ich zastępcy w 
70 wystąpieniach.

W. dyskusji podsumowującej tę 
pracę posłowie nie tracąc z pola 
widzenia postępu osiągniętego w ro­
ku ubiegłym, ocenili krytycznie stan 
rzeczy w niektórych konkretnych 
dziedzinach działalności gospodar­
czej: Istnieje więc potrzeba usunię­
cia przez .resorty wskazanych nie- 
domagań. Mamy świadomość, że nie 
wszystkie problemy dadzą się roz­
wiązać w krótkim czasie; Sejm i

szechnego wychowania przedszkol­
nego opóźnia znacznie przygotowa-

jego komisje obserwować 
bacznie, jak przebiega proces 
zwyciężania występujących' 
ności i napięć.

Komisja przyjęła uchwałę w

będą 
prze- 
trud-

spra-
wie przedłożenia Sejmowi wniosku 
o zatwierdzenie sprawozdania rzą­
du z wykonania planu i budżetu w 
1069 r., jak również wniosku Naj­
wyższej Izby Kontroli w przedmio­
cie absolutorium dla rządu za ten 
okres, (wd)

SZKOLNICTWO 
W 1969 ROKU

Sejmowa Komisja Oświaty i Nau­
ki oceniła ostatnio działalność pla­
cówek oświatowych w 1969 r. za­
czynając od przedszkoli aż do Pol­
skiej Akademii Nauk. Zasygnalizo-■. 
wąno pewne zjawiska niepokojące. 
Warto zwrócić na nie uwagę obecnie 
w toku trwającej na lamach prasy 
dyskusji na temat modelu oświaty 
w Polsce. Wiele występujących 
dziś w szkolnictwie tendencji może 
odbić się za kilka lat poważnymi 
zakłóceniami na rynku pracy. Pro­
fil szkolnictwa (ciągły rozwój tra­
dycyjnego szkolnictwa zawodowego, 
będącego najdroższą formą szkole­
nia, zmniejszanie się i ogromna fe- 
minizacja liceów ogólnokształcących) 
nie odpowiada już potrzebom na­
szej gospodarki na obecnym etapie.

W 1969 r, z placówek wychowa­
nia przedszkolnego (obejmujących 
przedszkola państwowe i społeczne, 
przedszkola dla dzieci upośledzo­
nych, ogniska przedszkolne oraz • 
dziecińce wiejskie) korzystało 7916 
tys. dzieci ■ tj. o 36 tys. więcej niż 
w roku 1968. Jeśli jednak' weźmie 
się^podi uwagę, że.,liczba ..dzieci w 
wieku .przedszkolnym wynosiła •pa-. 
nad..'2<miliony* to-zakres wychowa­
nia przedszkolnego uznać tirzeba źa 
niedostateczny. Szczególnie trudna 
sytuacja w tej dziedzinie jest na 
wsi. Tym bardziej denerwujący jest 
fakt, że plan inwestycyjny rozbu­
dowy przedszkoli w 1969 r. wyko­
nany został zaledwie w 84,1%.

nie ucznia do samodzielnej prący.
W liceach ogólnokształcących 

Wiele' występujących tendencji ro­
dzi poważne obawy. W roku 1969 
zmniejszyła się znacznie ogólną 
ilość' uczniów w tych szkołach. Li­
mit miejsc w skali kraju, był Więk­
szy niż liczbą zgłoszeń. Dziewczęta 
stanowiły 71,4% uczniów, co przy 
słusznym ograniczeniu liczby dziew­
cząt przyjmowanych na niektóre 
kierunki studiów wywoła niewąt­
pliwie w niedalekiej przyszłości po­
ważne reperkusje społeczne.

Do szkół zawodowych wszystkich 
typów uczęszczało w roku szkolnym 
1969/70 1 611 tys. uczniów tj. o 84 
tys. więcej niż w 1968 r. Plan przy­
jęć do szkół przyzakładowych został 
zrealizowany w 101% poza kierun­
kiem budowlanym, Natomiast plan 
przyjęć do szkół przysposobienia 
rolniczego zdołano wykonać zaled­
wie w 25%, część tych szkół prze­
kształconą została w zasadnicze 
szkoły rolnicze, ale rekrutacja i do 
tych szkół również nastręcza kło­
poty.
. Liczba uczniów korzystających ze 
stypendium w szkolnictwie podsta­
wowym wynosiła 10,6% a w szko­
łach licealnych 6,5%. Jednocześnie 
środki przeznaczone na stypendia 
wykorzystane zostały w 98,9%. Nie 
w pełni wykorzystano także środki 
przeznaczone na stypendia dla ucz­
niów szkół zawodowych (95,5%).

Wydatki przeznaczone na utrzy­
manie internatów wykorzystano w 

. 97,4%. Sieć internatów nie odpo­
wiada potrzebom regionów. Odczu­
wa się brak miejsc w. internatach 
woj. białostockiego, kieleckiego, lu­
belskiego, olsztyńskiego i rzeszow­
skiego przy niepełnym wykorzysta­
niu miejsc w internatach innych 
województw.

Liczba studentów na studiach 
dziennych wzrosła w 1969^70 r. w 

• stosunku do 1968 r. o 6,9%. a na 
studiach dla pracujących o 4,4%. 
Wystąpiły jednak trudności w re­
krutacji studentów na kierunki ma­
tematyczno-fizyczne. Wymaga to 
wprowadzenia w przyszłości zajęć 
fakultatywnych w wyższych klasach

lub usunąć szereg istotnych niedo­
maga ń; '' / ■';; --///

— Istnieje konieczność rozszerze­
nia planu w dziedzinie szkolenia 
kadr; efekty działalności w tej dzie­
dzinie w r. 1969 zaspokoiły potrze­
by PAN- tylko w 60 proc.;

— niedostatecznie jeszcze jest wy­
korzystywana aparaturą 1. sprzęt 
naukowo-badawczy; należy zwięk­
szyć wymianę usług w tej dziedzi­
nie między placówkami; trzeba rów­
nież tworzyć odpowiednio wyposa­
żone laboratoria . środowiskowe; 
sprawa, produkcji 1 lepszego, wyko­
rzystania. nówocześhych • urządzeń i 
aparatów, to obok kadry najważ­
niejszy problem;

— istotnym zagadnieniem są nie­
dostatki współpracy PAN z innymi 
resortami, zwłaszcza odrębnego po­
traktowania wymaga ścisłą współ­
pracą PAN z Komitetem Nauki 1 
Techniki.

Plan inwestycyjny Polskiej Aka­
demii Nauk w r. 1969 zrealizowany 
został zaledwie w 82 proc., w po­
ważnej mierze z winy wykonaw­
ców. Środki 'przeznaczone na zakup 
aparatury i sprzętu zrealizowano w 
85 proc, W pełni natomiast wyko­
rzystano środki przeznaczone na 
kapitalne remonty, co przyczyniło

' bów, do poprawy jakości produkcji, 
a więc do lepszego zaspokajania 
potrzeb rynku Naprzeciw tym mo­
żliwościom. nie wychodzi handel. W 
zakładach odzieżowych dokładają 
starań, aby produkcja wychodząca 
z zakładu prezentowała się dobrze. 
Starania te w drodze towaru do

się do poważnej poprawy warun­
ków pracy w jednostkach PAN.

(ak)

RYNEK 
ODZIEŻOWY

Na posiedzeniu w dniu 9 
dziernika Sejmowa Komisja

licealnych oraz zróżnicowania 
liceów.

Niepokojącym objawem jest 
dek terminowości kończenia 
diów zarówno dziennych jak i

typu
spa- 
std- 
wje-

6. W ostatnich latach „Życie Gospodarcze" prowadziło szereg cykli pu­
blikacji. poświęconych szcżl jólnie aktualnym problemom, takim jak np. 
Technika — ludzie i rzeczy”, „Przedsiębiorstwo: sztuka zarządzania”, 

"Modernizacja”, „Gospodarka 1971—1975", „Bez samorządu trudno”. „Eks­
perymenty — zamiary i efekty”, „W cztery lata później”, „Od dołu do 
góry”, „Po przecięciu wstęgi”. „Wyodrębnianie czynników wzrostu’, „We­
terani egzaminują”. „Nowy , system bodźców”, „O rangę zawodu ekono­
misty” i in. Czy takie cykle chętnie Pan(i) czyta?

a) tak,
b) nie.

Które z nich uważa Pan(i) za najbardziej pożyteczne i dlaczego?

czorowych.
W 1969 r. wyższe uczelnię nada­

ły 495 óscfbótn śtópren doktóra habi­
litowanego. i 2 016, stopień’ dok­
torski. Zwiększała^się ilość prac 
naukowych w dziedzinach technicz­
nych i matematycznych. Brak jed­
nak wciąż koordynacji kierunków 
badań między poszczególnymi uczel­
niami.

Liczba studentów korzystających 
ze stypendium wzrosła z 43% w 
1968 r. do 45,4 w ub. r. Spada na­
tomiast liczba studentów korzysta­
jących ze stypendiów fundowa­
nych. Poza pociągnięciami natury 
administracyjnej konieczne jest 
szersze zainteresowanie resortów 
gospodarczych — fundatorów sty- 
pediów poprawą warunków socjal­
nych przyszłych pracowników-sty-
pendystów.

W szkolnictwie wyższym godnym

Czy chcialby Pan(i) aby w tej formie były poruszane jakieś inne spra­
wy — jakie?

odnotowania osiągnięciem w 1969 r. 
było zorganizowanie kilku nowych 
wyższych uczelni.

W 1969 r. nie zostały w pełni wy­
korzystane kredyty przeznaczone na 
utrzymanie domów studenckich. 
Plan inwestycyjny zrealizowany zo­
stał w 85.7%.

Rok 1969 byl rokiem zwrotnym w 
działalności PAN. która rozpoczęła 
realizację procesu koncentracji ba­
dań naukowych. Główny wysiłek 
skierowany został na najważniejsze 
wybrane tematy. Wraz z koncentra­
cją merytoryczną następowała rów- 

’ nież koncentracja organizacyjna. 
Dokonywano likwidacji małych pla­
cówek lub łączenia i fuzji placówek
o pokrewnym charakterze. W wy­
niku tych poczynań ilość placówek 

‘ PAN zmalałanaukowo-badawczych 
z 73 do 58.

7 Jakie w ogóle tematy (oprócz ewent. wyżej proponowanych) powin­
niśmy zdaniem Pana(i) w najbliższym czasie bliżej omowic na lamach 
„Życia Gospodarczego”?

8. Jakie stale rubryki czyta Pan (i) 
oznaczyć krzyżykiem), a które uważa 
minusem)

w „Życiu Gospodarczym” (prosimy 
Pan(i) za zbędne (prosimy oznaczyć

Aktualności
Z kraju i zagranicy 
Orzecznictwo 
Z działalności PTZ 
Ze świata 
Prasa o problemach gospodarczych 
Ze świata nauki i techniki 
Świat, ekonomia, polityka 
Zywocik gospodarczy

9. Czy uważa Pan(i), że artykuły 
pisane w sposób przystępny?

a) tak,

b) nie.
Dlaczego:

.Życia Gospodarczego” są, na ogól

Powstały silniejsze jednostki ba­
dawcze w obrębie Akademii Iu>b 
szkół wyższych, zdolne do podej­
mowania poważnych zadań i lep­
szego wykorzystania kadry nauko­
wej. aparatury, «rodków finanso­
wych. Nastąpił wzrost świadczeń 
placówek naukowych na rzecz e 
praktyki gospodarczej przede wszy­
stkim w zakresie przeprowadzania 
ekspertyz i udzielania konsultacji.

W ciągu 1969 r. podjęto realizację 
wieloletniego programu rozbudowy 
regionalnych ośrodków naukowo- 
badawczych Akademii. Skupiono 
wysiłek na 6 głównych centrach w 
kraju: Krakowie. Katowicach, Ło­
dzi, Wrocławiu, Poznaniu i Gdań­
sku. Ten policentryczny układ 
ośrodków PAN będzie prowadził do 
ich specjalizacji i ustalenia profilu 
badawczego odpowiednio do cha­
rakteru regionu.

Jako duże osiągnięcie należy uznać 
powołanie Centrum Badań Nauko­
wych PAN w Zabrzu. Uruchomie­
nie tej placówki pozwoli na inten­
syfikację badań w zakresie chemii, 
fizyki i technologii, jak również na 
szersze podjęcie problemu komplek­
sowej automatyzacji przemysłu 
oraz ochrony powietrza i wód przed 
za n i eczyszczen i em.
.Drugi podstawowy pion działal­

ności PAN to komitety naukowe 
skupiające najwybitniejszych nau­
kowców. Przechodziły one również 
reorganizację. Jest ich obecnie ,ok.

konsumenta są zaprzepaszczone. Po 
zapoznaniu się przez zespól posel­
ski z warunkami magazynowania 
artykułów odzieżowych w hurtow­
niach stwierdzić można, że w wy­
niku nieprawidłowego transportu 
i przechowywania sporo artykułów 
odzieżowych , traci swój pierwotny 
kształt i fason.

Wiele krytyki budzi sposób eks­
ponowania wyrobów .odzieżowych w 
sklepach miejskich, krytyka ta mil­
si ulec zaostrzeniu po Wizytacji. 
wiejskich placówek handlowych; .w 
sklepach GS najlepiej można się 
przekonać, jak nie powinna wyglą­
dać sprzedaż konfekcji.

Przemysł odzieżowy w ciągu naj­
bliższych lat ma zwiększyć swój po­
tencjał do poziomu umożliwiającego 
konfekcjonowanie 52 proc, tkanin. 
W tych warunkach trzeba mieć peł­
ną jasność co do asortymentowych 
kierunków rozwoju i pewność, że 
handel zdoła zabezpieczyć sprawną 
sprzedaż zwiększonej masy, towa­
rowej.

W świetle prezentowanych przez 
resort danych widać, że aktualny 

. i przewidywany w następnych la-

paź- 
Prze- 
Spół-myslu Lekkiego, Rzemiosła i 

dzielczości Prący zastanawiała się 
nad perspektywami przemysłu odzie­
żowego w świetle potrzeb rynku 
wewnętrznego i eksportu. Podstawą 
dyskusji były uwagi zespołu posel­
skiego powołanego w celu bliższego 
zaznajomienia się z aktualną sy­
tuacją w produkcji i handlu odzieżą 
oraz wyjaśnienia składane przez 
obecnych na posiedzeniu przedsta­
wicieli zainteresowanych resortów
i instytucji. -

Uwagi zespołu poselskiego przed­
stawiła pos. Zofia Paryżak. Ok. 52 
proc, gotowej odzieży wytwarza 
przemysł kluczowy, pozostałe ilości 
dostarczają zakłady przemysłu tere­
nowego, przedsiębiorstwa spółdziel­
cze i prywatne. Duże rozproszenie 
organizacyjne produkcji Wzmaga ro­
lę koordynacji branżowej i tereno­
wej.Obowiązujący system i zakres 
koordynacji nię wydaje' się wystar- % 
czający:

W" związku z planowanym rozwo­
jem eksportu odzieży zespól posel­
ski zwraca uwagę na celowość 
zmiany modelu, i .organizacji placó­
wek eksportujących wyroby prze­
mysłu lekkiego. Istnieje zwłaszcza 
konieczność koordynowania wiel­
kości eksportu tkanin i gotowej 
odzieży.

W dyskusji posłowie zwrócili 
uwagę, że aktualne trudności na 
rynku mają koniunkturalne i struk­
turalne przyczyny. Trudności ko­
niunkturalne są ściśle związane ze 
zmniejszeniem popytu w okresie 
wiosennym z uwagi na przedłużają­
cą się zimę i z okresowym spad­
kiem siły nabywczej .ludności, 
zwłaszcza na wsi.

Trudności strukturalne występują 
w przemyśle 1 w handlu. Inwesty­
cje przemysłu odzieżowego w ostat­
nich latach, znacznie rozszerzyły 
możliwości produkcji nowoczesnej 
odzieży, jednakże nadal . przemysł 
wytwarza zbyt duże ilości wyro­
bów tradycyjnych, mniej interesują­
cych klientów. Przyczyn najeży szu­
kać u dostawców materiałów I do­
datków galanteryjnych oraz w zbyt 
wolnym wdrażaniu nowoczesnej 
technologii, niedostatkach konstruk­
cji i ciągle jeszcze niezadowalają­
cym poziomie wzornictwa.

Trudności strukturalne w apara­
cie handlu — to przede wszyst­
kim niedostateczny postęp w uno­
wocześnianiu form sprzedaży. _ Nie­
dostateczna jest też specjalizacja 
sieci handlowej i organizacja zaopa­
trzenia sklepów, sama zaś ekspozy­
cja towarów i ich sprzedaż pozo­
stawia wiele do życzenia .Nie dość 
sprawny, a przeto mało skuteczny 
jest system sprzedaży z bonifikatą.

W dyskusji posłowie przytaczali 
liczne przykłady świadczące o nie­
dostatecznej znajomości potrzeb 
rynku w aparacie handlu. W czasie 
m. in. ostatnich targów posłowie ze 
zdziwieniem dowiedzieli się, że han­
del nie zamówił koszul flanelowych 
w ilościach proponowanych przez 
Gubińskie ZPO, stosunkowo niedro­
gich bluzek damskich z niemnących 
materiałów i innych artykułów 'po­
trzebnych na rynku. M. in. nie 
wzbudziła uznania handlowców 
odzież dla ‘rolników, jakkolwiek 
istnieje na nią duże zapotrzebowa­
nie na wsi — na spotkaniach z wy­
borcami na wsi stale podnoszony 
jest problem niedostatecznego za­
opatrzenia wsi w odzież roboczą.

Podniesiono w dyskusji sprawę 
jakości, pończoch, oraz zgłoszono po­
stulat, w sprawie szybkiego rozwinię­
cia produkcji gorseciarskiej w opar­
ciu o nowoczesną technologię i no­
woczesne surowce. Posłowie apelo­
wali o lepsze dostosowanie tkanin 
do potrzeb dziecięcej odzieżr, zwięk­
szenie dostaw- taniej konfekcji dla 
dzieci i dorosłych.

Przemysł odzieżowy, po przepro­
wadzonej modernizacji, zdolny jest 
— zdaniem posłów — do produkowa­
nia bardziej nowoczesnych wyro-

tach potencjał produkcyjny przemy^ 
słu odzieżowegoodpowiada w zasa­
dzie potrzebom. Nasuwa się jednak 
pytanie, czy potencjał produkcyjny 
kluczowego i. drobnego przemysłu 
odzieżowego będzie prawidłowo wy­
korzystany. Budzi wątpliwość stan 
znajomości potrzeb klientów przez 
handel, a tym samym możliwość 
reprezentowania interesów szerokich 
kręgów klienteli przez handel wo­
bec przemysłu. Dla prawidłowego 
rozwijania produkcji niezbędne 
jest pogłębienie znajomości potrzeb 
rynku.

Posłowie zwracając uwagę na 
znaczny postęp w produkcji- prze­
mysłu odzieżowego jednocześnie, 
podkreślili, że odczuwa on wiele 
niedomagać- Najbardziej dostrzegal­
ne są te niedomagania, które prze­
jawiają się w niewywiązywąniu z 
umów „zawartych z' handlem;'Spra­
wy te^mocno uwypukla, handel, na-s. 
kladając na przemysł coraz większe ’ 
kary. ' ' •

Nie spełnia . zakładanych celów 
targowy konkurs pod nazwą' „dobre, 
ładne, poszukiwane”. Asortyment 
nagrodzonych wyrobów jest jedno­
stronny (pędzle, szczotki, garnki). 
Nasuwa się pytanie, dlaczego nie 
ma złotych medalistów w branży 
włókienniczej, odzieżowej i galante­
ryjnej. Konkurs nie może prefero­
wać skądinąd, ważnych, ale mało 
istotnych z punktu widzenia klienta 
wyrobów.

W podsumowaniu dyskusji prze­
wodnicząca Komisji pos. Barbara 
Natorska stwierdziła, że zgłoszone 
przez posłów Uwagi i wnioski po­
winny być rozpatrzone z całą uwa­
gą przez organa kierownicze resor­
tów: przemysłu lekkiego i handlu. 
Słusznie bowiem wskazano w dy­
skusji, że nie wykorzystano dotych­
czas wszystkich realnych możliwości 
poprawy zaopatrzenia rynku. Komi­
sja nie ma jasności w sprawie tak 
ważnej, jaką jest znajomość potrzeb 
rynku przez handel.

Zdajemy sobie sprawę — mówiła 
pos. Natorska — że głęboka analiza 
potrzeb rynku .nie jest łatwa, że na 
sytuację rynkową rzutuje wiele 
czynników: siła nabywcza ludności, 
poziom cen, zmiany mody, gustów, 
upodobań, a nawet pogoda. Na­
leży wyrazić życzenie, aby organi­
zacje handlowe w większym niż do­
tychczas stopniu interesowały się 
analizą rynku. Dotychczasowe bada­
nia w tym zakresie nie są zadowa­
lające. Stan i organizacja tych ba­
dań niedają gwarancji, że są one 
prawidłowe, pogłębione i komplek­
sowe. Obok przemysłu odzieżowego 
drugą preferowaną branżą jest dzie- 
wiarstwo, które dostarcza na rynek 
wiele artykułów o podobnych walo­
rach funkcjonalnych i użytkowych. 
Nieodzowne jest przeto uwzględnie­
nie w badaniach handlu popytu na 
asortymenty dziewiarskie, które za- 
stępują odzież z tkanin.

Przedstawione przez resort prze­
mysłu lekkiego generalne kierunki 
rozwoju przemysłu odzieżowego nie 

'budzą w zasadzie zastrzeżeń. Dy­
skusja potwierdziła jednak koniecz­
ność przyspieszenia zmian w orga­
nizacji, planowaniu i zarządzaniu 
przemysłem odzieżowym.

Do wielu problemów poruszonych 
w dyskusji Komisja powróci przy 
debacie nad projektem planu 5-let-

NIEWYKONANIE UMOWY 
W ZAKRESIE DOSTAWY

WARZYW I OWOCÓW 
WSKUTEK ZAKAZU SKUPU

' Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w . N zawarła umow< z 
Zakładami Spożywczymi Przemysłu 
Terenowego na dostawę tym. Za­
kładom w sezonie 1968 r, określonej 
ilości owoców I warzyw.

Ponieważ Gminna Spółdzielnia- z 
zobowiązania wykonania dostaw nie 
wywiązała się, Zakłady Spożywcze 
wystąpiły przeciwko niej na drogę 
postępowania arbitrażowego,., doma­
gając się zasądzenia na ich rzecz 
z tego tytułu kary umownej w wy­
sokości 74 320 zł. .

Okręgowa Komisja Arbitrażowa 
zasądziła: dochodzoną sumę, zaś 
Główna Komisja Arbitrażowi orze­
czenie OKA zatwierdziła. , ;

Główna Komisja Arbitrażowa 
wzięła co prawdą pod uwagę? niski 
urodzaj owoców, jako okoliczność ■ 
utrudniającą wykonanie umowy, 
jednak równocześnie stwierdziła, że 
obniżenie plonów dotyczyło tylko 
niektórych rodzajów owoców 
i warzyw, podczas gdy Gminna 
Spółdzielnia nie wykonała dostaw 
w całości.

Od orzeczenia OKA założyła- rę-’ 
.wjzję nadzwyczajną Centrala Rolni- 
cza Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" podnosząc, że poza niskim uro­
dzajem owoców i warzyw na tere­
nie działania Gminnej Spółdzielni, 
przy czyn ą ń i e wykonania 
u m o w y był wydany przez Prezy- 
dium PRN w W. w dniu 19 grudnia 
1967 r. zakaz skupu owoców 
i warzyw p.rzez Gminną- Spółdziel­
nię. ; '

Główna Komisja Arbitrażowa roz­
patrzywszy aprawę w składzie re­
wizyjnym (zwiększonym), w dniu 
2 marca 1970 r. nr BO-516/70 po­
przednie swe orzeczenie uchyli­
ła, wypowiadając. następująęy po-; 
gląd prawny:

Zakaz dokonywania skupu na 
danym terenie owoców; 1 vyarzyw 
wydany przez uprawniony organ, 
stanowi w świetle art. 471: kódęksu 
cywilnego') okoliczność w ytąb ża? 
j ą c ą o d p o w i e d z i a 1n 0 ś ć jed­
nostki skupującej za nienależyte 
wykonanie zobowiązania w zakresie 
sprzedaży tych । towarów odbiorcy.

.W uzasadnieniu swego ponow­
nego orzeczenia GKA zaznaczyła*

„Trafnie podnosi rewizja, ze. wjf? 
dany pozwanej Gminnej Spółdzielni 
przez uprawniony organ , zakaz sku­
pu owoców i warzyw stanowi oko­
liczność, która w, świetle art., 471 
k.ę,' wyłącza odpowiedzialność Spół­
dzielni za nienależyte wykonanie zo­
bowiązania w zakresie sprzedaży 
tych towarów powodowemu od­
biorcy. , , . .

Ponieważ Jednak zarzut odnośnie 
do zakązu skupu podniesiony zo­
stał" po. raz. pierwszy dopiero w rę^ 
wizji nadzwyczajnej,-żespól..rewizyj^ 
ny.GKA stwierdził, : że: zebrany ma­
teriał dowodowy nie daje podstawy 
do przyjęcia, w jakim zakresie 
Gminna Spółdzielnia nie ponosi od- 
powiedzialnośęi za niewy wiązanie 
się z zobowiązań umownych. .

Jak wynika z przedłożonych w 
rewizji (dokumentów — gospoda­
rzem bdzy produkcji ogrodniczej na 
terenie. pozwanej" Spółdzielni, była 
Ogrodnicza Spółdzielnia w W., od 
której zależało, czy i w jakim za­
kresie udzieli ona zezwolenia- innym 
uczestnikom obrotu na prowadzenie 
skupu masy towarowej na terenie 
jej działalności. . .

Spółdzielnia Ogrodnicza w W; 
pismem z :e:XII.1967 r. zawiadomiła 
PZGS „Samopomoc Chłopska" w 
W., tj. jednostkę zrzeszającą pozwa­
nej Gminnej Spółdzielni — że nie 
wyraża zgody na " uruchomienie 
punktu skupu przez tę rSpółdzielnię.

Zakaz ten znalazł wyraz w doko­
nanym przez Prezydium PRN w W. 
planie sieci punktów skupu owoców 
i warzyw na ::1968 r„- a mianowicie 
pozwana Gminna Spółdzielnia': nie 
otrzymała zezwolenia Prezydium 
PRN w W. na otwarcie punktu 
skupu owoców i warzyw na 1968 r.

O powyższym pozwana Spółdziel­
nia została : zawiadomiona przez 
PŻGS „Samopomoc Chłopska” w W. 
pismem z 11.111.1968 r. f '

Umowę na dostawę owoców 1 wa- 
. rzyw Gminna Spółdzielnia zawarła 

z powodowymi Zakładami, 23.XI; 
1967 r„ a więc przed otrzymaniem 
zawiadomienia o zakazie skupu. -

Umowa powyższa zawarta na do-, 
stawę kilkunastu asortymentów 
owoców 1 warzyw, przy czym kary 
umowne dochodzone wnioskiem 
przez Zakłady Spożywcze; obejmują 
tylko część z tych asortymentów. 
Pozostaje zatem do wyjaśnienia, czy 
pozostałe nie objęte wnioskiem ro­
dzaje towaru zostały przez Gminną 
Spółdzielnię dostarczone, co pozwo­
liłoby ustalić możliwości zaopatrze­
nia się Gminnej Spółdzielni w owo­
ce i warzywa mimo braku punktu 
skupu

Należy podnieść, że — Jak 'wyni­
ka z treści pisma PZGS z 11.III. 
1968 r. ■— Gminna Spółdzielnia po 
uprzednim uzgodnieniu ze" Spół­
dzielnią Ogrodniczą mogła skupo­
wać asortymenty nie skupowane 
przez gospodarza bazy. Należałoby 
zatem ustalić, czy mimo wydanego 
zakazu otwarcia punktu skupu 
Gminna Spółdzielnia miała możność 
1 w odniesieniu do jakich asorty­
mentów skupowania owoców’ l wa- 
rzvw objętych umową;

Wyjaśnienie tych okoliczności po­
zwoli ustalić,' w jakim zakresie 
słuszny jest zarzut rewizji odnośnie 
do niewykonania przez Gminną
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DOKOŃCZENIE ZE SIR. 7
Spółdzielnię umowy wskutek za­
istnienia okoliczności, za które Spół­
dzielnia ■ ta odpowiedzialności -nie 
ponosi."
Ait. 421. Dłużnik obowiązany jest do 

naprawieni» Szkody wynikłej: ż niewy­
konania lub ' nienależytego wykonania 
(obowiązania, chyba że niewykonanie 
lub nienależyte wykonanie jest następ- 
»twe'm/ okoliczności? za które dłużnik 
odpowiedzialności nie ponosi,.*

NOWE PRZEPISY

U
 ŻYTKI rolne w wojewódz­
twie rzeszowskim ‘zajmują 
1,1 min ha, co stanowi oko- , 
ło 65 proc, powierzchni wo- ’ 
jewództwa i sytuuje go na 
10 miejscu wśród ; wszyst- ’ 

kich - województw. Rozmiary pro­
dukcji rolnej stawiają wojewódz­
two również na 10 miejscu w kra­
ju. W województwie przeważa go­
spodarka indywidualna, zajmując 
92,2 proc, powierzchni - ogólnej. 
Liczba gospodarstw indywidualnych

i ZARZĄDZENIA
ZASADY ZALICZANIA 

SRODĘOW PRACY 
ORAZ INNYCH PRZEDMIOTÓW

I URZĄDZEŃ 
DQ SRODkOW TRWAŁYCH

W nr 33 Monitora Polskiego uka­
zała się no w a uchwała nr 138 
Rady Ministrów ż dnia 18 sierpnia 
1970 r. w sprawie zasad zaliczania 
środków pracy oraz innych przed­
miotów i urządzeń długotrwałego 
użytkowania do środków trwałych 
(poz. 261).

W myśl uchwały, ’ do ś r o d k ó w 
t r w a ł y c h; zaliczą się środki pra­
cy oraz mne przedmioty i - urządze­
nia długotrwałego użytkowania, w 
tym -również nawierzchnie dróg, ulic 
i placów/ uzbrojenie terenu, zasa­
dzenia wieloletnie, melioracje .itp, 
o cenie zakupu lub koszcie wytwo­
rzenia ponad T0.000 . zł i okresie 
użytkowania: ponad 1 r-ók.

Uchwała wyłącza jednak z 
tak pojętych środków tfwałych 
różnię: przedmioty- i, urządzenia, 
wyraźnie w . nięj< wskazane i wyli­
czone.

Ponadto uchwala - upoważnia Mi­
nistra Rolnictwa do o dr ę b n ego 
unormowania zasad zaliczania środ­
ków pracy do środków trwałych’ w 
rolnictwie,- zaś Ministra Finansów 
do rozszerzenia wykazu przedmio- 
tów i urządzeń zaliczanych bądź nie 
zaliczanych do środków trwałych? 
. Nowa uchwała wejdzie w życie 
w.zasadzie z dniem 1 stycznia 1971 r. 
1 od tej daty utraci moc dotychcza­
sowa; uchwala w tym przedmiocie 
(nr 29 z dnia 10 stycznia 1961 r.).
ZWALCZANIE GZAWICY BYDŁA

Minister Rolnictwa rozporządze­
niem ż dnia 28 września 1970 r. 
(Dz. U. Nr, 25, poz. 202) zobo­
wiązał posiadaczy bydła w wieku 
powyżej 3 miesięcy, aby doprowa­
dzili bydło do określonych 
miejsc i w określo.nych 
terminach w celu zbadania go 
ną gzawicę lub poddania odpowied­
nim. zabiegom mającym na celu 
zniszczenie larw gza bydlęcego.

Badania i zabiegi przeprowadzają 
właściwe terenowo państwowe za­
kłady lecznicze dla zwierząt..

Miejsce i termin doprowadzenia 
bydła ustalają i ogłaszają organy 
rolne prezydiów rad narodowych 
szczebla powiatowego co najmniej 
na, 14 dni przed terminem dopro­
wadzenia. ' ■ ■'

Koszty związane ze zwalczaniem 
gzawicy są - w zasadzie bezpłatne.

Rozporządzenie Wskazuje też spo­
sób postępowania w razie wprowa­
dzenia na stałe bydła na teren, na 
którym w danym- roku były już 
podjete- badania i zabiegi przeciwko 
gzawicy u bydła.

ZASADY PRZYJMOWANIA 
DO PRACY

W JEDNOSTKACH HANDLOWYCH
Zarządzenie nr 76 Ministra Han­

dlu/.Wewnętrznego z dnia 7 sierp­
nia 1970 r. (Dz. Urz. MHW Nr 18,

wynosi 316 tysięcy; ich struktura 
agrarna charakteryzuje się dużym 
rozdrobnieniem, a zarazem silnie 
rozwiniętą szachownicą działek i pól, 
co utrudnia racjonalne gospodaro­
wanie. Jest charakterystyczne, że 
największe rozdrobnienie występu­
je w pobliżu ośrodków miejskich o 
rozwiniętym przemyśle (ludność 
dwuzawodowa i działki budowlane).

Produkcja rolnicza w ubiegłych 
latach, mimo znacznych wahań, wy­
kazywała tendencję wzrostową 
przewyższającą tempo przyrostu 
produkcji rolniczej w kraju. Pro­
dukt globalny rolnictwa woj. rze­
szowskiego w latach 1960—1968 
zwiększył Się o 37 proc., przy czym ' 
produkcja roślinna wzrosła o około

poz. .-.45). normuje przyj-
mowania osób do pracy na stano­
wiska, k i e ro w n i c ze, stanowiska 
związane -z - o d po w i e d z i al­
no śc i ą majątkową lub swo­
bodnym d o s tę p e m do mie­
nią a także na niektóre stanowi­
ska- . samodzielne w' instytu­
cjach i przedsiębiorstwach państwo­
wych oraz zjednoczeniach i centra­
lach podległych i nadzorowanych 
prżez Ministra Handlu Wewnętrzne­
go oraz sporządzania o p i- 
n i. j o tych osobach;

Zakłady pracy mają obowiązek 
zażądania od kandydatów na po­
wyższe stanowiska — przed ich 
przyjęciem do pracy — przedsta­
wienia odpowiednich dokumentów, 
a w - szczególności: 1) dowodu oso­
bistego — do wglądu. 2) dowodów 
stwierdzających kwalifikacje wyma­
gane do zajęcia danego stanowiska. 
3) świadectw pracy z poprzednich 
miejsc pracy z, okresu ostatnich 
5. lat pracy, a jeżeli kandydat do 
pracy pracował krócej — z całego 
okresu zatrudnienia, 4) karty kwa­
lifikacyjnej.

Zakład pracy obowiązany jest 
także: 1) zażądać z poprzednie­
go miejsca pracy (lub poprzednich 
miejsc pracy) opinii z okresu -ostat­
nich 5 lat pracy, p jeżeli kandydat 
do pracy pracował krócej — z całe­
go okresu zatrudnienia oraz wypo­
życzenia do wglądu — akt osobo­
wych z poprzedniego miejsca pracy, 
2) sprawdzić, czy kandydat nie 
był skazany za przestępstwo z chęci 
zysku lub za brak nadzoru i kon-

47 proc., a produkcja zwierzęca za­
ledwie o 24 proc. Dokonały się ko­
rzystne zmiany w zagospodarowa­
niu i użytkowaniu zarówno trwa­
łych użytków zielonych, jak i grun­
tów ornych i sadów. W struktu­
rze zasiewów zwiększył " się udział 
pszenicy, jęczmienia, roślin prze­
mysłowych i roślin motylkowych 
wieloletnich, natomiast zmniejszeniu 
uległa powierzchnia uprawy żyta i 
owsa.

Plony głównych roślin wzrosły w 
tym okresie od:26 do 110 proc.; plo­
ny czterech zbóż wzrosły- o 41 proc., 
w tym pszenicy o 58 proc., żyta o 
32 proc., jęczmienia o 56 proc,, 
owsa o 26 proc., ziemniaków o 110 
proę. i buraków cukrowych’ o :102 
proc. Mleczność krów zwiększyła 
się z 1 849 do 2 014 litrów, czyli za­
ledwie o 9 proc. Wzrost pionów zo­
stał spowodowany zwiększeniem 
zużycia nawozów ■ mineralnych, 
wprowadzeniem we wszystkich go­
spodarstwach kwalifikowanego ma­
teriału siewnego, a także systema­
tycznie organizowanym w. bkresie 
zimowym szkoleniem zawodowym i 
coraz sprawniejszym doradztwem 
zawodowym.

Warto również zwrócić uwagę na ■ 
korzystny wpływ kontraktacji roślin 
gospodarskich grupy, konsumpcyjnej 
i przemysłowej. ■ Areał roślin kon­
traktowanych w okresie od 1960 do 
1968 roku zwiększył się ponad trzy­
krotnie. Jest charakterystyczne, że 
w rozwoju produkcji roślinnej wy­
stępuje wyraźna tendencja wzrostu 
produkcji zbóż, wczesnych ziem­
niaków i roślin grupy przemysło­
wej i nasiennej oraz owoców i wa­
rzyw. Jest to tendencja uzasadnio­
na, . bowiem wymienione grupy ro­
ślin znajdują w Rzesżówskiejn dobre 
warunki przyrodnicze ’ oraz możli­
wości z uwagi na znaczne zasoby 
siły,, roboczej.,........... ... .

Obsada zwierząt gospodarskich 
nie wykazuje wyraźnego wzrostu. 
Pogłowie bydła wzrosło z 609,7'ty£ 
sztuk w 1960 r. do 760,1 tys. sztuk 
w 1968 r., tj. o prawie 9 .proc., 
trzoda, chlewna zmniejszyła, się. z 
552.5 tys. sztuk, do 538,8. tys. sztuk, 
pogłowie, o wiec uległo zmniejszeniu 
ze 113,6 tys. do 70,9 tys. sztuk, zaś 
pogłowie koni utrzymało się na tym 
samym poziomie. Wzrost produkcji 
mleka i żywca nastąpił w rezulta­
cie wzrostu produkcyjności zwie­
rząt gospodąrskich (wzrost produk­
cyjności trzodv chlewnej, drobiu i 
mleczności krów).

Z danych statystycznych wynika, 
że powiaty: Ustrzyki .Dolne, Lesko, 
Sanok i Lubaczów nie wykorzy­
stują posiadanych możliwóści roz­
woju produkcji zwierzęcej.; W tych 
powiatach jest najniższa; obsada 
zwierząt gospodarskich w ogóle, a 
obsada bydła w szczególności. Na 
terenie powiatów: Gorlice,.. Krosno 
i Lubaczów znajduje się Drawie 50 
ńys. ha gruntów będących w dy- • 
snozycji Państwowego Funduszu 
Ziemi, które w ooważnej części wy­
magają zagospodarowania.

KIERUNKI ROZWOJU
Opracowany przez Wojewódzką 

Pracownię Planów Regionalnych w 
Rzeszowie program gospodarczego i 
ogólnego rozwoju województwa do 
1985 roku wytycza także kierunki 
rozwoju rolnictwa. Autorzy tego 
programu zupełnie słusznie zakła­
dają konieczność poprawy struktury 
społeczno-gospodarczej wsi (m. in. 
wzrost obszaru PGR — utworzenie 
na terenach południowych kilkuna-

troli

nych 
oraz 
nym

(dane te zakład- pracy uzvsku- 
Centralnego Rejestru -• Śkaza- 
Ministerstwa Sprawiedliwości) 
czy nie jest objęty prowadzo- 

przez Ministerstwo Handlu
Wewnętrznego centralnym reje- 
sirem. • - -

Utraciło moc dotychczasowe za­
rządzenie w tym przedmiocie nr 174 
z dnia 22 listopada 1962 r.

Opracowała 
Stanisława ZIELIŃSKA

V OOSPODĄRCCŁ j

Nr$4 (998) - 1X1.1970 r.

ROLNICTWO WOJEWÓDZTWA RZESZOWSKIEGO

Perspektywy rozwoju
rolniczej. -W innych rejonach woje­
wództwa rysują się następujące . 
główne kierunki dalszego wzrostu' 
produkcj i rolniczej :

1. Wzrost produkcji zbóż, głównie 
. w drodze, dalszego podniesienia po­
ziomu- plonów, zależnie od rejonu, 
w granicach do 25—35 q/ha. Jest 
oczywiste, że osiągnięcie- przewidy- 
wanego poziomu plonów zbóż wy­
maga wprowadzenia do produkcji 
.wysoko intensywnych odmian roślin 
zbożowych, upowszechnienia od­
mian średniointensy wnych w wa­
runkach niskiej kultury rolnej, 
zwiększeąia dawek nawozów mine­
ralnych do 270—340 kg czystego 
składnika na 1 ha zasiewów.

2. Wzrost produkcji ziemniaków, 
a zwłaszcza ziemniaków wczesnych. 
Powinien on nastąpić przede wszy­
stkim drogą zwiększenia poziomu 
plonów W granicach od 90 do ,L40 
q/ha, przy jednoczesnym zmniejsza­
niu powierzchni uprawy.

3. Zorganizowanie w powiatach: 
kolbuszowskim, rzeszowskim, łań­
cuckim, strzyżowskim, jasielskim, 
krośnieńskim, przemyskim, tarno­
brzeskim i brzozowskim bazy pro- 

- dukcji warzyw i owoców przy jed­
noczesnej rozbudowie zakładów 
przemysłu owocoWo - warzywnego. 
Zakłada się, że łączna produkcja' 
warzyw w 1985 r. powinna wynosić 
około 425—450 ton (w 1965 roku 
produkcja warzyw wynosiła ok. 164 
tys. ton). Sady będą zajmować po­
wierzchnię około 1.2- tys. ha.

4. Wzrost do rozmiarów określo­
nych zapotrzebowaniem produkcji 
rzepaku, i rzepiku, słonecznika, ma­
ku i buraka cukrowego. Produkcja

stu ; nowych gospodarstw oraz 
wzrost liczby indywidualnych go­
spodarstw rolniczych 0 średnim i 
większym obszarze). Jednocześnie 
niezbędne będzie przeprowadzenie 
w większości prac scaleniowych li­
kwidujących bardzo rozpowszech­
nioną i uciążliwą szachownicę grun­
tów użytkowanych rolniczo. Byłoby 
celowe zakończenie do 1985 r. prac 
scaleniowych we wszystkich obiek­
tach wymagających likwidacji sza­
chownicy. Szacunek wskazuje,- że 
korzyści, które mogą być uzyskane 
ze scalenia wynoszą w skali woje­
wództwa w okresie każdego roku 
ponad i,6 mld zł (przyrost produk­
cji rolniczej, skrócenie czasu ńa 
dojazdy, zmniejszenie kosztu trans-, 
portu).

W okresie do 1985 roku na cele 
nierolnicze zostanie przejęte nie 
więcej aniżeli 120—130 tys. ha , u- 
żytków rolnych. Jest to konieczne z 
racji rozwoju innych działów go­
spodarki narodowej. W rezultacie 
tej aneksji ogólna powierzchnia 
gruntów ornych zmniejszy się o

tych roślin, będzie
w rejonie 
wzdłuż linii

Progu
koncentrowana 

Podkarpacia
kolejowej Dębica-r

Przemyśl, . w dolinie Wisły, i Sanu 
oraz w kotlinach .śródgórskich.
. 5. Wzrósł produkcji pasz'w gra­
nicach ód 130 do 240 prąc. W sto­
sunku do obecnego ;poziomu. .Ten 
wzrost dotyczy zarówno pasz w., u- 
prawie polo-wej, jak i siana i poro­
stu pastwiskowego. Jeżeli idzie o -ro­
śliny . pastewne . w uprawie polo- 
wej, to- szczególna uwaga powinna 
być skierowana na wzrost zbiorów ■ 
koniczyny i lucerny, oraz pastew­
nych roślin strączkowych, a ponad­
to ,na produkcję • buraków cukro­
wych na paszę, produkcję kukury­
dzy i innych roślin pastewnych.

Podstawowe zadanie w zakresie 
produkcji'pasz uprawianych na plon 
główny polega na* zwiększaniu plo­
nów roślin pastewnych. Równocze­
śnie z wypełnieniem powyższego 
zadania , konieczną jest produkcja 
pasz w charakterze upraw między- 
plonowych (prźedplony ozime, 
wsiewki i poplóny ścierniskowe).

Szczególnie sprżyjające warunki 
klimatyczne na większej części ob­
szaru województwa powinny być 
wykorzystane — w granicach real­
nych możliwości — do maksymalne­
go zwiększenia zarówno powierzch­
ni, jak-i plonów roślin międzyplo- 
nowych na paszę. W tym celu nie­
zbędne jest przełamanie — za po­
mocą produkcji pokazowej i ma­
sowego szkolenia rolników — na­
wyku niestosowania pod rośliny 
międzyplonowe nawozów mineral­
nych.

Przy produkcji i przechowywaniu 
pasz szczególna troska wszystkich 
ogniw zajmujących się produkcją 
rolniczą i jej sterowaniem powin­
na być zwrócona na mechanizację 
sprzętu i konserwację roślin pa­
stewnych (kiszenie, suszenie ■ możli­
wie tanimi” a efektywnymi metoda­
mi) oraz na racjonalne żywienie 
zwierząt gospodarskich.

W produkcji pasz w woj, rze­
szowskim szczególne miejsce zaj-

KAZIMIERZ MIĘKUS

3. Zmechanizowanie . podstawo­
wych prac w hodowli zwierząt go­
spodarskich.

4. Dostarczenie racjonalnych pro­
jektów ’ budynków inwentarskich 
oraz zapewnienie materiałów budo­
wlanych.

5. Zorganizowanie nowoczesnych 
przedsiębiorstw wychowu zwierząt 
gospodarskich w oparciu o miejsco­
we pasze rolnicze. .

6. Zapewnienie korzystnych, dla 
rolników warunków skupu żyWca i 
produktów pochodzenia zwierzęcy) 
go. ' , .

7. Dostarczanie pasz treściwych, 
względnie niezbędnych elementów 
do ich produkcji.

8. Wytyczenie gospodarczo uza­
sadnionych kierunków użytkowania . 
zwierząt gospodarskich biorąc ■ pod 
uwagę zapotrzebowanie na dany 
rodzaj produktów, miejscowe wa­
runki produkcji zwierzęcej i opty- . 
malną efektywność w miejscowych 
Warunkach ’ danego kierunku użyt­
kowania zwierząt.

9. Podwyższanie kwalifikacji rol­
ników, stosowanie nowoczesnych o- 
siągnięć w żywieniu zwierząt.

10. Przewidywane zadania w za­
kresie produkcji zwierzęcej będą 
zrealizowane drogą Wzrostu stanu 
liczebnego pogłowia . zwierząt go- ‘ 
spodarskich -oraz wzrostu jego pro­
dukcyjności. W produkcji bydła

Istnieje potrzeba wybudowania lub 
adaptacji' stanowisk dla około 170 
tys. sztuk bydła, około 250 tys. sta­
nowisk dla trzody chlewnej i po­
nad 90 tys. stanowisk dla owiec. 
Niezbędne będzie, wybudowanie - 3 
zakładów naprawy maszyn . rolni­
czych i 82 filii POM oraz szeregu 
innych obiektów, dla obsługi rol­
nictwa- '

Na obszarze ; około 252 tys. ha 
gruntów ornych niezbędne będzie 
wykonanie prać melioracyjnych od 
podstaw, dokonanie modernizacji na 
obszarze około 17 tys. ha gruntów 
ornych, przeprowadzenie od podstaw 
melioracji około 75 tys. ha łąk i pa­
stwisk oraz modernizacji mell°rac^ 
ria obszarze około’ 14 tys. ha ląk 
i pastwisk./Niezbędne będzie .'rów­
nież wykonanie walów przeciwpo­
wodziowych, zbiorników wodnych, 
stacji pomp i innych urządzeń z 
zakresu melioracji podstawowych. 
W celu dostarczenia wody roślinom 
intensy wnym, głównie roślinom Wa­
rzywnym, wymagane jest zainstalo­
wanie deszczowni na powierzchni
około 2 tys. ha. '

Pilną sprawą jest zakończenie 
elektryfikacji' gospodarstw oraz mo­
dernizacja sifeci elektrycznej we 

■ •wsiach" wcześniej zelektryfikowa- 
. nych. Do zelektryfikowania pozo- 

staje jeszcze ponad 35 tys. zagród. 
. Poważne środki finansowe będą nie- 

- . . . . ' zbędne na zakup maszyn, urządzeń
przewidywane jest zwiększenie-ob- . Narzędzi rolniczych. Z rachunku 
sa^ na }00J?a ^noJ5,3. W wynika, że obecnie wyposażenie rol:
1968 r. do 82 sztuk w 1985 roku.- ,njj;jwa w województwie ■ rzeszow- 
W strukturze pogłowia niezbędne skłm w. sprzęt techniczny i trans­

portowy powinno:: być zwiększone 
ponad dwukrótnie./Szczęgólnie pilną 

• sprawą - jest mechanizacja prsc 
transportowych w produkcji zw'e‘ 
rzęcej. / Przed konstruktorami" i' fa- 

’ brykami- maszyn rolniczych stają 
ważkie zadania dostarczenia dla 
rolnictwa OdpóWiednia’ ilości”'! 
sprawnie działaj^eyo^maszyn. rol­
niczych w bainizo' Szafc&lim’, ‘ asorty­
mencie. / : .' /:, ■

Do następnej grupy- czynników 
warunkujących wzrost i rozwój 
produkcji rplnicząj .rialęży ’zalićżyc: 
nawęzy miperalne.. środki ochrony 
roślin. i ‘ leczenia zwierząt, paszę tre­
ściwe, wysokokwalifikowany’ mate-

riał siewny, i, kwalifikowane zwie­
rzęta gospodarskie. Zapotrzebowa­
nie roczne (ha nawozj' mineralne w 
czystym składniku zostało określone 
na poziomie około ,670 tys. ton w 
tvm nawozów azotowych około 1*6 
tys.-ton, fosforowych około 130 tys. 
ton, potasowych około 153 tys. ton 
1 wapna nawozowego 270 tys. ton. 
jest prawdopodobne, że w 1985 r.. 
efektywność nawożenia mineralnego 
nie będzie Wyższa aniżeli 4 kg przy­
rostu zbóż na 1 kg NPK. Zapotrze­
bowanie pasz treściwych w 1985 r.» 
będzie Wynosić około - 900 tys. ton. 
Zabezpieczenie tej ilości pasz tre- 
ściwych stanowi istotny ^czynnik - 
wzrostu i . osiągnięcia planowanego 
poziomu produkcji zwierzęcej., 
i Do istotnych pozainwestycyjnych 
czynników wzrostu i /rozwoju pro­
dukcji rolniczej należy rejonizacja i 
organizacja, produkcji i procesów 
wytwarzania oraz' zarządzania rol­
nictwem. Jest, faktem bezspornym, 
że dla województwa rzeszowskiego 
niezbędna jest weryfikacja obecne? , 
go rozmieszczenia produkcji rolni­
czej i istniejących opracowań rejo- 
nizacyjnych. Poza tym rzeczą pilną 
wydaje się być , opracowanie dla 
mikrorejonów typowych wzorców 
organizacji produkcji rolniczej.
Wzorce takie oparte na rachunku 

: optymalizacyjnym, a następnie
sprawdzone w praktyce rolniczej-' 
powinny „stanowić podstawę do 
przechodzenia od tradycyjnej orga­
nizacji produkcji rolniczej dó orga­
nizacji nowoczesnej, u-względmającej 
trwałe zdobycze techniczne i tech­
nologiczne w produkcji poszczegól­
nych produktów rolniczych. Rów­
nież'weryfikacji powinien być pod­
dany obecny system kierowania i 
zarządzania rolnictwem i produkcją 
rolniczą..

będzie zwiększenie udziału bydła 
młodego do około 42 proc, (obecnie 
33 proc.). Rozwój produkcji trzody 
chlewnej będzie zróżnicowany w 
poszczególnych rejonach. Nie zakla- 
da, się większego wzrostu pogłowia 
trzody chlewnej w powiecie Lesko, 
i> Ustrzyki, ta ■•takżerw/,-południowych 
częściach powiatu Gorlice, Jasło, 
Krosno, i, Brzemyśl./ANatomiast dy­
namiczny Wzrost pogłowia trzody 
chlewnej do. około 90 sztuk -na 100 
ha użytków rolnych zakłada się ; w 
północnej części województwa,. . . ’

Względy -ekonomiczne oraz ^po­
trzebowanie na mięso wieprzowe i 
jego przetwory uzasadniają, że w 
produkcji trzody ’ chlewnej będzie 
popierany i • rozwijany kierunek 
mięsny i mięsno-szynkowy.

W. hodowli owiec przewiduje się

*
Rolnictwa województwa rzeszow­

skiego, podobnie jak i w? całym kra­
ju, znajduje się w początkowym 
stadium rewolucji naukowo-tech­
nicznej. Przygotowanie; warunków 
rozwoju tej rewolucji musi być 
dziełem zarówno ‘ czynników ze­
wnętrznych jak i Sił samego rol­
nictwa. W zakresie zewnętrznym 
szcżególna rola przypada- placów­
kom naukowym i wdrożeniowym, a 
także administracji rolnej różnych 
jszczebli/" zrzeszeniom branżowym, 
spółdzielczości wiejskiej i kółkom 
rolniczym. VT'zakresie wewnętrz- 
ńym istotna; rola przypada przodu­
jącym gospodarstwom rolniczym i 
wszvstkim ąsobom pracującym w 
rolnictwie. Mając- powyższe na u- 
wadze celowe' wydaje się; być" prze­
niesienie zadań ogólno.wojeWpdzkich 
do rejonów, powiatów, gromad i wsi.

zwiększeńie ich obsady do 16 sztuk 
na 100 ha uż. roi. ze szczególnym 
eksponowaniem -wzrostu ich liczby 
— w południowej części wojewódz­
twa. Specyficzne warunki w woj. 
rzeszowskim z uwagi na ukształto­
wanie terenu oraz rozdrobnienie u-, 
żytków rolnych i . szachownicę pól 
uzasadniają utrzymanie koili robo­
czych. Ich liczba będzie uwarun­
kowana zapotrzebowaniem na siłę 
pociągową i rozmiarami wprowa­
dzonej .do użytku rolnictwa njecha- 
nijcznej siły pociągowej. Zwiększa- , 
nie obsady koni lub jej zmniejsza­
nie będzie wypadkową wymienio­
nych elementów.

Drobiarstwo w woj. rzeszowskim 
'powinno rozwijać się ;w kierunku 
produkcji jaj. mięsa oraz ich łącze­
nia. Do 1985 r. planuje się uzyska­
nie wzrostu liczby:drobiu na 1.00 ha 
uż; roi, do ok. 1 190 sztuk i produk­
cji jaj do około 69. tys. sztuk z każ­
dych 100 ha użytków rolnych 
(wzrost prawie dwukrotny). Jest 
także celowe i pożyteczne prefero­
wanie produkcji iniodu (doskonałe 
warunki dla rozwoju pszczelnictwa). ■

CZYNNIKI 
REALIZACJI ZADAŃ

Siła robocza i kadra inżynieryj-
no-techniczna oraż poziom kwalifi­
kacji zawodowych stanowią zasad- 

„ , niczv czvhnik warunkujący rozwój
nowią najtańsze pasze. Intensywne produ;tcjj rolniczej.; Na terenie woj.

rzeszowskiego ^występuje zasadnicza

mują trwałe użytki zielone. Siano 
łąkowe i porost pastwiskowy sta­

zagospodarowanie i racjonalne wy­
korzystanie trwałych użytków zie­
lonych wymaga opracowania szcze­
gółowego programu działania dla 
każdego powiatu, gromady i wsi.

■ *
Regionalny plan rozwoju rolnic­

twa w woj. rzeszowskim zakłada, 
że produkcja zwierzęca do 1985 
roku 'wzrośnie: w produkcji żyw­
ca ogółem o 70 do 80 proc., w pro- . 
dukcji mleka o ponad 50 proc., a 
produkcja jaj o 60—70 proc., pro­
dukcja wełny o ponad 170 proc.,

sprzeczność pomiędzy alokacją za­
sobów siły roboczej na wsi a zwar­
tością produkcyjną środowiska ,przy- 
rodnieżegó i występującymi re­
zerwami nie wykorzystanej ziemi w 
części południowej i południowo- 
wschodniej.

• Do przeludnionych pod. względem 
-rolniczym należą powiaty: Łańcut, 
Przeworsk, Rzeszów, Brzozów i 
Strzyżów. Niski,e! zatrudnienie rol­
nicze i brak siły roboczej występu­
je w powiatach Ustrzyki, Lesko i 
Lubaczów. W okresie do 19^5: r.produkcja ryb słodkowodnych . —

dwukrotnie Są ter zadania ambit- “Zbędne' będzie wyrównanie tej 
ne, lecz możliwe do wykonania, je- dy-^porcjii a następnie zapew-, 
zeh zostanie spełnionych szeręg nieńie, zgodnie z zapotrzebowaniem,
podstawowych, następujących wa- odpowiedniej’liczby osób w wieku
runków.' . zdolności do pracy przy jednocze-

1. Zorganizowanie i zapewnienie sn powszechnym ich przygotowa- 
dostatecznej ilości wysokoproduk- £ zawodowym.
cyjnęgo‘ materiału, reprodukcyjnego, i

około 112 tys. ha.
Uzasadnione gospodarczo zmiany 

w użytkowaniu g-untów rolniczych 
sprowadzać się będą do zwiększe­
nia powierzchni sadów p około- 12 ------------- . . . .. .
tys ha. Na terenach południowych nej oraz owiec i drobiu. rzeczowy czynnik realizacji zadań
1 południowo-wschodnich wydaje' 2, Utrzymanie przez stacje rozplo- produkcyjnych rolnictwa. Z zesta-1’ południowo-wschodnich wydaje 
się być celowe zorganizowanie no­
woczesnych przedsiębiorstw rolni­
czych paszowo-mleczno-mięsnych ’ o 
uproszczonej strukturze produkcji

zarówno bydła jak i- trzody chlew

dowe i , zakłady inseminacji zwie-' 
rząt reproduktorów odznaczających

10. Czy ma Pan(i) jakieś uwągi dotyczące formy graficznej pisma?

ll. Co jeszcze chciałby Pan(i) uziipełnić lub zmienić w „Życiu Gospo­
darczym”?

12. Od jak dawna czytuje Pan(i) „Życie Gospodarcze”?

13 Jak otrzymuje Pan(i) „Życie Gospodarcze” ? :a) kupno w kiosku, 
b) prenumerata indywidualna, c) korzystanie z-ŻG prenumerowanego 
przez zakład pracy, d) publiczna biblioteka, czytelnia, e) inne formy 
(jakie?).

14. Czy ma Pan(i) trudności w otrzymaniu „Życia Gospodarczego”? 
a) tak, 

.... b) nie.
Jeśli tak — to jakie;

15. Jak często czyta Pan(i) „Życie i Gospodarcze”? a) każdy lub prawie 
każdy numer, b) około 1—2 razy w miesiącu, c) rzadziej

16. Czy dany egzemplarz „Życia Gospodarczego” czytają jeszcze inne 
osoby prócz Pana(i)? a) tak, b) nie. Jeśli tak, to mniej więcej ile osób?

Nakłady inwestycyjne stanowią 
rzeczowy czynnik- realizacji zadań

Wlenia potrzeb inwestycyjnych nie-
zbędnych w produkcji rolniczej wy- 

się wysokimi walorami hodowlano-- nika, że największe nakłady doty- 
produkcyjnyml.......  , czą budownictwa inwentarskiego.

PROSIMY TEŻ PODAĆ:
11. Wiek
11. Pleć
1!. Wykixtaicenie (poetom i kieranek),

20. Zawód
21. Stanowisko

22. Charakter mlejiea pracy (przedsiębiorstwo, zjednoczenie, Instytut lip.)

U. Galai gospodarki

U. Miejsce zamieszkania! aj miasto ponad 100 tyś. mieszk,, b> miasto od 20 
do 100 tys., cl miasto i osiedle miejskie :do 20 tys. mieszk,, dl wieś

25. I ewentualnie teł imię, nazwisko, adres:



POMORZE ZACHODNIE

Rozwói - perspektywy 
- problemy
WŁODZIMIERZ WOWCZUK

I
NTEGRACJA polityczna Ziem 
Północnych z Macierzą w wy­
niku drugiej wojny światowej 
oznaczała zarazem — poza ak- 
tęm sprawiedliwości dziejowej 
—. integrację ekonomiczną, po­

łączenie gospodarczych organizmów 
poszczególnych regionów z ekono­
miką Polski, do której przez cały 
czas ziemie te wykazywały natural­
ne ciążenie. Pamiętajmy jednak, iż 
zapoczątkowanie tego historycznego 
procesu prżypadło na szczególnie 
dramatyczny moment zakończenia 
niszczycielskiej wojny, która spowo­
dowała ruinę gospodarczą Ziem 
Północnych. Należało więc podjąć 
trud ogromny — odbudowę Ziem 
Północnych, jak również stworzenie 
od podstaw jakościowo odmiennego 
potencjału produkcyjnego, w kon­
sekwencji zaś określenie roli i miej­
sca powołanego w toku tego pro­
cesu organizmu gospodarczego w 
systemie funkcjonowania ekonomiki 
kraju.

Jednym z zasadniczych elemen­
tów integracji politycznej i gospo­
darczej Ziem Północnych z Polską 
było osadnictwo na tym obszarze 
ludności, która przybyła głównie z 
centralnych i południowo-wschod­
nich części kraju oraz w ramach 
repatriacji również z zagranicy. 
Realizacja zakrojonego na szeroką 
skalę programu osadnictwa sprawi­
ła, iż ludność czterech województw 
(gdańskiego, koszalińskiego, Olsztyń­
skiego, szczecińskiego), która w 1948 
roku wynosiła 2 546 tys. osób, wzro­
sła w 1968 do ponad 4 miń osób, 
w tym w regionie szczecińskim od­
powiednio: 478 tys. osób i 887 tys.

Odbudowa i rozbudowa potencja­
łu przemysłowego Ziem Północnych 
przy jednoczesnych przeobrażeniach 
strukturalnych była uwarunkowana 
w decydującym stopniu dynamiczną 
działalnością inwestycyjną. Z ogól­
nokrajowej puli nakładów inwesty­
cyjnych na ten cel kierowano 10—11 
proc., z czego 73 proc, przeznaczano 
na działy produkcyjne. W porwze- 
gólnych okresach udział nakl»d'/w 
inwestycyjnych na rozwój Ziem 
Północnych kształtował się z roz­
maitym nasileniem, jednakże zaw­
sze pod względem wielkości w prze­
liczeniu na 1 mieszkańca,, zwłaszcza 
na Pomorzu. Zachodnim, pozostawał 
na poziomie przewyższającym prze­
ciętną nakładów 'w* skali* kraju. W 
kolejnych fazach realizacji proce­
sów inwestycyjnych w regionie 
szczecińskim wysokość nakładów 
inwestycyjnych na 1 mieszkańca 
kształtowała się następująco (w na­
wiasach wysokość nakładów w 
skali kraju): lata 1951—1955 
= 12 965,8 (10 308,8); lata 1956— 
1960 ’= 14 798,6 (12 669,0); w latach 
1961—1965 = 22 015,6 (18 089,8).

Natomiast wartość globalnej pro­
dukcji przemysłowej (w cenach po­
równywalnych z 1.7.1960 r.) wy­
nosiła w 1968 roku: w wojewódz­
twie gdańskim — 42,4 mld zł; w 
koszalińskim — 10,3 mld zł; w ol­
sztyńskim — 13,6 mld zł; w szcze­
cińskim zaś — 20,9 mld zł. Ukształ­
towało to odpowiedni udział regio­
nów północnych w produkcji prze­
mysłowej całego kraju, jak: gdań­
skie — 4,5 proc.; koszalińskie — 1,1

1,5 proc. . iproc.; olsztyńskie
szczecińskie — 2,2 proc.

Rozwój gospodarczy Ziem Północ­
nych postępował zgodnie z predys­
pozycjami naturalnymi poszczegól­
nych regionów, jak również stosow­
nie do funkcji wyznaczanych w ca­
łokształcie planowanych i realizowa­
nych przedsięwzięć w skali kraju. 
Jest więc rzeczą zrozumiałą, iż w 
toku zachodzących w minionych la­
tach procesów szczególny akcent 
położono na tworzenie podstaw 
gospodarki morskiej, w tym zaś 
przemysłu stoczniowego. W regionie 
szczecińskim po odbudowie i uru-

TURYSTYKA ZAGRANICZNA

J
AK się szacuje, liczba turystów 
w świecie w 1950 r. wyniosła 25 
min osób, wydatki stanowiły 2,1 
mld doi. W 1969 r. podróżowało już 
153 min osób, wydając na ten cel 
15.3 mld doi. W 1975 r. przewiduje 

się wpływy z turystyki na 30-40 
mld doi.

Nasuwa się pytanie: jak kształtuje 
się sytuacja turystyki zagranicznej 
na przestrzeni ostatnich lat w Polsce 
i to zarówno wjazdowej, jak i wy­
jazdowej?

turyści przybywający

Wyszczególnienie

Ogółem
Z krajów: 
socjalistycznych 
kapitalistycznych

W ostatnim pięcioleciu liczba tu­
rystów odwiedzających nasz kraj 
wzrosła o około 70 proc.

Udział turystów z krajów socjali­
stycznych w ogólnej liczbie tury­
stów przyjeżdżających do Polski 
wyniósł: w 1965 r. — 83,7 proc., w 
1969 r. — 87,7 proc,, w pierwszym 
półroczu bież, roku — 86,5 proc. Z 
ogólnej liczby turystów z krajów 

chomieniu przede wszystkim prze­
mysłu spożywczego i , drzewnego, 
plany rozwoju gospodarczego objęty 
również przemysł odzieżowy, skó­
rzany, chemiczny, hutniczy i meta­
lowy, a w następnych -fazach roz­
wojowych w centrum uwagi piani­
stów znalazły się takie działy, jas: 
przemysł maszynowy, budowlany i 
niektóre inne! Nie zaniedbywano 
przy tym również rolnictwa i gospo­
darki hodowlanej. " Intensyfikacja 
rolnictwa w regionie szczecińskim 
umożliwiła Znaczne przekroczenie 
poziomu przedwojennego w pro­
dukcji rolnej.

Decydującym jednak czynnikiem 
dynamicznego rozwoju Pomorza Za­
chodniego w minionych latach była 
odbudowa portu 
zwiększenie jego 
średniorocznej z 
przeładunków w 
1014 do ponad
w latach 1948—1965

szczecińskiego, 
przepustowości 

3,5 min ton 
okresie 1900—

7 min ton
i ponad 12 mm

ton w latach 1966—1968. Rybołów­
stwo, żegluga, przemysł stoczniowy 
Pomorza Zachodniego kształtują 
dziś profil gospodarczy całego re­
gionu, dynamizując zachodzące tam 
procesy, określając miejsce regionu 
na mapie gospodarczej Polski, jego 
rolę i znaczenie w tej części Eu­
ropy.

Na konferencji naukowej, poświę­
conej rozwojowi społeczno-gospodar­
czemu Pomorza Zachodniego w 
ostatnim 25-leciu oraz perspekty­
wom na przyszłość profesor Józef 
Rutkowski stwierdził w swym re­
feracie:

„Historia ostatniego 25-lecia wy­
kazuje, że Ziemie Północne ciążą w 
sposób naturalny do organizmu 
gospodarczego Polski, że poza tym 
organizmem uległa osłabieniu ich 
aktywność ekonomiczna, po usunię­
ciu zaś sztucznej granicy Weszły 
one w okres awansu i stałego roz­
woju”.

Cały powojenny rozwój gospodar­
czy Pomorza Zachodniego złożył się 
zarówno na przekonywający obraz 
niezaprzeczalnych osiągnięć we 
wszystkich dziedzinach życia tego 
regionu, jak i wpłynął na* wykształ­
cenie jego podstawowych funkcji w 
systemie funkcjonowania ekonomiki 
kraju. Zapoczątkowany trend roz­
wojowy i jego dynamika również w 
przyszłości będą określały miejsce 
regionu i jego znaczenie na mapie 
gospodarczej Polski. Spośród licz­
nych dziedzin działalności gospodar­
czej i funkcji regionu w perspekty­
wie należy wymienić przede wszy­
stkim takie, jak: gospodarka mor­
ska, przemysł, rolnictwo, turystyka 
i rekreacja.

Zamierzenia na lata 1971—1975, 
nie ujęte jeszcze, co prawda, w ra­
my konkretnych planów gospodar­
czych, niemniej pozostające w sfe­
rze kontynuacji zapoczątkowanych 
w przeszłości trendów, mówią, iż 
przemysł stoczniowy będzie nadal 
czynnikiem dynamizującym i kształ­
tującym zachodzące na Pomorzu Za­
chodnim procesy. Oczekuje Się, że 
w samej tylko Stoczni im. A. War- 
skiego wartość produkcji wzrośnie 
do ponad 5,8 mld zł, zaś wybudo­
wany w tej stoczni tonaż jednostek 
pływających wyniesie 913,5 ■ tys. 
DWT. Przewiduje się rozwinięcie 
osiągniętego sukcesu szczecińskich 
stoczniowców i budowanie w nad­
chodzących latach statków o tonażu 
32,0 tys. DWT.

Sięgające 1 mld zł inwestycje W 
Stoczni remontowej w Świnoujściu w 
latach 1971—1975 oraz jej rozbudo­
wa w następnym okresie stworzy 
pomyślne perspektywy dla tego 
miasta,-a przede wszystkim wpłynie 
na intensyfikację gospodarki mor­
skiej całego Pomorza Zachodniego., 

socjalistycznych przybyłych do Pol­
ski, w pierwszym półroczu bież, 
roku, przypada na: NRD — 30 proc., 
Czechosłowację — 29 proc.. Związek 
Radziecki — 24 proc., Węgry — 9 
proc, i Rumunię 1,5 proc.

Z krajów kapitalistycznych w 
pierwszym półroczu bież, roku 16 
proc, stanowili turyści ze.Szwecji i 
14 proc, z NRF.

W pierwszym półroczu 1970 r., w 
porównaniu z takim samym okre­
sem 1969 r„ turystyka przyjazdowa

DO POLSKI W TYSIĄCACH
1965 1966 1967 1968 1969 I półrocze

1969 1970

1162,9 1280,1 1573,« 1712,7 1974,8
972,8 1064,3 1337,4 1487,0 1732,2
190,1 215,8 236,0 225,7 242,7

SM,o
558,8

KM
815,5

96,1

wzrosła o ponad 6 proc. Równocześ­
nie notuje się większy Wzrost pro­
centowy przyjazdów z krajów kapi­
talistycznych, niż z socjalistycznych. 
Poważnie wzrosła liczba turystów 2 
Bułgarii i Węgier. Nieznaczny spa­
dek nastąpił w przyjazdach z Cze­
chosłowacji i Jugosławii.

Turysta z krajów socjalistycznych 
spędza w Polsce przeciętnie 5 dni.

Podjęte w ostatnich latach
cińskim. Na zdjęciu: baza

inwestycje sprawiły że Świnoujście stało się nowym polskim wielkim portem, choc organizacyjnie powiązane jest z portem szcze- 
zatadunku węgla Swinoport II. Foto: M. Stankiewicz

rybo-Perspektywy rozwoju bazy
łówstwa regionu szczecińskiego za­
kładają osiągnięcie wielkości poło­
wów do 700 tys. ton rocznie, co bę­
dzie miało poważny wpływ na bi­
lans żywnościowy W skali kraju, jak 
również umożliwią efektywny eks­
port przetworów rybnych.

Podejmowane w nadchodzących 
latach przedsięwzięcia inwestycyjne 
na Pomorzu Zachodnim, w tym 
głównie w regionalnej gospodarce 
morskiej, ukształtują kompleksy 
gospodarcze, doprowadzą' m. iń. do 
powstania zespołu portowego Szcze­
cin—Świnoujście. .Przewiduję się, iż 
Szczecin będzie w przyszłości obsłu­
giwał ładunki masowe, przewożone 
na statkach małej i średniej wiel­
kości, przekształcając się coraz bar­
dziej w port o charakterze uniwer- 
salnym, natomiast*. Swinoujśoie. ■bę­
dzie mogło przyjmować głównie ła­
dunki masowe, przewożone na wiel­
kich statkach;'

Zakłada się obecnie, iż gospodar- 
~ Zachodniego ka morska Pomorza 

zatrudni w 1985 roku około 45—48
tys. osób, co na tle planowanego 

całym prze­stana zatrudnienia w
myśle regionu, wynoszącym 140—150 
tys. osób, najdobitniej świadczy o 
roli i Znaczeniu tego działu dla ca­
łego regionu.

Z innych kierunków działalności 
inwestycyjnej na Pomorzu Zachod­
nim warto wymienić II etap roz­
budowy Polić, budowę elektrowni 
„Dolna Odra”, jak również rozbudo­
wę zakładów przemysłowych bran­
ży spożywczej, materiałów budowla­
nych, przemyśłu paszowego, drzew­
nego i innych.

Sytuacja demograficzna regionu 
w jej perspektywicznym ujęciu 
stwarza przesłanki do wysunięcia 
tezy — iż rozwój potencjału wy­
twórczego Pomorza Zachodniego 
musi opierać się na całkowicie 
nowoczesnych rozwiązaniach tech- 
niczmych, technologicznych oraz or­
ganizacyjnych, zapewniających wy­
soką wydajność pracy przy równo­
miernym tempie wzrostu zatrudnie­
nia, które nie naruszy bilansów Siły 
roboczej regionu, nie skomplikuje 
jego problemów infrastrukturalnych, 
a prżęde wszystkim mieszkanio­
wych. W tym kontekście rośnie zna­
czenie zaplecza naukowo-technicz­
nego regionu, które powinno za­
pewnić przewagę czynników inten­
sywnych, przemienić osiągnięcia

W dużej mierze jest to ruch przy­
graniczny. Natomiast przybysz ’ z 
kraju kapitalistycznego przebywa u 
nas trzy razy dłużej, bo około 15 
dni.

Warto jeszcze dodać, że tylko w 
lipcu br. przybyło do nas 306 tys. 
osób z zagranicy. Był to swoisty re­
kord.

Jak na tym tle wyglądają Polacy 
jako turyści. W jaki sposób zaspoka­
jają własny głód podróży?

Wyszczególnienie 1965 1969 1967 1964 1969 Styczeń-maj
1969 1970

WYJAZDY TURYSTYCZNEPOŁAKOWW TYS. i

Ogółem 778,4 949,0 930,4 ' 728,1 814,1 244,4 257,7
Do krajów: 
socjalistycznych 702,7 858,1 833,8 ’ 035,7 708,1 203,5 220,8
kapitalistycznych 75,7 90,7 96,6 92,4 108,3 38,9 39,9

Rekordowy w wyjazdach Pola­
ków ża granicę był rok 1966. W 
1967 n nastąpił nieznaczny spadek i 
jeszcze ostrzejszy W 1968 r. Analo­
gicznie przedstawia się sytuacja w 
bież. roku. •

W 1969 r. najwięcej turystów pol­
skich wyjechało do NRD tj. 201 tys. 
Następne miejsca zajęły: Związek 
Radziecki. Czechosłowacja i Węgry.

W bież, roku na pierwsze miejsce 
wysunęła się Czechosłowacja, gdzie 
w ciągu 5 miesięcy wyjazdy pol­
skich turystów wzrosły o 6Ó proc, w 
porównaniu z odpowiednim okresem 
1969 r. O 31 proc, więcej niż w ub. 
roku przebywało Polaków na Wę-

zdecydowany trendilościowe
osiągnięć jakościowych, inicjować i 
utrwalać zmiany w strukturze pro­
dukcyjnej, kształtować prawidłowy 
Układ proporcji w, ekonomice re­
gionu. Powyższe ściśle wiąże się z 
racjonalnym wykorzystaniem poten­
cjału ludzkiego oraz środków trwa­
łych, wysuwa na plan pierwszy 
problem wyboru dróg i metod, gwa- 
rautujących rozwój intensywny, jak 
również pełne wykorzystanie rezerw 
produkcyjnych.

Na porządku dziennym jest więc 
zagadnienie integracji za­
sadniczych działów gospodarczych 
Pomorza Zachodniego, koncentracja 
i rozwinięta kooperacja w skali 
poszczególnych branż oraz w prze­
kroju międzybranżowym. Dotych­
czas bowiem dezintegracja poszcze­
gólnych ogniw ..jednego. procesu (np. - 
inwestycje w budownictwie) powo­
dowała m. in. wysoki koszt pro­
dukcji oraz niską* jakość wytwarza­
nych obiektów bądź oddzielnych 
elementów w tym ważnym dla gos­
podarki regionu dziale. Notowany 
od lat niedorozwój bazy budowla­
nej regionu jest m. in. (poza limi­
towanymi nakładami inwestycyjny­
mi) ściśle związany z wymieniony­
mi mankamentami. Ich usunięcie w 
nadchodzących latach przyspieszyć 
powinno, a zarazem uefektywnić 
podejmowane w województwie 
szczecińskim przedsięwzięcia gospo­
darcze.

Co się tyczy rolnictwa, to prze­
widuje się, iż wysoki stopień uspo­
łecznienia tego, działu umożliwi in­
tensyfikację jego produkcji, zaś op­
tymalne zatrudnienie ukształtuje się 
na pozipmie 19 osób na 100 ha przy 
jednoczesnej poważnej zmianie . 
struktury upraw zbożowych. Zakła­
da się uzyskanie w latach 1981— 
1985 średnich plonów z 1 ha 4 zbćż 
w wysokości 30 q Wobec 17 q ak­
tualnie. Natomiast obsada bydła na 
100 ha wzrośnie z 41,0 szt. w 1965 
roku do 70,7 szt. w roku 1985.

Położenie geograficzne Pomorza 
Zachodniego oraz jego walory kli- 
matyczno-uzdrowiskowe tworzą od 
lat wyjątkowo pomyślne przesłanki1 
dla rozbudowy jeśżćze jednego dzia­
łu gospodarki regionalnej, czyli tu­
rystyki i rekreacjL Zakłada się, * iż 
w roku 1985 ilość turystów w re- 

' . Podstawowym czynnikiem w dy- 
■namicznym rózwoju Żiem Północ­
nych. a przede wszystkim Pomorza 

■ Zachodniego, elementem sprawczym 
w dziele . przemian struktury spo- 

' leczno-gospodarczej tych obszarów 
* była i pozostałe i n d u s t r i a I ■- 
;za c j a. w wyniku której wykształ­
cił się dzisiejszy profil produkcyjny 

i regionu szczecińskiego oraz wynikł 
: awans ekonomiczny i socjalny ros-

1970 r. Uczba wyjazdów obywateii dorozwój sieci handlowej i usług 'sywiego^^elektvwm-go^' rozwoju
polskich ża granicę - w pórówna, dia ludnóści> stan dróg i komuni- traiu ®vrzna«l końkS
niu z analogicznym okresem 1969 r. kaCji miejskiej. jak równiCŻ ?aopa.
%n£ró^k%Plów^ trzenia w gaz i wodę. Problemem Istoczniowcgo, portów oraz yybo-

“r* łówstwa Pomorza Zachodniego wS S ^anffa NRF A^ czającym mozl.wosc bardzmj efek- powstawania zintegrowanej

grzech, O 18 proc.' w Bułgarii i o .t.__  _ _ „
10 proc, w Jugosławii.; Natomiast razistością występują istotne dys- 
śpadła liczba ■wyjazdów Polaków do proporcje, obejmujące infrastruktu- 
ŃRD (o 13 proc.) i do ZSRR (o 8 fę regionalną, wyposażenia placó- 
proc.). Ogółem w Ciągu 5 miesięcy wek socjalnych i kulturalnych, nje-

chy. Wyjazdy do Francji stanowią 
przeciętnie ponad 17 proc, wszyst­
kich Wyjazdów do krajów kapitali­
stycznych, W liczbach bezwzględ­
nych wyniosły one: w 1965 r. — 13,1 
tys.. w 1969 r. — 18,5 tys. Równo­
cześnie spadły wyjazdy do NRF z 
12.8 tys. w 1965 r. do 9.7 tys. w 1969 
r. Udział wyjazdów do Wielkiej 
Brytanii wynosi przeciętnie ponad 
14 proc. Trzeba przyznać, że od 1967 
r. do Anglii podróżuje coraz więcej 
naszych turystów. Równocześnie w 
latach 1965—1969 systematycznie 
zwiększały się wyjazdy do Włoch tj. 
od 5 tys. w 1965 r. do 10 tys. w 1969
r. M. S. 

gionie szczecińskim wzrośnie do 8 
miń osób, innymi słowy zwiększy 
się 3-krotnie, co pociągnie, za sobą 
całą rozległą gamę problemów wiel­
kich i małych, lecz składających się
na program tworzenia bazy tury-? 
styczrio-rekreacyjnej, świadczącej na 
rzecz tak miejscowej ludności, jak i 
gości z całego kraju oraz z zagranicy. 
Opracowanie takiego programu jest 
absolutnym imperatywem zarówno 
gospodarczym, jak i socjalnym. .Jed­
nakże ograniczony potencjał bu-
dowlany umożliwi podjęcie niezbęd­
nych przedsięwzięć na właściwą? 
skalę dopiero po roku 1975.

Potencjał budowlano-montażowy Racjonalnej' gospodar-
limituje również perspektywy roz- P zak!adaj j m m k<,ncentrację 
woju gospodarki . mieszkaniowej nakładów inwestycyjnych w tjun 
chooaz w najbliższej pięciolatce. ujemnie na warun.
wartość robot w tym - ki rekreacyjno-wypoczynkowe .miej­

scowej ludnóścir-*uszczupla<: jej.. puli 
zaopatrzeniowej, powodować., zakłó­
ceń w prawidłowym. funkcjonóWa-

wzrośnie--.o 62 proc.-, w.^porównaniu 
z okresem 1966—1970. co oznacza, 
iż w nadchodzących - latach zostanie, 
óddańe^dó^użytku 'około* 63.'tyś:* izb 
mieszkalnych wobec Około 47- tys. 
w obecnej pięciolatce.

Na wspomnianej konferencji nau­
kowej, która odbyła się w paździer­
niku br. .przewodniczący^ WKPG — 
mgr Zygmunt Silski zwrócił m. in.. 
uwagę, iż „Projekt perspektywicz­
nego " planu rozwoju gospodarczego 

- województwa zakłada stopniową 
zmianę w przestrzennym rozmiesz­
czeniu sił wytwórczych. Kształtując 
prawidłową aglomerację portowo- 
przemysłową. zakłada się jedno­
cześnie Wykształcenie kilku ośrod­
ków miejskich do rangi miast śred­
nich, które byłyby zdolne przyjmo­
wać w -swój organizm większe za­
kłady* przemysłowe”. Jest to ó tyle 
ważne, iż rozwój gospodarczy regio­
nu wymaga ^skorygowania powsta- 

■ łych w przeszłości dysproporcji w 
przestrzennym' rozmieszczeniu Sił 
wytwórczych, a m. in. zmniejszenie 
presji lokalizacyjnej na Szczecin, co 
powoduje poważne perturbacje tak 
gospodarcze, jak i społeczne.

‘ Kiedy mówimy o niezaprzeczal­
nych i, wręcz imponujących osiąg-* 
nięciacłi w powojennym rozwoju 
gospodarczym, postępie społecznym 
oraz kulturowym Pomorza Zachód-, 
niego, nie chcemy bynajmniej Omi­
jać problemów, które wymagają 
pilnej uwagi, które limitują jeszcze 
szybszy . wzrost, jeszcze bardziej #1- 
doczne przeobrażeniu regionu. Nie 
czynią tego rzecz oczywista również 
działacze gospodarczy i społeczni 
województwa szczecińskiego. Na tle 
sukcesów gospodarczych i ogólnego 
postępu regionu ze szczególną wy- 

- - • - ---- x “7------------- n-y- ramach powstawania zintegrowanej
tywnego wykorzystania środków góspodai.ki morskiej od Szczecina do 
trwałych, m. in. poprzez wprowa- Gdańska, jako jednego z zasadni- 
dżenie drugiej zmiany, jest także czynnjków dynamizujących
problem mieszkaniowy, rozbudowa [zachodzące w ekonomice kraju pro- 
zaplecza ^socjalno-bytowego,- które !ceSy_ jai?o nąszego ważkiego atutu 
nie sposob dalej traktować^ jako ;w *0fcnSywig eksportowej na ryn- 
„inw^stycje towarzyszące’, gdyż są kach zagranicinych. 
to inwestycje komplemen- * 
4 a r n e, umożliwiające osiągnięcie 
wysokiego poziomu efektywności 
gospodarczej.

„Program poprawy warunków 
socjalno-bytowych w województwie 
szczecińskim w latach 1971—1975”
został przedstawiony na paździemi-, oczyszczenia przedpola na zasadni-,kowej konferencji naukowej przez ttych k;erunkach dziaiania w nad- mgr Mieczysława Gorszego. Jest to chodzącycb iatach.
pierwszy program, który zakłada 
przejście od ewidencjonowania do
ustalenia konkretnych potrzeb „*oc- 
minimum”, w relacji do możliwości 
materialnych, jakimi będzie się dys­
ponować w nadchodzących latach.

Realizacja wspomnianego progra- 
jnu, połączona x racjonalizacją wyj 

poczynku oraz właściwą organizacją 
form rekreacji psychofizycznej, 
głównie zatrudnionych W gospodar­
ce regionu, jest czynnikiem; warun­
kującym realność przedsięwzięć rw 
zakresie intensyfikacji poszczegól­
nych działów gospodarki Pomorza 
Zachodniego,' nie mówiąc już o wa­
lorach humanitarnych i socjalnych. 
Realizacja tego programu wiąże się 
również ściśle z rozbudową bazy 
turystyczno-rekreacyjnej z . jedno­
czesnym przeznaczeniem „na eks­
port” i na użytek wewnętrzny. Naj­
większa liczba turystów na 1 tys. 
mieszkańców, występująca w regio­
nie szczecińskim nie może i me 

niu sieci handlowej oraz placówek 
kultdralno-by towyeh. W przeszłości 
jednak, jak -również; i obecnie; jest 
to jeden z problemów, dosć .na- 
brzmiałych. Intensyfikacja turystyki 

"powinna sprzyjać polepszeniu- egzy- 
* stencji materialnej mięszkancóy! re­
gionu, a nie pogarszać warunków 
ich bytowania.

Również* istotnym elementem pro­
gramu poprawy stanu świadczeń w 
zakresie socjalno-bytowym pozostałe 
ido-rozwiązania problem usprawnie­
nia dojazdów pracowników do ich 
warsztatów pracy oraz problem or- 

: ganizacji żywienia bądź w . samym 
"zakładzie bądź też w pobliżu. Ana­
liza przyczyn absencji chorobowej 
w regionie pozwała na stwierdze­
nie, iż kształtuje się ona w poważ- 

* nej mierze pód wpływem uciążli­
wych dojazdów do pracy. Jest to 

Również problem pozostający tak W 
isferze socjalno-bytowej, jak i pro­
dukcyjnej. Bez jego rozwiązania 

; trudno mówić i oczekiwać realnych 
zmian i wymaganego postępu na od­
cinku zwiększenia efektywności go-, 

i «podarowania, podnoszenia v. ydaj- 
hości pracy.

; Rozwój Pomorza Zachodniego, po­
myślne perspektywy kontynuacji 
zapoczątkowanych procesów gospo­
darczych będą zależały w znacznym, 
stopniu od tego, czy i jak -szybko 
zostaną rozwiązane problemy dn;a 
dzisiejszego, będą zależały. ' cdi
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I
DEA ; wspólnych przedsiębiorstw 
jest mewątpli wie przyszłościową, 
jedną z najbardziej efektywnych 
form rozwoju aktywności go­
spodarczej. postępu technicznego, 
organizacyjnego i ekonomiczne­

go krajów, socjalistycznych. Pod­
stawowy cel tworzenia wspólnych 
przedsiębiorstw socjalistycznych 
można Sprowadzić do przyspiesze­
nia rozwoju integracji gospodarczej 
krajów socjalistycznych oraz inte­
gracji pozostających w 'rozproszeniu 
sil wytwórczych, praktycznego wy­
korzystania możliwości tkwiących 
w koncentracji nakładów, wielo­
stronnej kooperacji i specjalizacji.

Praktyka ■ tworzenia wspólnych 
przedsiębiorstw jest, jak dotychczas, 
bardzo skromna. Dotyczy ona kijku 
jedynie przypadków w gałęziach 
wydobywczych (szczególnie ■ su row- 
ców deficytowych), względnie dzia­
łań pozaprodukcyjnych, głównie w 
zakresie projektowania i prac ba­
dawczych. I tak dla przykładu:

1)' W 1958 r. - utworzone zostało 
przez Polskę i Węgry wspólne 
przedsiębiorstwo produkcyjne pod 
firmą „Haldex”, z zadaniami eks­
ploatacji i przeróbki niskokalorycz- 
nego węgla kamiennego i jego od­
padów;

' 2) W 1965 r. powstały 2 wspólne 
towarzystwa bułgarsko-węgierskie:

a) „Intransmasz” — z zadania­
mi. doskonalenia maszyn i syste­
mu transportu wewnątrzzakła­
dowego, oraz generalnego do­
stawcy tych maszyn i systemów.

b) „ Agromasz” — dla koordyna­
cji rozwoju technicznego maszyn 
do mechanizacji procesów w wa­
rzywnictwie, winni cach i sadow- 
■nictwie, jak również dla współ­
działania w ich! zbycie.

Towarzystwa te koncentrują się 
w Szczególności na działalności nau­
kowo-badawczej, projektowo-kon­
strukcyjnej i handlowej, zespalając 
środki, doświadczenia i wysokokwa­
lifikowane kadry zainteresowanych 
krajów dla podwyższenia efektyw­
ności produkcji.

3) W 1968 r. została zorganizowa­
na przez. ZSRR i Bułgarię wspólna 
eksploatacja lasów w Republice 
Korni dla potrzeb obu krajów.

4) Obecnie uzgadnia ; się porożu - 
mićnia między ZSRR i Bułgarią w 
sprawie; -utworzenia wspólnych 
przedsiębiorstw budowy fabryki ce­
lulozy i zakładów metali żelaznych 
na terenie ZSRR dla potrzeb Buł­
garii.

Wchodząc w rozważania nad zin- 
tegrowanymi .systemami wspólnych 
przedsiębiorstw . można ogólnie 
stwierdzić, że nie opracowano‘do- . 
tychcżas. w krajach socjalistycznych 
zasad ich tworzenia i funkcjono­
wania. . Wysuwane w : niniejszym 
opracowaniu . kierunki, postulaty, 
ćzy uwa gi nie mogą więc czerpać z 
doświadczeń. Są one również z ko­
nieczności bardzo fragmentaryczne.
‘Obszarem działania wspólnych 

przedsiębiorstw może być prze­
mysł, budownictwo, transport, han­
del i inne usługi, a nawet dziedzi­
ny takie, jak doradztwo organiza­
cyjne, czy doskonalenie specjali­
stów. Nie ulega wątpliwości, że w 
układzie tym dominować będzie 
zdecydowanie przemysł, przede wszy- 
stkim -gałęzie przetwórcze (szczegól­
nie produkcji maszyn i urządzeń), 
odpowiadające wymogom koncen­
tracji, specjalizacji i kooperacji. 
Nie można oczywiście wykluczyć 
gałęzi wydobywczych, również w 
koncepcji sprzężania wydobycia su­
rowca z jego przetworzeniem.

wspól- 
wyni- 
i ąna- 
wstęp-

Istotne. jest, aby utworzenie 
nego przedsiębiorstwa było 
kiem wszechstronnych badań 
liz oraz przeprowadzonych 
nych kalkulacji i rachunków efek­
tywnościowych. Nie jest przy tym 
obojętne, czy wspólne przedsiębior­
stwo powstaje na bazie . już funk­
cjonujących w krajach partnerów 
zakładów produkcyjnych, czy też 
zaprojektowanej nowej inwestycji.

Formy organizacyjne wspólnego 
przedsiębiorstwa, ogólnie formułu­
jąc. będą zależne przede wszyst- 
kirii od celu, wyznaczonych zadań, 
ale również warunków i aktualnych 
potrzeb.- W systemie tworzenia i 
funkcjonowania wspólnych przed­
siębiorstw i przedsięwzięć w* prze­
myśle można więc rozważać na- 

. Stępujące podstawowe formy:

1) Wspólne przedsiębiorstwa two­
rzone w wyniku dwu- lub wielo­
stronnego porozumienia, lokalizowa­
ne w zasadzie na terenie kraju 
jednego z partnerów a) w gałę- 
ziach wydobywczych z kapitałem 
przynoszącym partycypację w zy- 
cltach Tub wydobytym surowcu, 
ewentualnie udział w• zyskach i wy­
korzystaniu surowca, b) w gałęziach 
przetwórczych wyznaczonych w o- 
parciu o zasadę specjalizacji, z 

'wkładem kapitałowym lub (i) su­
rowcowym zainteresowanych stron, 
przy partycypowaniu w zyskach i 
produkcie finalnym;

' 2) Wspólne przedsiębiorstwa / w 
gałęziach • przetwórczych w wyniku 
dwu- lub wielostronnego porożu- '
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mienia, z działalnością lokalizowa­
ną na terenie wszystkich partnerów 
uczestniczących w porozumieniu, w 
szczególności;

a) wspólne przedsiębiorstwa 
zlokalizowane- na terenie jednego 
kraju dla wyrobu finalnego lub 
grupy■ wyrobów, z filiami pro-
dukcyjnymi ; półfabrykatów (czę­
ści, podzespołów, zespołów) na 
terenie pozostałych krajów, w o- 
parciu o zasadę specjalizacji i do ogromnych zadań w swych za-
7 kresach. Obszar działania firm or-
kooperacji. między krajami socja- gańizatorskich i budowy systemów 
listycznymi. Następuje tutaj sze- grupujących najlepszych specjali- 
rokie sprzężenie potencjału wy- stów ■—; organizatorów poszczegól- 
tworczego w jednej dziedzinie, nych dziedzin wszystkich krajny 
przy wiodącej roli jednego z socjalistycznych uzasadniałby w peł- 

. partnerów, koordynującego wy- ni możliwość prowadzenia'Zakrojo-
twarzanie wyrobu w poszczegól­
nych fazach procesu produkcyj­
nego, zabezpieczającego badania 
naukowe, postęp techniczny, kon- 
strukcje, technologie,' a w ostat­
nim etapie —ż zbyt wyrobów oraz 
dokonującego rozliczeń finanso­
wych i podziału zysku między 
partnerów;

W powiązaniu lub w pełnym ze-
°, *°zne warianty wspólnych spoleniu z działalnością firm 1 fi-

przedsiębiorstw lokalizowane w lii można również organizować
krajach partnerów/ uczestniczą- wspólne..biura? pro jektówo-kpnstruk-
ri"” porozumieniu, w formie cyjne środków pracy biurowej,
filii dla określonych przez spe- wspólne przedsiębiorstwa, wytwa-
cjaliżację — grup wyrobów, na czające środki orgatećhniczne np.
równych prawach, z wydzieloną tablice planistyczne, urządzenia kar-
dyrekcją generalną (zarządem) i totek oraz inne środki usprawnia-
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nych przedsiębiorstw powinny tkwić 
wysoko sprawne struktury organi­
zacyjne oraz prężne metody : zarzą­
dzania. Wyklucza to automatycz­
nie jednolity szablon, przesuwając 
ciężar na budowę, .zróżnicowanych 
systemów dostosowanych do posta­
wionego celu oraz określonych wa- 
runków wewnętrznych i' zewnętrz­
nych. Oznacza to równocześnie 
możliwość adaptacji wysoko efek­
tywnych struktur . i, systęmpwl i ich 
doskonalenie, odsuwając, 'wszelkie 
dotychczasowe bariery formalne; 
Szczególne znaczenie w . organizacji 
i. zarządzaniu wspólnymi przedsię­
biorstwami. będą posiadały niewąt­
pliwie zdecentralizowane struktury 
organizacyjne budowane na zasa­
dzie grup wyrobów. Nie: wyklucza­
jąc innych form organizacyjnych 
oraz konieczności ich ■doskonalenia — , , --• , . , . -
w przystosowaniu do., potrzeb i wa- zespoły badan rynków itp. Nie /yy-
runków gospodarczych krajów so- klucza się przy tym możliwości 
cjalistycznych wprowadzanie.. śtruk- szerzama,- w oparciu o Posiadaną 
tur zdecentralizowanych oznacza ^roI^ową, 
równocześnie daleko . idącą odpo- twórczej stopnia wyższego (us 1 - 
wiedzialność oraz samodzielność po- chetmenie końcowych produktów fi- 
szczególnych członów przedsiębior- nalnych) w filiach tworzonych w 
stwa ' '■ ■ ■■ ■ , rożnych: krajach uczestniczących w

‘1 porozumieniu.
Przykładem takim może; być ..." . j? ‘s

przedsiębiorstwo utworzone w opar- Nie . posiada w tym przypadku i 
ciu o integrację poziomą, jak i pio- °d tej. strony większego znaczenia,
nową, funkcjonujące nti' bazie zor- czy problem dotyczy układów dwu-
ganizowanych w poszczególnych lub wielostronnych. Istotny jest na-
krajach — filii dla produkcji okre- tomiast przedmiot działania i doko-
ślonych grup wyrobów: W ramach nanie • wyboru najkorzystniejszych
filii;, przyjąć można zasady pełnej -----X1-—
odpowiedzialności ; za poszczególne 
grupy wyrobów, przy dużej samo­
dzielności w zarządzaniu i organi­
zowaniu działania. W tym ukla-

Rozległość pola działania współ- dzie celowe jestzlokalizowanie 
. nych przedsiębiorstw (firm) jest wszystkich funkcji, operatywnyćh (np. 

niemal nieograniczona. Przykładem zaopatrzenie, konstrukcje, technojo-

1) Wspólne przedsiębiorstwa bu­
dowlane oparte na filiach organi- 

■ zowanych i działających na teryto­
rium zainteresowanych krajów — 
współpartnerów porozumienia, a na­
wet podejmujących wspólne dzia- 

.. łanie w innych krajach na podsta­
wie zawartych umów;

tego może być chociażby taka dzie­
dzina jak organizacja- w przemyśle, 
budownictwie, transporcie, handlu
itp. Celowość i wysoka efektywność
będzie cechować, więc - dla przykła­
du wspólne firmy doradztwa i ' bu­
dowy systemów organizacyjnych. 
Firmy takie, o charakterze ogól­
nym lub specjalizowanym, z filia­
mi we wszystkich krajach- socjali­
stycznych, mogą stanowić potężną 
bazę dyspozycyjną, przygotowaną 

nych na szeroką skalę nrac nauko­
wo-badawczych i szerokiego wyko­
rzystania • doświadczeń ’ , (rozpo­
wszechnianie i adaptacja systemów)/

Śzeroka baza uzasadniałaby rów­
nież wspólne przygotowanie nowej 
kadry organizatorów (szkolenie, asy­
stentura, praktyki zagraniczne itp.).

WSPÓLNE
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jące pracę biurową, w szczególno­
ści kierownictwa. Można wreszcie 
tworzyć zespoły dla opracowywa­
nia zastosowań środków 
nicznych oraz wdrażania 
stosowań do praktyki.

Już z przedstawionego 
gólnego’ szkicu wynika,

orgatech- 
tych za-

wyżej o- 
że idea

wspólnych przedsiębiorstw i przed­
sięwzięć wybiega daleko poza for­
malne/ ramy specjalizacji czy ko­
operacji. Idea ta stanowi, moim 
zdaniem, podstawowy, ale równo­
cześnie praktyczny element inte­
gracji gospodarczej krajów socjali­
stycznych, przyspieszenia postępu i 
rozwoju gospodarki, lepszego wy­
korzystania środków "wzrostu efek­
tów ekonomicznych.

ORGANIZACJA, 
FUNKCJONOWANIE, 

ROZLICZENIA

U podstaw organizacji współ-

gie; rozwój, finanse; itp.) w rękach wyboru najkorzystniejszych dziedzin
kierownictwa filii.,. Jest to zresztą i gałęzi produkcji będzie oczywi- 
konieczne w warunkach utworzenia ście wysoka efektywność wspólnego 
dużej ilości, grup wyrobów, a nawet działania, wyrażona określonymi’ 
działania kilku .filii jednego przedr bezpośrednimi i pośrednimi korzy­

ściami ekonomicznymi. . Otwartą 
sprawą jest pomiar tej efektywnor 
ści, dokonanie wyboru wskaźnika

siębiorstwa na terenie danego kraju. 
Istota- zagadnienia polegać nato­
miast będzie na utworzeniu wspól­
nej dyrekcji generalnej przedsię­
biorstwa, nielicznej, reprezentowa­
nej przez uczestników porozumienia 
i spełniającej funkcje sztabu ogól­
nego,

' Sztab ten jest - w stanie skoncen­
trować .w swych rękach . podstawo­
we, problemy strategii i rozwoju, 
przede wszystkim " ogólne funkcje 
prognozowania i planowania, orga­
nizacją, koordynacji i kontroli, alo­
kacji środków, podziału — sprzeda­
ży produktu ’ i rozdziału- zysku. Dla 
wspólnych zadań dyrekcja general­
na może powołać np. oddziały przej­
mujące funkcje sprzedaży wyro­
bów. marketingu itp. Jednak, na­
wet w tak’ zarysowanej formie mo­
gą wystąpić poważne modulacje, 
zróżnicowane rozwiązania podykto­
wane określonymi potrzebami i.wa­
runkami. Istotne dla tej formy jest 
natomiast odciążenie filii od czyn­
ności funkcjonalnych, nastawiając 
je przede wszystkim na produkcję 
zgodnie z wymogami ilościowymi i 
jakościowymi. oraz na obniżkę ko- 
sztów własnych. Powiązania po­
szczególnych filii, przepływy na ża- 

sadach kupna-sprzedaży oraz .roz­
liczenia to oddzielny problem ob­
ciążający filie oraz dyrekcję naczel­
ną jako koordynatora.

Wariantem koncepcji opartej na 
zdecentralizowanych strukturach or­
ganizacyjnych według grup wyro­
bów mogą być przedsiębiorstwa za­
wężone do jednego wyrobu lub gru­
py wyrobów. Tworzone filie, zajmą 
się w tym przypadku wytwarzaniem 
poszczególnych ; półfabrykatów (przy 
utrzymaniu pełnej Odpowiedzialno­
ści i dużej samodzielności) „wcho­
dząc w skład przedsiębiorstwa zlo- 
kalizowanego w jednym ż krajów, 
wytwarzającego produkt . finalny. 
Nie 'wyklucza to oczywiście kon­
cepcji stworzenia filii dla montażu Obydwa wymienione kierunki po- 
pfoduktu finalnego,, przy wydzię-
leniu wspólnej dyrekcji generalnej,. w warunKaCh, wspólnego działania 
tworzeniu; celowych służb podle- (szeroiciej.. -integracji) „narodową” 
głych filiom czy dyrekcji generał- spojnósć systemu. Trudności wy- 

stąpią natomiast m. in. w rozlicze- 
ruacn wewnętrznych przedsiębior­
stwa, w ustaiańiu cen w obrocie 
wewnętrznym i .produktów final­
nych, 1 w finansowaniu rozwoju, po­
dziale zysku itp. Kierunek' drugi 
sprowadza, zarządzanie wspólnym 
przedsiębiorstwem i jego częściami 
składowymi do wspólnego systemu. 
Następuje' więc oderwanie systemu 
Zarządzania wspólnym przedsiębior^ 
stwęm od systemu zarządzania da-' 
negó kraju, z wszelkimi konsekwen- 
ćjami ekonomicznymi i Śpolecznymi 
towarzyszącymi' temu oderwaniu. 
Tworzenie zintegrowanego systemu 
zarządzania upraszcza \ hatomiast 
problemy funkcjonowania i rozli­
czeń we wspólnym przedsiębior­
stwie oraz staje się motorem po­
stępu w stosunku do systemów za­
rządzania poszczególnych krajów

radą nadzorczą, złożoną z przed­
stawicieli poszczególnych zain­
teresowanych krajów (filii);

3) Wspólne przedsięwzięcia poza­
produkcyjne organizowane na pod­
stawie porozumienia stron dla pro­
wadzenia wspólnych działań. Mogą 
one dotyczyć dla przykładu badań 
prognostycznych, marketingu, róż­
nych opracowań konstrukcyjnych i 
technologicznych itd.

Przedstawione wyżej formy - 
wspólnych przedsiębiorstw i przed­
sięwzięć w przemyśle nie wyczer-> 
pują możliwych w tym zakresie de­
cyzji. Można stwierdzić, że nawet 
szeroka rozbudowa systemu nie 
przyniesie dwóch identycznych roz­
wiązań. Wewnętrzna treść wspólne­
go działania przy określonym celu 
i warunkach zróżnicuje organiza­
cję oraz funkcję wspólnych przed­
siębiorstw. Treść ta może się rów­
nież zmieniać w czasie, w powiąza­
niu ze zmianą warunków i potrzeb. 
Takie zjawiska będą niewątpliwie 
prawidłowe i w pełni uzasadnione. 
W rezultacie — w naturalnym pro­
cesie rozwoju wspólnych przedsię­
biorstw w przemyśle socjalistycz­
nym może wystąpić mnogość form 
i rozwiązań, sprzężenie dziedzin 
produkcyjnych w oparciu o zasadę 
integracji poziomej i pionowej,' 
sprzężenie produkcji z budownic­
twem itp.

Rozważania w zakresie tworzenia 
wspólnych przedsiębiorstw i przed­
sięwzięć w sferze ■ przemysłu mogą 
być w równym stopniu skuteczne 
dla innych dziedzin działalności. Np. 
w budownictwie mogą wystąpić:

2) Wspólne przedsiębiorstwa rea­
lizujące określoną dziedzinę inwe­
stowania w przemyśle, w szczegól­
ności budowy i wyposażenia oraz 
uruchamiania nowych • obiektów 
produkcyjnych (działalność projek­
towania, budowy, ■ kompletowania 
maszyn i urządzeń oraz ich mon­
tażu, przygotowania kadry .facho­
wej, . aż do momentu. uruchomienia 
— oddania do eksploatacji);/

3) Wspólne przedsiębiorstwa two­
rzone na bazie sprzężenia działal­
ności budowlanej i usługowej z 
działalnością przemysłową.

Proste formy organizacyjne,: upro­
szczone struktury, i metody zarzą­
dzania .wystąpią' natomiast w ukła­
dzie lokalizacji wspólnego przed­
siębiorstwa w’ kraju jednego z part- 
nerów. Dotyczy, to. .w . szczególności 
określonych gałęzi wydobywczych, 
czy nawet niektórych dziedzin prze­
twórstwa opartych/ przede wszyst­
kim-na miejscowym surowcu. W ta-
kich przypadkach niektóre zadania 
i funkcje towarzyszące działalności 
produkcyjnej mogą przejąć w cało­
ści lub częściowopartnerzy (np.in­
westowanie, działalność; naukowo- 
badawcza, prace projektowo-kon­
strukcyjne, zbyt pfodiikcji. handel 
zagraniczny,1 itp.). Obok działalności 
■Wytwórczej mogą więc powstawać 
w różnych układach' wspólne insty­
tuty badawcze, biura projektowo- 
konstrukcyjne i oddziały '. zaplecza, 

dla wspólnego działania dziedzin i 
gałęzi produkcji. Przyjmuję, że wy­
raźną preferencją objęte będą gałę­
zie przetwórcze, nie wykluczając jed­
nak gałęzi wydobywczych, zwłaszęza 
przy ich sprzężeniach w układach 
pionowych (od surowca do wyrobu 
finalnego)., Podstawowym kryterium

oceny, a raczej wskaźników oceny. 
DotychczasoWe kryteria i. metody 
tego rodzaju pomiarów, pozostawia­
ją w krajach socjalistycznych -wiele 
do życzenia. Problem jest na pew­
no trudny i skomplikowany; wy­
magający szerokiej dyskusji oraz 
gruntownych opracowań teoretycz­
nych.

Obok 'problemów ■ dokonania wy­
boru' i. kryteriów podejmowania 
decyzji o ■ uruchomieniu wspólnego 
przedsiębiorstwa oraz problemów 
natury organizacyjnej wystąpią 
podstawowe problemy ekonomiczne, 
przede wszystkim w sferze zarzą­
dzania. Dodać należy, że przyjęte 
w różnych krajach socjalistycznych 
odmienne systemy planowania i za­
rządzania nie tworzą jednakowej 
płaszczyzny dla funkcjonowania 
wspólnych przedsiębiorstw. Dotyczy 
to np. cen i podatku, plac i bodź­
ców materialnego zainteresowania, 
finansów i kredytu w inwestowa- 

obrocie, rozliczeń we-niu
wnętrznych. zagranicznych oraz " z 
budżetu .państwa, zaopatrzenia i 
zbytu, zysku i jego podziału itd. 
Problem' jeszcze bardziej pogłębia 

się w warunkach braku wspólnej 
waluty socjalistycznej, a nawet nie-
dostatecznie sprecyzowanego kursu

2) Przyjęcie odrębnego, między- 
sbcjaliśtycznego. wspólnego systemu 
zarządzania w odniesieniu do wspól­
nych przedsiębiorstw,, powiązanego 
systemem podatkowym i wynikiem 
z budżetami zainteresowanych kra- 
j ów ; socj alistyćznych.

waluty. W związku z tym należa­
łoby rozważyć dwa kierunki roz- 
wiązań: .Szczególnie ważnym problemem są

"ceny zbyta wyrobów finalnych oraz
1) Sprzężenie systemu zarządzą- ustalanie i podział wyniku. System 

nia wspólnym przedsiębiorstwem 
(jego; częściami- składowymi —- filia­
mi) z systemem zarządzania." kraju, 
na którego terenie przedsiębiorstwo 
(filia) działa;

nych. Nasuwa się więc wniosek o 
konieczności podjęcia i prowadzenia 
przez naukowe ośrodki (instytuty) 
poszczególnych krajów socjalistycz­
nych gruntownych, badań tym; 
zakresie. Wypracowane przez te o- 

----- ----- . środki ogólne systemy, metody i 
socjalistycznych; Można oczywiście techniki (np. finansowania, rachun- 
dyskutować, czy nie jest tcT właśnie 1 ku ekonomicznego, efektywności in- 
droga pozwalająca w przyszłości o- westycji. produkcji, zbvtu. handlu 
siągnąć , w sposób całkowicie natu- । zagranicznego itp.) stanowić mogą 
ralny- pełnej: • integracji systemów podstawę tworzenia wariantowych 
planowania i zarządzania. > ogólnych modeli zintegrowanych

Zarysowany jedynie ogólnie klu- XcznTh^ nrzeS
taaWZySa°gagruntownych rozwiń 1 ^e«o Jch’’ JeSS  ̂
i rozpoczęcia w tym zakresie nie- X!ulonych Jednostek gospodar- 
zbędnych badań oraz opracowań. ; “
Opracowany ogólny system i model : w bieżącym roku powołany został 
zarządzania wspólnymi przedsię- , Międzynarodowy Instytut Ekono- 
biorstwami będzie stanowić podsta- i micznych Problemów Systemu So­
wę’tworzenia systemów i modeli ; ejalistycznego. Zdaniem’ moim — 
szczegółowych odpowiadających po- 1 jednym z jego podstawowych tema- 
trzebom i określonym, warunkom, tów powinno być właśnie inicjo- 
Odnieść je można do trzech pod- wanie prac naukowo-badawczych w 
stawowych dziedzin, w szczególno- zakresie tworzenia i funkejdnowa- 

nia wspólnych przedsiębiorstw so­
cjalistycznych,. koordynacja prac 

i) . inwestowania we wspólne prowadzonych przez poszczególne 
przedsiębiorstwo, a w jego ramach ! naukowe ośrodki krajowe, wreszcie 
m. in. do poniesionych nakładów zaprezentowanie pełnej koncepcji 
inwestycyjnych, (udziałów), ich efek- modelowej.

tywności ekonomicznej, . oraz, mię- 
rzenia tej efektywności 1 uzyskiwa­
nych; korzyści;

2) wytwarzania ze: sprzężonymi z 
nim badaniami naukowymi, praca­
mi konstrukcyjno-technologiczny rtii 
oraz działalnością : zaplecza i służb 
pomocniczych, przy ustaleniu Pb0" 
wiążków : stron i udziału wynikają­
cego z tych obowiązków;

3) sprzedaży w obrocie z kra­
jami . socjalistycznymi i , kapitali­
stycznymi ' (eksport), w tym podzia­
łu wytworzonego produktu na po­
trzeby krajów reprezentowanych 
przez uczestników porozumienia, 
sprzedaży na zewnątrz w ramach 
zawartych 'umów oraz efektów z te­
go podziału i sprzedaży wynikają­
cych.

Jednym z zasadniczych proble­
mów w inwestowaniu będzie pre­
cyzyjne określenie wielkości środ­
ków ; wnoszonych.. przez partnerów. 
Ich zainteresowanie . wspólnym 
przedsiębiorstwem pojawi .się wów­
czas, gdy środki te przyniosą ocze­
kiwane korzyści ekonomiczne (wy­
roby, zysk); Zagadnienie sprowadzi 
się-1 więc do podjęcia efektywności 
ekonomicznej ' poniesionych.. nakła­
dów1 inwestycyjnych oraz metod jej 
mierżenia. Chodzi o to, aby metody 
te były proste i jednoznaczne, a 
wynik uzyskiwany' tymi metodami 
w pełni wiarygodny. Dyskutowane 
są np. metody maksymalizacji efek­
tu oraz przybliżonych wydatków. 
Metodę maksymalizacji efektu ce­
chuje prostota łatwość praktycz­
nego stosowania. Kryterium korzy- 

; ści jest tutaj końcowy efekt dzia­
łalności uzyskiwany przez każdego 
z partnerów (kraj) i przeliczany na 
przvjętą walutę. Rozliczenia tą me­
todą mogą wykorzystywać przy tym 
np., przybliżone: wydatki, związane 
z oreanizacią wspólnego przedsię­
biorstwa. bieżące ceny w handlu -za­
granicznym: itd. Moim zdaniem w 
ujęciu sys+emowvrn można różnico­
wać podejście do zagadnienia- no. 
przyjmować normatywy opłacalności 
inwestycji/ czy angażowanych środ­
ków, ppróćęńtowywać vyktadv wy­
płacane w pierwszej kolejności przy 
podziale zysku itp.

W procesie przygotowania pro­
dukcji i wytwarzania należałoby 
zwrócić szczególną uwagę na kry­
teria pomiaru ponoszonych wydat­
ków (kosztów) uwzględniając przy 
ustalaniu wyniku rzeczywiste kor 
szty, bądź też przeprowadzając ra­
chunek pośredni kosztów rzeczywi­
stych (w filii) i kosztów norma­
tywnych (dla; rozliczeń w przedsię­
biorstwie) wprowadzając dodatko­
we korzyści lub straty w rama-h 
poszczególnych: filii; (krajów). Doty­
czy i to przede wszystkim nakładów 
materiałowych' i osobowych pono­
szonych przez partnerów./u których 
zlokalizowana została działalność
■wytwórcza. Stosunkowo . prosto 
przedstawią^ sję., sprawa odpłatności 
świadczeń np. dla zespołów nauko- 

czy zanlecza. jak ■wn-badawczrch 
również kosztów 
rekcii generalnej 
uwagi natomiast 
loby zagadnieniu

• wydzielonej dy- 
(narzuty). Wiele 

poświęcić należa- 
cen w ramach 

kooperacii międzvfina.lnej oraz pro­
blemom finansowania"' i kredytowa­
nia środków obrotowych.

W dziedzinie sprzedaży wyrobów 
finalnych koncentrują się kluczowe 
elementy. rachunku ekonomicznego 
i rachunków efektywnościowych;

Odpowiednich przeliczników waluto-, 
wych oraz ustalone wielkości udzia­
łu partnerów powinny pozwolić na' 
wymierzenie ostatecznych = korzyści 
partnerów z okresowej działalności. 
Obok tvęh problemów wystaoi za-« 
gadnienie tworzenia i uzupełniania 
zdecentralizowanych i scentralizo­
wanych funduszów bodźcowych i 
r.ozwojowych (również funduszów w 
walucie obcej pozostających w peł-. 
nej y.\ dvsopzvcv iności wspólnego 
przedsiębiorstwa!.

W tak krótkim opracowaniu nie­
możliwe jest przedstawienie, całego 
mechanizmu funkcjonowania w, róż­
nych aspektach i wariantach, powią­
zań i wzajemnych zależności. Wy­
maga to zresztą głębokich rozważań 
i .wielostronnych uzgodnień. Pod­
kreślić należałoby jeszcze raz. żę 
istotne tutaj będą, już w punkcie 
wyjściowym, podstawowe decyzje 
krajów, socjalistycznych' dokonujące 
wyboru kierunku formułowania ba-
zv systemu planowania i zarządza­
nia 'oraz, ukształtowania modelu 
wspólnych przedsiębiorstw.

Aktualnie główną przeszkodą w 
podejmowaniu działań w zakresie 
organizowania1 i funkcjonowania 
wspólnych przedsiębiorstw jest brak 
doświadczeń, a nawet teoretycznych 
opracowań w krajach socjalistycz-



ponowne 
namiki

STATNIE lata przynoszą
ozjwienie dy-

obrotów
wewnętrznego

handlu 
Wę-

grzech. To ożywienie 
działalności handlu ■wią­

zane jest z realizacją reformy .go­
spodarczej. Od spraw związanych z 
handlem wewnętrznym, od doświad­
czeń w tej dziedzinie rozpocznijmy 
relację z licznych rozmów i spotkań, 
w czasie dwutygodniowego pobytu; 
na Węgrzech przedstawiciela naszej 
gazety We wrześniu br.

*

Generalnym założeniem' węgier-' 
skiej reformy, jak wiadomo, jest 
rozszerzenie samodzielności przed­
siębiorstw, przejście od ądministra- 
cyjnych metod zarządzania do za­
rządzania przy- pomocy instrumen­
tów ekonomicznych. Jakie odbicie 
znajdują te zasady w . aktualnym 

. „modelu” węgierskiego handlu we­
wnętrznego? .

Również dawniej system zarzą­
dzania handlem wewnętrznym nie 
był tu zbyt sztywny. Ilość'dyrek­
tyw centralnych była stosunkowo 
■•graniczona. Plan centralny nie 
narzucał ńp. wielkości i struktury 
asortymentowej zakupów u krajo­
wych dostawców, dzielono jedynie 
między hurtownie1 pulę zdolności 
wytwórczych przemysłów pracują­
cych na zaopatrzenie ludności w 
tej części, w jakiej zdolności te mia­
ły być wykorzystane dla potrzeb 
rynku wewnętrznego. Część zdol­
ności wytwórczych zaangażowana 
bowiem była w produkcji eksporto-

dnień”, ■ „konsultacji” itp., bez — 
inaczej mówiąc — zbędnej biuro­
kracji, naprawiać popełnione omyl- 1 
ki.

* .

. W pewnych wypadkach utrzyma- ,
no jednak zasadę centralnego 1
rozdziału masy towarowej, a nie­
kiedy także — gdy chodzi o prze- 1 
mysi pracujący na potrzeby rynku 
— zadań produkcyjnych. ‘ Na nie- I 
których odcinkach nadal występują 
napięcia, podaż jest za niska w sto-

WĘGRY Z BUSKA

SAMODZIELNOŚĆ
■■ TO TAKŻE ODPOWIEDZIALNOŚĆ
Konkretnie chodzi o samochody ?*^ ,
osobowe i .węgiel (rozdział centralny 
masy towarowej), mięso (rozdział za 
pośrednictwem rad narodowych), ...
materiały budowlane takie jak; cęgi KRZYSZTOF KRAUSS 
ment, cegła, dachówka (rząd1 okre- -
śla, jaką minimalną ilość produk-

wej i w tym 
się one poza 
wnętrznego.

Podstawowa

wypadku znajdowały 
gestią handlu we-

cji przemysł ma dostarczyć dla po­
trzeb rynku wewnętrznego, podziału 
masy towarowej dokonuje się za 
pośrednictwem prezydiów, rad nąro- 

■ dowych).
Samochody osobowe i węgiel to w 

warunkach węgierskich towary ż 
importu. W jakiej mierze autono­
mia handlu w zakresie kształtowa­
nia struktury dostaw i drogi do 
nabywcy dotyczy dostaw z zagra­
nicy? Czy przyjęto tu analogiczne 
rozwiązania jak w przypadku pro­
dukcji krajowej? Tak i ' nie. Za- 

ikres samodzielności przedsiębiorstw 
^handlowych jest znacznie większy 
niż dawniej, ale różny w odniesie-

tych towarów w stosunku do na­
gromadzonych zapasów pochodzą­
cych z dóstaw krajowych. Rozsze­
rzenie prerogatyw przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego przyczyniłoby 
się dó dalszego wzbogacenia zaopa­
trzenia rynku wewnętrznego i zara­
zem stałoby się instrumentem prze­
łamywania tendencji monopolistycz­
nych, występujących w niektórych 
przedsiębiorstwach przemysłowych 
i handlu wewnętrznego. Ale to są 
na, razie jedynie sugestie, nie de­
cyzje.

więlkość, strukturę i rozlokowanie 
produkcji rynkowej — podkreślano 
podczas rozmowy reportera w wę­
gierskim MHW. — Na przykład: w 
warunkach deficytu określonych■ to-, 
warów handel gpdzi się na płacenie 

ustalane we własnym /zakresie wyższych cen, co .^woduje, da- 
przez przedsiębiorstwa handlowe, ną produkcję podejmują również za- 
bez narzuconych z góry „limitów”, kłady gorzej wyposażone, o wyż- 
„schematów” itp. Przez przedsię- szych brat^owy^ Irowtaclr 
biorstwa, nie przez poszczególne dukcji, bo jest ona dla nich rentow- 
sklepy, jak to można było wyczytać .

.......  • W miarę łagodzenia deficytu, za­
ostrzania się konkurencji dostaw-

wylączoną jest spod bezpośredniego 
nadzoru państwa! Jak to pogodzić 
z tym, co zostało powiedziane wy­
żej? -

Prawdą jest, że 25 proc, cen deta­
licznych stanowią- tzw. ceny wolne,

biorstwa handlowe zaczęły podwyti* 
szać ceny deficytowych towarów.

Wystąpieniu tych zjawisk sprzyjam 
ly pewne zmiany w systemie finan­
sowania przedsiębiorstw. Zapasy 
można było dotychczas finansować 
z kredytów bankowych. W ubie-

różnića w pofówna-
niu z okresem poprzednim polega 
na rezygnacji, z centralnego roz­
działu zdolności wytwórczych za­
angażowanych w produkcji rynko­
wej i jednocześnie — na likwida­
cji monopolu hurtowni w stosun­
kach handel — przemysł. Każde 
przedsiębiorstwo handlowe we wła­
snym zakresie, nie skrępowane żad­
nymi odgórnymi limitami, nawiązu­
je kontakty z przemysłem, umawia 
się co do wielkości, struktury i ter- 
minów dostaw, a także cen, jakie 
zapłaci za otrzymane dostawy. 
Analogicznymi uprawnieniami dy­
sponują zarówno przedsiębiorstwa 
hurtowe, jak i detaliczne.

Chodzi tu o zapewnieni^ maksy­
malnej elastyczności zaopatrzenia, 
o likwidację sieci pośredników tam, 
gdzie jest ona zbędna, a tym. sa­
mym obniżenie kosztów handlo­
wych i przyśpieszenie przepływu 
impulsów od detalu bezpośrednio 
stykającego się z konsumentami, do 
przemysłu, o oddanie w ręce han­
dlu skutecznych instrumentów od­
działywania na producentów. Obec­
nie np. 20—25 proc, dostaw odzieży 
1 obuwia z przemysłu trafia do de­
talu z pominięciem hurtu, na pod­
stawie bezpośrednich umów zawie­
ranych przez przedsiębiorstw^, han­
dlu detalicznego z producentami.

W przypadku dostaw bezpośred­
nich marżą hurtową dzielą się pro­
ducent i detal w proporcjach przez 
siebie ustalonych. Gdy marża hurto­
wa dzielona między producenta i 
detalistę nie pokrywa zwiększonych 
wydatków, racje ekonomiczne prze­
mawiają raczej za utrzymaniem po­
średnictwa hurtowni — taką też na 
ogól podejmują w tym wypadku de­
cyzję przedsiębiorstwa, bo działają 
przecież z ołówkiem w ręku.

Chodzi, krótko mówiąc, o stwo­
rzenie mechanizmu optymalizujące­
go powiązania handel—przemysł. 
Nie na zasadzie — co dawniej, to 
zle, a na zasadzie starannego wy­
mierzania racji w każdym konkret­
nym wypadku, bez uprzedzeń.

— Chciałbym jednak dodać, cho­
ciaż jest to sprawa oczywista — pod­
kreślała w rozmowie z reporterem 
wiceminister handlu wewnętrznego 
WRL p. Etelka Keserii, że racjo­
nalny mechanizm kształtowania po­
wiązań handel—przemysł, jaki na­
szym zdaniem stworzyliśmy, nie za­
wiera jednak żadnej automatycznej 
gwarancji, że każda decyzja jest de­
cyzją słuszną, prawidłową. Partne­
rzy mogą się pomylić w swoich ra­
chubach, pomyłki zdarzają sięgnie 
tylko ministrom, również dyrekto­
rom przedsiębiorstw. Ostatecznym 
weryfikatorem prawidłowości obra­
nych rozwiązań jest praktyka; waż­
ne jest to, że wspomniany mecha­
nizm pozwala bez zbędnych „uzgo-

niu do różnych źródeł zaopatrzenia. 
Gdy chodzi o dostawy za wolne de­
wizy, rząd w planie rocznym Okre­
śla sumę dewiz, jakimi rozporządzą 
handel wewnętrzny.

Ministerstwo Handlu Wewnętrz­
nego dokonuje podziału tej kwoty 
między hurtownie i większe przed­
siębiorstwa detaliczne, w zasadzie 
jednak między hurtownie, nie in­
geruje natomiast na ogól w to, co 
za te dewizy przedsiębiorstwa ku­
pują. O tym decydują one same, 
realizując zakupy w większości 
przypadków za pośrednictwem wy­
specjalizowanych central handlu, za- 
granicznetsO. j

Nieco inaczej uregulowane ’ są te 
sprawy w przypadku importu z kra­
jów socjalistycznych. Rozmiary im­
portu określają w tym wypadku ro­
czne protokóły ó wymianie towaro- 
wej, podpisane z poszczególnymi 
krajami socjalistycznymi. Realizacja 
przyznanych w protokołach kontyn­
gentów importowych następuję za 
pośrednictwem przedsiębiorstw han­
dlu zagranicznego. Resort nie in­
geruje w dalszy rozdział kwot im­
portowych. CHZ pełni jedynie rolę 
pośrednika, działa na konkretne zle­
cenie i nie ma prawa, dokonywania 
zakupów „na skład”.

Takie ograniczenie prerogatyw 
handlu zagranicznego .wywołuje 
spora ..opinii^, krytycznychiś ^Żdarżają 
•się przypadki niewykorzystywania 
przyznanych kontyngentów impor- 
towych (np. meble z Polski), bo 
organizacje handlu wewnętrznego 
nie złożyły odpowiednich zamówień, 
a popyt na te towary jest. Wysu­
wane są więc propozycje bardziej 
elastycznych rozwiązań, zwiększają­
cych rolę przedsiębiorstw handlu 
zagranicznego ńa rynku wewnętrz­
nym. Według tych sugestii, przed­
siębiorstwa handlu zagranicznego 
powinny mieć prawo importu towa­
rów rynkowych z krajów socjali­
stycznych ną własne ryzyko i z wła­
snej inicjatywy. Pełniłyby wówczas 
funkcję aktywnych akwizytorów to­
warów sprowadzanych z krajów so­
cjalistycznych. przy czym — we­
dług tych sugestii — akwizycja ta 
nie powinna się ograniczać jedynie 
do zdobywania nabywców w orga­
nizacjach hurtu i detalu, ale rów­
nież — jak podkreślano np. w CHZ 

. „Konsumex” realizującej ok. 40 
proc, importu konsumpcyjnego — 
należałoby stworzyć samodzielno do­
my towarowe zajmujące się sprze­
dażą detaliczną, prowadzone przez 
przedsiębiorstwa handlu zagranicz­
nego.

Zwolennicy takiego rozwiązania 
twierdzą bowiem, że obecnie orga­
nizacje handlu wewnętrznego nie 
orientują się dostatecznie w możli­
wościach importowych z krajów so­
cjalistycznych, a niekiedy także'ce­
lowo wstrzymują się od zakupów, 
obawiają się bowiem konkurencji

W nowym systemie kierowania 
gospodarką na Węgrzech znacznie 
rozszerzono kompetencje przedsię­
biorstw handlowych w \ zakresie 
kształtowania polityki cen. W za­
sadzie wszystkie ceny w obrocie 
przemysł — handel uśtąlane śą swo­
bodnie, na podstawie indywidual­
nych porozumień. Ale swoboda jest 
w tym wypadku pojęciem bardzo 
umownym, ograniczają ją bowiem 
z jednej strony koszty produkcji, z 
drugiej strony kontrolowane przez 
państwo ceny detaliczne. Tylko w 
wyjątkowych wypadkach producent 
godzi się na dostarczenie do handlu 
swych wyrobów poniżej kosztów 
własnych — wtedy, gdy ma zagwa­
rantowane dotacje czy subsydia 
państwowe, wynikające z polityki 
socjalnej albo wówczas, gdy oczy­
szcza magazyny z „produkcji nie­
trafionej”, pozbywa się • starych za­
pasów, nie mających już szans zby- _ 
tu po cenach zawierających zysk. 
Podobnie, przedsiębiorstwo ‘ handlo­
we nie zamówi u dostawców wy­
robów, do których musiałoby do­
płacać.

Państwo nie wypościło ż rąk kon­
troli cen detalicznych, bowiem te 
ceny stanowią nie . tylko kategorię

?•
współdecydują o poziomie realnych
dochodów poszczególnych grup spo­
łecznych i społeczeństwa jako cało­
ści..

Dopuszczenie do"” „wolnej gry” 
na tym odcinku, do — pó prostu 
mówiąc — anarchii — podkreślali 
węgierscy rozmówcy reportera — 
miałoby nieobliczalne następstwa. 
Przekonały się o tym niektóre kra­
je socjalistyczne, traktując reformę 
gospodarczą jako cel sam w sobie, 
a nie instrument planowego rozwo­
ju społeczeństwa socjalistycznego. 
Państwo, reprezentujące społeczeń­
stwo, ma wobec tego społeczeństwa 
określone zobowiązania i żadne „te-
oretyczne” założenia sposobu reali­
zacji polityki ekonomicznej z tych 
zobowiązań państwa nie zwalniają.

Że kontrola ta nie jest iluzją, a 
rzeczywistością, świadczą fakty: in­
deks cen towarów nabywanych przez 
robotników i pracowników umysło­
wych (rok poprzedni = 100) wy­
niósł w roku 1968 — 100. W roku 
1969 — 101. przez ludność wiejską 
— w roku 1968 —99, w roku . 1969 
— 102. Wskaźniki te nie odbiega­
ją od tych, jakie notowano w latach 
poprzedzających reformę gospodar­
czą. Nowym zasadom polityki eko­
nomicznej nie towarzyszą objawy 
inflacyjne — czego wielu obawiało 
się i czego nie uniknęła Jugosławia 
oraz Czechosłowacja w latach 1968— 
1969. Ale przecież 1/4 cen detalicz­
nych — a więć. ogromna część —

w niektórych publikacjach praso-
wych — to ważny szczegół, bo skle­
pów i domów towarowych jest na 
Węgrzech dziesiątki tysięcy, a przed­
siębiorstw handlowych zaledwie kil­
kadziesiąt. Rozproszenie decyzji ce­
nowych między dziesiątki tysięcy 
niewielkich na ogół sklepów uczy­
niłoby ze społecznej kontroli cen 
fikcję. Kilkadziesiąt samodzielnych 
przedsiębiorstw, odpowiedzialnych 
za politykę cen, to już masa pod­
dająca się kontroli, nadzorowi spo­
łecznemu, czytelny adres.

Kategoria tzw. cen wolnych ozna­
cza jedynie,— na to w rozmowach 
z reporterem np. w MHW kładziono 
bardzo silny nacisk — uwolnienie 
centralnych instytucji (Komisja Cen; 
MHW) dawniej zajmujących się 
drobiazgowymi decyzjami w rodza­
ju ile-np. powinna kosztować pa­
ra sznurowadeł od czynności nie­
potrzebnie absorbujących sny i czas 
tych instytucji, te siły i ten czas, 
który instytucje te powinny zużyt-
kowac na kreowanie polityki pań­
stwa w dziedzinie cen. Kategoria 
cen wolnych oznacza delegację 
pewnych pełnomocnictw „w dół” i 
zarazem odpowiedzialności.

Społeczeństwo rozlicza natomiast 
przedsiębiorstwa handlowe z tego, 
jaki czynią użytek ze swych no­
wych uprawnień. Nadzór' społeczny 
wyraża się w tym wypadku w sy­
stematycznie, prowadzonej .analizie 
^ndeaejiyny^^wania się cen . 
taką analizę>prżygotówała np. ostat­
nio Państwowa Komisja Cen, po­
dobne analizy opracowuje resort 
handlu wewnętrznego* nie mówiąc 
już o takich formach społecznego 
nadzoru — bynajmniej nie drugo­
rzędnych — jak ża pośrednictwem 
parlamentu, związków zawodowych, 
prasy, a przede wszystkim partii. 
Przedmiotem tak pojmowanej kon­
troli nie są sprawy formalne a za­
sadnicza ekonomiczna i społeczna 
treść polityki cen realizowanej przez 
poszczególne przedsiębiorstwa, han­
dlowe.

Jeszcze bardziej , szczegółowy i 
bieżący nadzór sprawuje państwo 
w odniesieniu do pozostałych kate­
gorii cen, którymi objęta jest: więk­
szość — bó aż 75 proc. ;— obro­
tów detalicznych. 30 proc, stanowią 
ceny sztywne, bezpośrednio, ustala­
ne przez państwo. Chodzi w tym 
wypadku o ceny towarów najbar- 
dzień podstawowych, najistotniej­
szych w budżetach rodzinnych -— 
chleb, mięso, mleko i niektóre inne 
artykuły żywnościowe. >20 proc, to 
tzw. ceny maksymalne — państwo 
określa pułap, którego nie wolno 
przekroczyć. Pozostałe 25 .proc., cen 
ustalanych jest przez przedsiębior­
stwa handlowe w oparciu o pań­
stwowe normatywy określające me-

ZE ŚWIATA
PATENTY W CZECHOSŁOWACJI

głym roku przyjęto zasadę, że zapa­
syprzedsiębiorstwa powinny finan­
sować j» środków własnych. Tym 
samym spadek zapasów powiększał 
fundusz rozwoju przedsiębiorstwa, 
przyrost zapasów — ograniczał 
środki zgromadzone na tym rachun­
ku. A rozmiary funduszu rozwoju 
decydują o możliwościach inwesty-ców handel płaci cenę niższą, bo 

może sobie już na to pozwolić. Eli­
minuje w ten sposób wytwórców o 
wyższych od przeciętnych kosztach 
wytwarzania, zmusza ich do zdję­
cia się inną produkcją, bardziej ce- - ? ,' j " u • * '
Iową, do której lepiej są przygoto- stan posiadania na rachunkach fun-
wani, a przede wszystkim wywie- duszu rozwoju.
ra stały nacisk na modernizację O ile w odniesieniu do przemysłu 
produkcji, obniżanie jej kosztów. przyjęcie wspomnianej zasady przy-

— Czy — na podstawie clotyćh- niosło efekty korzystne — zwiękr 
czasowej praktyki — można przy-- szyło dyscyplinę realizacji zamó- 
toczyć sporo przykładów tego ro- wień napływających od odbiorców 
dzaju oddziaływania? — zapytał re- (obawa przed wzrostem zapasów 
porter. produkcji gotowej), o tyle w od-

— Na razie — niestety — nie. niesieniu do handlu następstwa tej 
Marże handlowe, a tym samym po- zmiany systemu finansowania za- 
ziom cen płaconych przez handel do- pasów okazały się tylko częściowo 
stawcom niewiele się zniienił. Na- "
dal pozycja. przemysłu jest na ogól
silniejsza od pozycji handlu. Zaczy­
naliśmy realizację reformy gospo­
darczej w warunkach wysokiego 
stanu zapasów. W roku . 1969 na­
stąpił . jednak zarówno spadek za­
pasów w handlu i przemyśle, jak 
i spadek globalnej wartości pro­
dukcji rynkowej, Nie wzmocniło to 
„przetargowej” pozycji handlu.

Takie stwierdzenia w ustach pra­
cowników resortu handlu wewnętrz­
nego m o gąwy dawać się.zaskakują- 
ce, bo ti 'przecież handel obarczano 

wspomnianej sytuacji. Nie bez ra­
cji. Oczywiście możną by tu 'przy­
toczyć szereg argumentów, dowodzą­
cych, że spadek produkcji w prze­
mysłach pracujących na zaopatrze­
nie rynku i ograniczenie poziomu 
zapasów miało swoje uzasadnienie, 
było celowe i korzystne społecznie, 
że było tó zjawisko nie do uniknię­
cia — o ile chciano osiągnąć au­
tentyczny postęp w produkcji prze­
znaczonej na rynek i w zaopatrze­
niu rynku.

Przedsiębiorstwa.; poddane : sku­
teczniejszej niż dawniej kontroli 
rynku musialy przestawić się z pro­
dukcji „pod plan” na produkcję 
„pod potrzeby odbiorców”. Nikt nie 
przyjmie ód nich produkcji nie ak­
ceptowanej przez odbiorców, a ta­
ka produkcja w przeszłości, jak 
wiadomo, zdarzała się. Spora jej 
część grzęzła w magazynach za-, 
narażając środki społeczne. Przęsu-’ 
nięcia y strukturalne? w- produkcji 
musiały przejściowo odbić się na jej 
ogólnych rozmiarach., Trzeba było 
także przyspieszyć rotację • środków 
obrotowych, a to wymagało-pozby-

eyjnych przedsiębiorstwa. Przedsię­
biorstwa handlowe starały się więc 
pozbyć zapasów nawet celowych 
ekonomicznie, aby powiększyć swój

zmiany systemu finansowania • ta-

pozytywne. Przemysł nie pozbędzie 
się np. niezbędnych zapasów su­
rowców i półfabrykatów. bo grozi 
to wstrzymaniem; produkcji; a ka­
szty zahamowań w produkcji znacz­
nie przewyższają ewentualne ko­
rzyści wynikające ze zmniejszenia 
zapasów, nie opłaca się skórka za 
wyprawkę.

, Inaczej jest w przypadku handlu! 
Ograniczenie np. wyboru towarów
zawsze uderza w klienta, nie zaw­
szenatomiast w przedsiębiorstwo. 
W skrajnych przypadkach niedo­
bór niektórych towarów może ma- 
Wetj pbbudzać' dynamikę ■ obrólńw! 
bo nabywca kupi to, co jest, z oba- 
■wy, że następnego dnia i tego nie 

1 'dóirtańie.' Prgede wszystkim ? zaś 
przejście na system samofina nsoWa- 
nia zapasów wzmacnia tendencja 
asekuracyjne w przedsiębiorstwach 
handlowych, handel zamawia już 
tylko „na pewniaka”, stara się uni­
kać ryzyka lansowania nowych to­
warów na rynku, podporządkowuje 
się? istniejącym preferencjom na 
rynku, nie stara się natomiast ich 
wyprzedzać, kształtować.

Dlatego w roku bieżącym zmie­
niono ponownie zasady finansowa­
nia zapasów w handlu. Poziom za­
pasów w roku 1968 — jak wiado­
mo, był on wówczas dość wysoki — 
przyjęto jako,bazę. Na zapasy w ta­
kich rozmiarach od 1 stycznia 1970 
roku przedsiębiorstwa hąndlowe o- 
trzymują automatycznie ulgowy 
kredyt bankowy. Znika więc przy­
czyna powodująca;, ucieczkę od u- 
trzymywania racjonalnego, niezbęd- 

| nego dla ciągłości i komplekso-wo-
ści zaopatrzenia poziomu zapasów. 
Efekty wspomnianego posunięcia- są 
już widoczne, Zaopatrzenie znacznie 
poprawiło się w porównaniu z ro­
kiem poprzednim,; zamówienia s 
handlu napływają rytmicznie. do 
przemysłu; to. co w oparciu o wła­
sną produkcję i import (import re-

WSPÓŁPRACA RUMUNII 
Z KRAJAMI ROZWIJAJĄCYMI SIĘ

Alłtualiiie Rumunia utrzymuję kontak­
ty gospodarcze spon„d 70 krajami roz­
wijającymi Się. Udział ich w obrotach 
hz Rumunii wynosi 8,9 proc. Najważniej­
szymi partnerami Rumunii w tej grupie 
państw są kraje Azji, Bliskiego Wscho­
du, a następnie kraje Afryki i Ameryki 
Łacińskiej. Spośród ważniejszych part­
nerów w 1990 r. należy wymienić Irani — 
15,3 proc, obrotów w tej grupie krajów 
i Liban — 13,6 proc. Do krajów rozwi- 
iajacyćh się Rumunia eksportuje głów­
nie produkty przemysłów maszynowego 
i chemicznego. W porównaniu z 1960 r., 
w 19G9 r. eksport maszyn i urządzeń uo 
tej grupy krajów wzrósł średnio trzy 
razy, a produktów chemicznych — 7,5 
razy. Z krajów rozwijających się Ru­
munia głównie importuje bawełnę, włók­
no sizalowe, skórę, jutę. Znacznie WZtosl 
import. rudv żelaznej, boksytu, boracy- 
tn miki itd Ponadto Rumunia impor­
tuje fosfaty, kauczuk naturalny, fiarbm- 
ki tkaniny wełniane i bawełniane, try- 
Rotaźe, owoce cytrusowe, ryż, kawę* ka­
kao, wreszcie rozmaite maszyny i sprzęt.

Rumunia współuczestniczy w poszuki­
waniach geologicznych i eksploatacji bo- 

'gactw naturalnych w tych krajach 
Wzrosła ostatnio liczba przedstawicielstw 
handlowych Rumunii w krajach rozwi­
jających slą7 w 1959 r. było ich 9, a obec­
nie — 35.

(kk)

W roku ubiegłym wydano w Czecho- 
glowacj, t 550 nowych patentów, z tego 
931 objęło wynalazki zgłoszone przez fir­
my zagraniczne — przede wszystkim 
z NRD, NRF, USA, Szwajcarii, Anglii 
i Francji. W końcu roku ubiegłego ogól­
na suma ważnych patentów zarejestro­
wanych w Czechosłowacji wynosiła, ok. 
51 tys. Spośród opatentowanych wyna­
lazków czechosłowackich, największa 
część dotyczyła elektrotechniki, narzędzi, 
produktów i procesów chemicznych, 
obróbki metali i rolnictwa. W produkcji 
w roku ubiegłym zastosowano 1600 cze­
chosłowackich wynalazków, a efekty eko­
nomiczne z tego tytułu wyniosły ok. 167 
min Kcs. Twórcy wynalazków otrzymali 
30 min Kcs wynagrodzenia.

W roku ubiegłym zgłoszono ponadto 
87 tys. propozycji racjonalizatorskich 
i zastosowano w praktyce pk. 19 tys. 
Efekty ekonomiczne szacowane są ha ok. 
1 250 min Kcs. Honoraria dla racjonali­
zatorów wyniosły ok. 67 min Kcs.

(kk)

AUSTRALIJSKI EKSPORT 
MINERAŁÓW

W eksporcie Australii minerały 
wajĄ coraz poważniejszą rolę i 
becnie decydują o równowadze

odgry- 
one o- 
bilansu

plainiczego kraju.
Eksport minerałów w 1969—70 roku o- 

slągnąl 1 220 min doi. australijskich (1 
doi. amerykański równa lię 0,89 doi. au­
stralijskiego, 1 funt ang. równa się 2,15 
doi. austral. równa się 2,6 doi. ameryk.) 
zapewniając nadwyżkę płatniczą w sumie 
254 min doi. austral., podczas gdy w ro­
ku poprzednim 19G8-M przy wpływach 
z eksportu minerałów w kwocie 860 min 
doi. bilans płatniczy zamknięto niedobo­
rem w wysokołcl 61 min doi*

cia się z magazynów nadmiernych 
zapasów. Te cele zostały osiągnięte 

: i zjawiska ujemne, jakie występo­
wały w roku ubiegłym, były do 
pewnego stopnia ceną nie do unik­
nięcia. zapłaconą za osiągnięty po­
stęp. Każdy, kto. obiektywnie Oce­
nia efekty realizowanej ńa? Wę­
grzech reformy gospodarczej, musi 
także te fakty wziąć pod uwagę. • 

Nie znaczy to jednak, że. nie po­
pełniono pomyłek i wszystko, có u

rtnnuwolnić ” hd ’nadmiernie 7 toku ubiegłym, można sadzie stanowisk kierowniczych. Dirano się uwomic oa nadmiernie spisać na karb przytoczonych. wy- ®inełaronoil Ink Ma*r<TM « _ • •__ t__  ‘ _ >

. chanizm budowania ceny detalicz­
nej, z prawem odchylenia o 5—10
proc. w górę lub w dół od kwoty 
wynikającej z normatywu, zależnie 
od sytuacji rynkowej, poziomu ob­
sługi klienta itp. Na Węgrzech sta-

prezentuje ok. 17 proc, wartości ,0- 
brotów handlu wewnętrznego) moż­
na, zapewnić, jest obecnie na-: rynku 
osiągalne w wystarczających na 0- 
gół ilościach i wyborze.

—: Przede wszystkim jednak.roz­
liczyliśmy się'' : z. kierownictwami 
przedsiębiorstw handlowych —- 
stwierdzali rozmówcy reportera na 
Węgrzech. -* Resort decyduje o ob-

W wywozie minerałów ostatnio na 
pierwsze miejsce wysuwa się węgiel, któ­
rego do samej Japonii w 1969 roku eks- - 
poriowano 12,8 min ton, co stanowi 39 
proc, całości importu węglowego tego 
kraju. Przewiduje się, iż w 1975 roku 
eksport węgla australijskiego do Japonii 
dojdzie do 50 min ton. Jako że W pro­
gramie gospodarczym Japonii' zakreś­
lono podwojenie produkcji stall.do 1976 
roku, a Japonia — Jak wiadomo — 
własnego węgla nadającego się do wyto-
pu stali nie posiada.

(MP)

BUDOWA 
SIŁOWNI ATOMOWEJ 

W JUGOSŁAWII
Rządy dwóch najbardziej upnetnyilo- 

wlonych • republik Jugosłowiańskich! 
Słowenii 1 Chorwacji — zdecydowały 
zbudować wspólnymi - silami siłownię 
atomową w miejscowoici Krtko w Odle­
głości około 80 km od Lubliany, stolicy 
Słowenii.

Koszt budowy siłowni o mocy 250 MW • 
ma wynieść około 120 min doi., z czego 
połowę pochłonie zakup reaktora ato­
mowego wraz z niezbędnymi urządze­
niami.

Reaktor będzie chiodzbny wodą, Jako 
te eksperci jugosłowiańscy uznali, iż 
ten typ reaktora najlepiej odpowiada 
miejscowym warunkom.

Rozbudowa atomowego przemysłu 
energetycznego w Jugosławii ina tym 
pomyślniejsze warunki rozwoju, te kraj . 

1 ten posiada własne złoża rudy lirano- 
1 wej, których eksploatację rozpocznie się 

jednocześnie ( budową siłowni, (MP)

drobiazgowej ingerencji lub. nazy żej przyczyn i zaakceptować. Przy 
stabilnym na ogół poziomie cen — 
liczby przytaczałem już poprzednio 
— w pewnych grupach wyrobów, 

...------ ... . .... dotyczy to zwłaszcza branży odzie-
rynkowy”.^ Wiele przedsiębiorstw żowej i obuwniczej, średnie ceny 

1. jt «• —łt. — - wzrosły o 3—5 proc. Po prosty wy­
cofywano tanie towary i na ich 
miejsce wprowadzano droższe, a nie 
każdego stać na to, by zapłacić za

wając rzecz po imieniu, od zbiuro­
kratyzowania, ale nie znaczy to. że
zgodzono się na jakąkolwiek do­
wolność w tej dziedzinie i „żywioł

chody dyrektorów przedsiębiorstw 
oraz 3 ich zastępców zależą ód .de­
cyzji ministerstwa. W oparciu o 
analizę działalności przedśiębiórśtw

handlowych, które początkowo z 
entuzjazmem przyjęły nowe upraw­
nienia. pozbyłoby się ich chętnie 
obecnie, bo nowe uprawnienia to 
także odpowiedzialność rozumiana 
jak najbardziej dosłownie i perso­
nalnie, a w starym systemie zawsze 
można się było chować za plecami 
Innych.

w roku 1969 —t— przede wszystkim 
źródeł wzrostu zysków, struktury 
sprzedaży! zamówień i zapasów (ezy 
Wzrost zysków nie następuje drogą 
podwyższania cen, wycofywania .ta­
nich asortymentów itp.) — zwery-

sweterek np. 900 ft; wielu stać je­ fikowaliśmy kadrę • kierowniczą 
przedsiębiorstw, przemówiliśmy, dodynie na kupno sweterka za 300 ft. 

Niektóre przedsiębiorstwa • wstrzy­
mywały się ze składaniem zamó-

. . „ wień w przemyśle na nowe dosta- nadzorowanvch przez MHW przed-
Praktycznie swobodna „gra cen' wy. zwłaszcza odziezy i obuwia se- siębiorstw handlowych pożegnał się 

ogranicza się więc tylko do sfery prze- nrrer tn nr»*»- ; v . .• . .

jej kieszeni. -
Niemal co czwarty dyrektor I je-

go zastępcy spośród k i B; tidzie$Ięę!u

mysi—handel — przy ogranicze­
niach, o których poprzednio wspo­
mniałem — tu występować. mogą 
największe wahania. ■ Z tym. że w 
cenie płaconej przez handel zawar­
ty jest również zindywidualizowany 
zależnie od rodzaju produkcji poda­
tek pobierany przez państwo, będą­
cy jednym ze źródeł akumulacji lub 
dotacja, będąca formą subsydiowa­
nia określonych rodzajów produk­
cji. pochodząca z kasy państwowej.

zonowego. Liczono, że. przez to prze­
mysł stanie się „grzeczniejszy”, ą na 
razie handlowano tym. co było w 
magazynach. .

Magazyny dość szybko Opróżrtio-

i z premią w takiej wysokości, jaka 
by mu przysługiwała w oparciu o

. zyski bilansowe.
I ~ Nie jest bowiem obojętne. Ja­
ki charakter mają zyski przedsię­
biorstwa — gdy;ksą bnę ; osiągane 
kosztem społeczeństwa, drogą mańi- 
jpulaciji uderzających w nabywcę, nie 
zamierzamy tego akceptować

• , . , . , podkreślano i podczas/rnzmowv Wwe wreszcie zdecydowały się na zło- w.ęgierskim
zenie zamówień, było juz za późno. dy?eUwr!ty przedsiębiorstw pamię- 

_■ ■ - ■ ■ w sjduacji. gdy przez pewien cras tali, że kierują, przedsiębiorstwafnl
Swoboda polega tu przede wszyst- — zanim uruchomiono na szeroką Soc’aiistvcznvmi i z te"o faktu wy- 

............... sRal« eksP°r{ “ Wolności wytwór- Skreślone zobowiążania.
cze przemysłu, z braku zamówień t-

no. a przemysł rozejrzał się tym­
czasem ża innymi odbiorcami: 
sprzedał swą produkcję — kprzysia-
jąc z dobrej koniunktury — za gra­
nicę. Gdy przedsiębiorstwa handlo-

kim na określeniu wielkości mar­
ży handlowej, podziału zysków mię­
dzy wytwórcą i handlem.

— Poprzez, system swobodnie — 
ria podstawie' dwustronnych umów 
— kształtowanych cen zbytu chcie- 
liśmy stworzyć elastyczny instru­
ment • oddziaływania handlu na

handlu pozostawały nie wykorzysta­
ne, w pełni sezonu w sklepach za­
brakło niektórych rodzajów poszu­
kiwanych wyrobów. Wystąpiły tzw. 
odcinkowe braki w zaopatrzeniu. 
W ślad za tym niektóre przedłię-
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MAS!
Mówiono tam między innymi bardzo szeroko o potrze- żliwości dostawy energii elektrycznej. Istniejące tru - Ł
bie skrócenia cykli inwestycyjnych i w związku z ności zostały ostatnio jeszcze pogłębione przez wstrzj-- |
tym b konieczności zbilansowania zakresu; prowadzo- manie produkcji niektórych asortymentów aparatury
nych robót ż możliwościami zaopatrzenia materiałowo- elektrycznej, głównie ź zakresu automatyki i sygnall-
‘technicznego: Wydano w związku z tym szereg za- zacjj ■ porozumienia się z jednym z głównych od-

... . . . rządzeń, między innymi Uchwałę Rady Ministrów w biorców urządzeń tego typu, jakim jest „Elektro-
Ten brak przygotowania powoduje, że ludzie ci sprawie usprawnienia obrotu artykułami zaopatrzenia montaż”.

materiałowo-technicznego. Uchwała ta przewiduje, że
Nowa strategia gospodarcza (słowa te brzmią już jak

reklamowy slogan, ale trudno znaleźć inne, które'by ustosunkowują się do wprowadzanych zmian i wyńi- 
w równie lapidarny sposób oddawały sens postułowa- ’ ‘ • • - - - - • .kojących z nich nowych zadań zachowawczo i scep­

tycznie. Jedyną drogą zmiany takich postaw jest uz-nych przez partię zmian (natrafia na szereg oporów tycznie. Jedyną drogą zmiany takich postaw jest uz- 
w świadomości, na swoiste bariery psychiczne. Prze- brojenie zarówno kierowników jak i całego spoleczeń-
zwyciężenie tych barier jest jednym z istotnych wa- • ... -stwa W; odpowiedni zasób informacji pozwalających 

zrozumieć dokonujący się proces. Informacje te po­
trzebne są kierownikom, gdyż bez jasnego 'rozumienia

...___ „ _ _________——___ - __ - celu trudno ■ aktywnie go urzeczywistniać. Potrzebne
Janusz; Wilhelmr omawiał 'zjawisko nieumiejętności są jednak i całemu społeczeństwu, gdyż tylko w ten 

. wykorzystania przez administrację gospodarczą wielu .sposób powstanie określony klimat określony nacisk
inicjatyw, pomysłów i konkretnych propozycji zgła- społeczny i możliwość społecznej kontroli, bez których 
szanyeh przez prasę.1 Obecnie na ten temat wypowie­
dział ' się Jerzy Buć, Dyrektor Instytutu Mechaniki

runków, decydujących o powodzeniu przeprowadza­
nych reform. Problem ten' był już . kilkakrotnie' pod- 
noszony przez „KULTURĘ", w której swego czasu

Precyzyjnej, w artykule pt. „Jak lokujemy kapitał my­
ślenia?”.

Autor ten uważa, że poważnej części kadry kierow­
niczej rozmaitego szczebla brak ogólnego, wykształ­
cenia (przy nawet bardzo dobrym przygotowaniu fa­
chowym), pozwalającego rozumieć zjawiska ekono­
miczne, polityczne i socjalne oraz ich wzajemny zwią-

trudno mówić o intensyfikacji gospodarowania. Autor 
podkreśla,’ że • pierwszoplanową rolę w upowszechnianiu 
informacji o wprowadzanych zmianach odgrywają środ­
ki masowego przekazu. Autor daje przykład zmian 
zachodzących obecnie w środowisku naukowym, o któ­
rych potrzebie prasa dyskutowała już wiele lat temu.

Nowa strategia gospodarcza skonkretyzowana zosta­
ła — jeżeli idzie o nrzebieg procesów inwestycyjnych 
— na II Plenum KC PZPR, czyli półtora roku temu.

dostawcy powinni- przyjmować, zamówienia r a 45 dni 
przed terminem dostawy, a w wyjątkowych wypad­
kach — na 70 dni. Tymczasem w „FUNDAMENTACH” 
Stanisław Pluciński, Dyrektor Zjednoczenia „Elektro- 
montaż” podąje przykład odpowiedzi na zamówienie 
złożone w ZWAR-że, w której przedsiębiorstwo to in­
formuje, że może przyjąć zamówienie do wykonania 
na rok 1976, zastrzegając się równocześnie, że formal­
ne potwierdzenie prześle po opracowaniu planu na 
wymieniony wyżej - rok. Artykuł ten podaje jednak 
nie tylko paradoksalna przykłady, ale i bardzo obszer­
ny wykaz poważnych obiektów inwestycyjnych, które 
nie zostaną oddane do użytku w terminie z powodu 
braku niejednokrotnie kilku przekładników bądź wy­
łączników. Gotowe bowiem w zasadzie obiekty nie 
będą mogły być uruchomione ze względu na brak mo-

Na pewno Zjednoczenie „MERA’, czy Zjednoczę- 
nie Maszyn i Aparatów Elektrycznych może dla swych 
decyzji znaleźć szereg ważnych uzasadnień. Nie zmie- 

1 nia to jednak faktu, że dwie wytwórnie kauczuku, 
dwie huty szkła, ważne obiekty hutnicze, fabryka lin 
i drutu, zakłady włókien sztucznych i parę innych 
obiektów nie zostanie w terminie uruchomianych i 
nie będzie dawać tak potrzebnej krajowi produkcji. 
Jak więc realizowana jest Uchwala II Plenum, mó­
wiąca o koordynacji zadań inwestycyjnych z możli­
wościami zaopatrzenia materiałowego? Istnieje prze­
cież niemało instytucji powołanych do koordynacji, 
z Komisją Planowania na czele. Konkretne zaś wnio­
ski w tej sprawie prezentowane były przez prasę, mię­
dzy innymi zarówno przez „Fundamenty” jak i • przez 
„ŻG” ponad rok temu. S. C.

3 
ii

9

walcowniaproc.).
wydział

Tie ludności (Sb)

Foto: Archiwummaso wej kaźni tysięcy Polaków1.XI. — Święto Zmarłych Palmiry pod Warszawą — miejsce

' Częstochowie 
produkcji mas

szyny 
proc.), 
skiego 
roczne 
użytku

<48 proc.).

papierniczej w Swieciu (57 
Zakłady Przemyślu Dziewiar- 
Olimpia (43 proc.). Zadania 
w zakresie . oddawania do 
obiektów budownictwa miesz-

wzrosla o 53,5 tys. - pomimo to w 
świetlicach szkolnych przebywało za­
ledwie 6,5 proc.; ogółu uczniów szkół 
podstawowych, a z dożywiania, korzy-

BRAK SZKÓŁ 
SPECJALNYCH

Osiągnięty w br. postęp w dziedzi­
nie koncentracji działalności Inwesty­
cyjnej nie zapewnił więc jeszcze wye­
liminowania opóźnień w oddawaniu 
obiektów do eksploatacji. Na koniec 
września br. szczególnie słabo była 
zaawansowana realizacja planu rocz­
nego nakładów ne elektrownie w Ko­
zienicach (ok. 60 proc.) i Rybniku (ok. 
58 proc.), konwertor w hucie im. Le­
nina (ok. 54 proc.), I etap budowy 
fabryki lin we Włocławku (ok. 38

s

ae iwiata

Antybiotyk paszowy
Niemiecka firma Farbwerke 

floechst AG po 10-letnini okresie 
wszechstronnych badań wprowadziła 
na rynek pierwszy, specjalny anty­
biotyk, stosowany wyłącznie jako 
dodatek do pasz. Antybiotyk ten o 
nazwie „Flawomycyna” odznacza się 
silnym działaniem bakteriobójczym. 
Jego zaletą jest również duża trwa-

mieszania sit;
paszy i dobra

innymi
zdolność do 

skład nika"
mi paszy. Stwierdzono, że podawa­
ny doustnie nie resorbuje się w 
przewodzie pokarmowym oraz że nie 
wywołuje żadnych objawów alergicz­
nych. Zwierzęta karmione paszą, a 
dodatkiem „FIa womycyny” przybie­
rają szybko na wadze.

(Chemik nr 4/70)

Elektrownia atomowa 
w Rumunii

Między Rumunią a ZSRR .zawarta 
została umowa w sprawie budowy 
pierwszej rumuńskiej elektrowni 
atomowej. Związek Radziecki do­
starczy reaktorów wyposażenia
elektrewni , udzieli też pomocy tech­
nicznej w jej budowie, uruchomie­
niu i eksploatacji. (PT nr 34/70)

Trwalsze od stali

£

W Centralnym Laboratorium Prze-1 
mysłu Artykułów Technicznych ’o- 
pracowano technologię produkcji 
tzw. biegaczy do przędzarek obrączz- 
kowych z tworzyw sztucznych. Do­
tychczas drobne te, acz niezbędne 
elementy maszyn przędzalniczych 
wytwarzane były z częściowo impor­
towanych metali kolorowych bądź 
wysokogatunkowej stali. Tradycyjne 
biegacze pracowały 6—8 godzin. Za- 
ttosowanie tworzyw sztucznych prze­
dłużyło ich żywotność do 50 godzin. 
Zapotrzebowanie przemysłu włóki eh- 
niczego na biegacze określa ‘ się na 
około "0 min «ztuk rocznic, w blisko 
,100 różnych odmianach. (NT-PAP)

Komputery w geodezji

frowych pracuje w geodezyjnych o- 
śrudka,cli obliczeniowych. Przewidu­
je się. że w roku przyszłym w geo­
dezyjnych ośrodkach obliczeniowych 
będzie zainstalowanych 20 elektro­
nicznych maszyn cyfrowych. Uzyska­
ne w geodezji efekty stosowania 
elektronicznej techniki obliczeniowej 
polegają na podwyższeniu jakości

opracowań przez zmniejszenie licz­
by błędów i wysoką dokład­
ność wyników oraz znacznym skró­
ceniu czasu obliczeń. Następnie na 
uzyskaniu oszczędności finansowych, 
ograniczeniu zatrudnienia przy żmud­
nych pracach obliczeniowych oraz 
zmniejszeniu zapotrzebowania na 
ręczne i elektryczne maszyny liczące.

(WIT-AR)

przy współpracy Instytutu Przemysłu 
Szkła i Ceramiki w Warszawie opra­
cował również nową metodę pro­
dukcji rur kamionkowych. Polega 
ona na wykorzystaniu jako surowca 
podstawowego odpadowych ilo-łup- 
ków. Walory technicznej nowej me-

Pożyteczne urządzenie

tody to obniżenie temperatury

Modernizacja dróg
W 1968 roku ustalono długofalowy

program modernizacji Polsce
głównych szlaków komunikacyjnych, 
przewidując zmodernizowanie 22 ty­
sięcy kilometrów dróg, które wy­
trzymywałyby przejazd samochodów 
ciężarowych o nacisku 10 ton na oś 
pojazdu. Do końca bieżącego roku 
będzie zmodernizowanych już ogó­
łem 14 tysięcy km takich dróg.

(Motor)

Poduszka bezpieczeństwa

Od przyszłego roku producenci sa­
mochodów w USA zostaną zobowią­
zani do stosowania worków napeł­
niających się gazem do zabezpiecze­
nia kierowcy i pasażerów samocho­
dów osobowych, autobusów i cięża­
rówek. Pod wpływem impulsów wy­
tworzonych przy zderzeniu, napeł­
niają się one gazem w ciągu 1/300 
sekundy. (Motor)

Nowość technologii 
ceramicznej

Zespół specjalistów’ ' z Biura Pro­
jektów Przemysłu Ceramicznego w 
Warszawie- pod'kierunkiem inż. Jana 
Źytkowicza opracował nowoczesną 
metodę produkcji porcelany, któta 
do minimum ogranicza .wykonywanie 
prac ręcznych. Wykorzystana w Za­
kładach Porcelany Stólow^j i w Lu- 
bianie k. Kościerzyny przynosi do­
bre efekty ekonomiczne.. .Zwiększono 
dotychczasową wydajność .o ponad 
50 proc, w stosunku do. metod tra- 
dycyniyrh. Nowa techno’.Offia pozwa­
la również na częste zmiany asorty­
mentu produkcji. Zespół specjalistów

wypalania o ok. 15 stopni, lepsze i 
bezpieczniejsze warunki pracy.

(NT-PAP)

Liczba komputerów na świecie

przekroczyła 111 600 sztuk, z czego 
70 000 znajduje się w USA, 6 350 w 
NRF, 5 750 w Japonii, 5 050 w Wiel­
kiej Brytanii, 4 500 we Francji.

(PT nr 29/70)

Przedsiębiorstwo Remontowo-Mon- 
tażowe Handlu Wewnętrznego w 
Szczecinie podjęło m. in. produkcję 
urządzenia do tarcia ziemniaków I 
innych jarzyn. Okazało się ono bar­
dzo pomocne przy masowej produk­
cji (w zakładach gastronomicznych) 
placków ziemniaczanych, pyzów, tar­
tego chrzanu, buraków itp. Zaleta 
tego urządzenia jest dużą wydajność 
— około 200 kg ziemniaków na go­
dzinę. W toku tarcia nie następuje
strata . surowca zachowane sa
wszystkie wartości odżywcze i. sma­
kowe. Urządzenie jest óro«(e w kon- 
ftrukcji i łatwe w obsłudze.

(WiT-AR)

• Wielkie są sukcesy spółdzielczoś­
ci wiejskiej w powiecie Przeworsk. 
Na siedem działających tam gmin­
nych spółdzielń! . jedna już zarządzi­
ła, ?e kasy wypłacające pieniądze za 
zboże, mają być otwarte w tej samej 
porze, co punkty odbioru zboża. Ten 

■ znakomity pomysł racjonalizatorski 
sprawia, że chłop, który odstawia 
zboże, nie musi przyjeżdżać dwa ra­
zy., . Czy jednak nadmiar wygód nie 
rozleniwi 1 nie rozpieści nam chłop­
stwa?

•„Pollena" ciągle zmienia nazwy i 
rodzaje rozmaitych środków do pra­
nia i czyszczenia, tak, że klienci nie 
mogą ani przyzwyczaić się do stoso­
wania określonych specyfików, ani 
rozeznać w sklepie co jest do czego, 
tym bardziej, że Zjednoczenie Prze- 

I mysłu Chemii Gospodarczej nie in­
formuje również handlu o tym co 
mieszczą zjawiające się w sklepach

butle, paczki i tuby. Doszło do tego, 
że katowicki „Wieczór’* nazywa „mi­
łą niespodzianką” i „pięknym g«- 
tem” wydanie przez „Pollenę” bro­
szurki objaśniającej co do czego sto­
sować. W innych krajach wyrzeka się 
na natręctwo reklatny, u nas całuje 
po rękach za minimum należnej klien­
towi informacji.
• Kółko rolnicze we Wrzeszczowie 

w powiecie radomskim po długich 
dyskusjach postanowiło podjąć naj­
większą w swej historii inwestycję: 
zbudować garaże dla ciągników, żeby 
nie mokly na śniegu, i deszczu. Zbu­
dowano wielkim , kosztem obszerne i 
nowoczesne garaże, ale trakiory dalej 
inhalują się świeżym powietrzem. Ga­
raże zlokalizowano tak, że nie ma do 
nich żadnego dojazdu. Samorządność 
samą przez się nie Jest ♦ gwarancją 
rządńości.
• Bydgoskie Przedsiębiorstwo Ob­

rotu Surowcami Włókienniczymi i Skó­
rzanymi dało w gazetach wielkie ogło-
szenia „Uwaga rolnicy hodowcy
królików, hodujcie króliki o białej 
okrywie włosowej!" Ponieważ rolnicy 
obejrzeli króliki 'I nie znaleźli żadnej 
okrywy informujemy zainteresowa­
nych, że to co dziś zwane Jest okry­
wą drzewiej nazywane było sierścią, 
w odniesieniu zaś do ludzkiego zaro- 
■tu — włosami.

W roku szkolnym 1969/70 ośrodki se­
lekcji zakwalifikowały do szkól spe­
cjalnych ponad 27 tys. uczniów Klas 
od I do IV. Miejsca w tych szkołach 
znaleziono jednak tylko dla 9 tys. 
uczniów. Konieczne okazuje się więc, 
aby kuratoria okręgów szkolnych 
przeprowadziły analizę możliwości re­
dukcji oddziałów w szkołach podsta- 
wowych (w związku z ogólnym spad­
kiem licaby młodzieży w wieku.szko­
ły podstawowej) i zaoszczędzone do­
datkowo środki przeznaczyły na przy­
śpieszenie rozwoju szkół specjalnych.

Równocześnie na specjalne rozwa­
żenie zasługuje obserwowany w 
ostatnich latach wzrost liczby kandy­
datów do szkół specjalnych. (Sb)

MNIEJ ODDZIAŁÓW 
WIĘCEJ ZAJĘĆ 
POZALEKCYJNYCH

Podsumowanie roku szkolnego 
1969/70 w szkołach podstawowych 
wykazało, że redukcji liczby oddzia­
łów (w związku ze spadkiem liczby 
roczników wieku szkoły podstawowej) 
towarzyszył rozwój działalności °P’^' 
kuńczo-wychowawczej. Odsetek szkol 
prowadzących zajęcia pozalekcyjne 
wzrósł bowiem z 53.5 proc, w roku 
szkolnym 1968/69 do 59,2 proc, w roku 
szkolnym 1969/70. Liczba uczniów prze­
bywających w świetlicach szkolnych 
zwiększyła się o 21 tys., .a liczba .ucz­
niów • korzystających z dożywiania

ściernych w fabryce w kole (36 proc.), 
wytwórnia polietylenu w Płocku (50 
proc.), wytwórnia płytek podłogowych 
w Boryszewie (24 proc.), wytwórnia 
kopolimerów w Oświęcimiu (37 proc.). 
Zakłady Wyrobów Sanitarnych w Kra- 
snymstawie (55 proc.), cementownia 
Nowiny n (44 proc.), budowa II ma-

kaniowego w okresie 9 miesięcy br. 
zostały zrealizowane w ok. 57 proc, 
(wobec ok. 60 proc, realizacji planu 
rocznego w okresie 9 miesięcy ub. r.). 
Liczba oddanych do użytku mieszkań 
w okresie 9 miesięcy br. była więc o 
kilka procent niższa niż w ub. r.

Okazuje się więc, że samo osłabie­
nie planowanego tempa wzrostu na­
kładów inwestycyjnych nie zapewnia 
jeszcze pełnej realizacji programu in­
westycyjnego na wszystkich jego od­
cinkach, a ponadplanowy wzrost na­
kładów nie zapewnia odpowiedniego 
przyśpieszenia realizacji tego progra­
mu. W pewnej mierze jest to praw­
dopodobnie związane z utrzymywa­
niem się tendencji do rozpraszania 
działalności inwestycyjnej (chociaż na 
mniejszą skalę niż -w poprzednich la­
tach) oraz wykonywanie planowej 
produkcji budowlano-montażowej przy 
niższym od planowanego zatrudnieniu 
(wzrost produkcji w okresie 9 mie­
sięcy br. o 4,6 proc, przy spadku za­
trudnienia o ok. 1,2 proc, poniżej ana­
logicznego okresu ub. r.). (Sb)

sta7o"”lM proc”uczniów.1 Zmiany- te ‘WKŁADY
^i6wi OSZCZĘDNOŚCIOWE 

-  ------------------------ - At ZADŁUŻENIE LUDNOŚCIwyznaczńnych.,do.egzaminów .popraw­
kowych (z T,3 proc: doSJ proc.). .

Postępy w tej dziedzinie, byłyby 
prawdopodobnie większe, gdyby, szko­
ły. w szerszym zakresie organizowały 
zajęcia pozalekcyjne uje tylko w 
oparciu o' środki budżetu., państwa, 
ale również w oparciu o środki wła-

NAKŁADY INWESTYCYJNE 
A OPÓŹNIENIA 
W ODDAWANIU 
OBIEKTÓW

Pomimo że tempo wzrostu nakła­
dów inwestycyjnych w okresie 9- mie­
sięcy br. (7 proc.) jest znacznie wyż­
sze niż w założeniach planu (2,9 proc.), 
to nie zapewnia ono - równie wydatne- 

. go zaawansowania realizacji planu 
oddawania obiektów do eksploatacji.
O ponadplanowym wzroście nakładów 

■, decyduje bowiem ' przede wszystkim 
wzrost zakupu maszyn i urządzeń i 
środków transportu (o 9 proc, w po­
równaniu z okresem 9 miesięcy ub. r.). 
Tempo wzrostu wartości robót budow-

, Wkłady oszczędnościowe w PKO 
i SOP wzrosły z 1G.2 mld zł w 1960 
tr. do ok. 109,5 mld zł na koniec 
czerwca br. Natomiast stan zatfłu- 

. żenią ludności z tytułu kredytów ra» 
talnych, kredytów dla gospodarstw 
chłooskich, kredytów dla rzemiosła, 
kredvtów na budownictwo indywi­
dualne itp. wzrósł z 20.7 mld zł w 
1960 r. do nieco ponad 109.5 mld zł. 
Oznacza to, że skala redystrybucji 
dochodów ludności przy pomocy pro­
wadzonej przez państwo akcji kre­
dytowej odpowiada skali w.rrostu 
wkładów oszczędnościowych. (Sb)

P0Ł0WY A SPRZEDAŻ 
RYB

Zwiększeniu połowów ryb morskich 
w okresie 8 .miesięcy br. o ok. 18
proc, nie towarzyszy odpowiednio
wydatny wzrost dostaw ryb na po­
trzeby rynku. W okresie 9 miesięcy 
br. handel zwiększy! bowiem snrzć- 
daż ryb i przetworów z ryb tylko o 
11 proc, w wadze połowowej i o 8,5

lanó-montażowych w okresie 9 mie- W
^‘nran^M br” handIu * 9

tempa założonego w planie na. br.
(4,5 proc.). Znacznie szybsze od pla­
nowanego jest jednak tempo wzrostu 
robót w przemyśle ciężkim a nadmier- 

. ne w' resorcie rolnictwa, komunikacji 
i gospodarki komunalnej, co oznacza, 
że i w zakresie realizacji planu robót 

.występują pewne opóźnienia.

handlu w okresie 9 mierięcy br. są 
nieco niższe niż planowano.

Oznacza tó, że resort żeglugi dy- . 
sponuje pewnymi rezerwami wzrostu
dostaw ryb. które mogą być skiero­
wane na rynek w następnych mie­
siącach w celu uzupełnienia braków 
zaopatrzenia rynku w mięso i prze­
twory mięsne. (Sb)

• W białostockiej Fabryce Przyrzą- • W Białymstoku nie można nabyć I 
czajniczka do esencji, co wzbudziło Ij 
publiczne niezadowolenie. Na pytanie ' 1 
kiedy będą czajniczki Arged udzielił 
odpowiedzi dyplomatycznej, wydruko-

dów i Uchwytów wycofano 2 hal 
5 przestarzałych obrabiarek. Inżynie­
rowie przerobili te pięć maszyn na 
jedną nowoczesną i wydajną, co przy- . ___________
niosło milionową oszczędność'w sto- wanej w prasie: „...ponieważ rzeczo- 
sunku do ceny; kupna nowej, nowo- ne czajniczki należą do grupy arty-
czesnej obrabiarki. Może by tych in- kułów rozdzielanych centralnie przrd-
żynierów puścić w kun po fabry- siębiorstwo, czyli właśnie Arged otrzy­

muje limity przydziałów w rozbiciukach? /
> Budynek mieszkalny przy ul. Je-, 

aniołowej 17 we Wrocławiu pozbawio­
ny jest wody, ponieważ wycięto i 
skradziono odcinek rury wodociągo­
wej biegnący pod ulicą. Różne już u (
nas rzeczy kradziono^.. Dzielnicowy 
Zarząd Budynków Mieszkalnych zdał 
ludności relację ze swej gorączkowej 
pracy nad naprawieniem wyrwy: 
„Sprawa przewlekłego załatwiania 
wyżej opisanego przykładu została 
dokładnie omówiona na naradzie ■ ro­
boczej z personelem technicznym 
DZBM i ADM ze szczególnym zwróce­
niem uwagi kierowników i ADM 4 na 
konieczność szybkiego działania i na­
tychmiastową reakcję w podobnych 
wypadkach. Gdyby podobna sprawa 
miała się powtórzyć kierownikowi i 
personelowi technicznemu zagrożono 
sankcjami służbowymi z pozbawie­
niem premii włącznie.*’ O doprowa­
dzeniu wódy ani słowa, grunt, że 
cieknie ona- na naradach.

na poszczególne zakłady, produkcyjne, 3
które w niedostatecznym stopniu rea- §
lizują zamówienia hurtu.” Dlaczego I
czajniczki są rozdzielane centralnie i M
dlaczego istnieją w Polsce limity czaj- |
niczków do parzenia herbaty? H
* We wsi Klimonty w powiacie w

siedleckim kółko rolnicze miało taki H
kłopot, że- nie do użytku stały się K
dwie kopaczki do ziemniaków, elewa- h
torowe produkcji fabryki „Pionier”, E
symbol Z. 609/02. Trzeba w rjicli wjr- S
mienić sprzęgła przeciążeniowe. Filia 3
siedleckiego PGM w Mordach poln- 3
formowała. ź.e ponieważ sprĄgicl nie fi
ma. a innych części zamiennyi h rów- £
nieź, więc robi się w takich wypad- Js
kach co następuje: kopaczki wyrzu- '4
ca i kupuje - nowe. Tak uczyniono. S
Nie Jesteśmy Jeszcze na tyle bocaei, 3
żeby buty wyrzucać, zamiast żelować, &
ale części zamiennych do kosztownych 
maszyn Już się nam jakoby nie opla- ft 
ca wytwarzać.

Zam. '452! K-30

REDAGUJE ZESPÓŁ! Stanisław Chełstowski (sekretars red.), Władysław Dudziński (zut. red. ' / l/l VI
czelny), Krzysztof Krauss, Zbigniew Mikołajczyk (zast. red. nacz.), Marian Sikora, Karol Szwarc. Wiesław Szyodler, Janusz Wasylkowski, Barbara Wi- I 1/I * I I : VUUŁV
śniewska. Włodzimierz Wowczuk, Zbigniew Wyczesany. "»/' g' 1 la r!/ “
ZESPÓŁ KONSULTACYJNY: Mieczysław Kabaj, Marian Krzak; Mieczysław Mieszczankowskl, Zbigniew Madej Marek Misiak, Zofia Korecka, Marian fj | 1 / i I 1 

Ostrowski, Józef Pajestka, Grzegorz Pisarski, Aotonl Rajkiewicz, Wiesław Rydygier, Władysław Sadowski, Jan Werner.
Wydawca: Wydawnictwo „Współczesne", Warszawa, ul. Wiejska 12, te|. 28- 24-11.
ADRES REDAKCJI: Warszawa, ul. Hoża 35. Telefony: redaktor naczelny 23-06-28. zastępca redaktora naczelnego 21-55-M. sekretarz redakcji 28-83-92, redaktorzy 38-83-42 1 29-38-54, sekretariat redakcji
28-06-23. Nie zamówionych artykułów redakcja nie zwraca. ’ J

' OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń Wyd. „Współczesnego”, Warszawa, ul. Wiejska 12, • tel. 28-53-30, orar wszystkie Biura Ogłoszeń RSW „Prasa” w miastach wojewódzkich
Prenumeratę krajową przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały 1 delegatury „Ruch”. Zamówienia na prenumeratę pozapocztowa przyjmowane sa wyłącznie na rok do dnia 23 Ił 
stopada rokti poprzedzającego, okres prenumeraty. Zamówienia Indywidualne przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Cena prenumeraty: kwartalnie - 26 zl nói" 
rocznie - 52 zL rocznie - 104 zł. Prenumerata zagraniczna Jest o 40 proc, droższa. Wszelkich dodatkowych informacji o warunkach prenumeraty udzielaj, wszystkie placówki poczty I „Rucbu".
Druk; Prasowe Zakłady Graficzne RSW„Prasa”, Marszałkowska s/5.


